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P renum erow ać niem ożna

Roli m
P rzy jm u ją  sie do um ieszczan ia  t<r I n s e r a t a c h :

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UW IADOM I!'V |\, DONIESIENIA w szelkiego rodzaju , ty ­
czące się p rzem y słu , h an d lu , ro ln ic tw a , sp rzed a ży , kup na, dz ierzaw  itp. za 
o p ła ta :

>d W iersza drobnego za  jednorazow e um ieszczenie po 4 k f . .  za  nastepne po 2 k 
Do każdego inscratn  za łączone być winno 1 0 k r . na  o p ła tę  s tęp low ą za  k a ż -  
dorażow e nmieszczeme.

LU !}’ z pieniędzmi prenum eraoyjnem i i in se ra to w em i p rz e sy ła n e  być winny 
franko  do B ióra Expedyoyi Czasu.

I i l s t y  rek lam acyjne nieopieczętowane n ieu legają  frankow an iu .
L i s t y  n iefrankow ane nieprzyjm ują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

4'7ent<iwMT, bj knzi r:r.s  s : t
j  t  a*kiem z kwartału pierwsze­go zir. 5.

Administracya Dziennika Czas.

lir a k ó w  27 lutego.
O s n o w ę  u c h w a ł y  Z g r o m a d z e n i a  n ie m ie ­

c k ie g o  z  d . 2 I g o  b . m . t y c z ą c e j  s i ę  p r z y j ę ­
t a  p r z e z  Z w i ą z e k  n ie m ie c k i  p r o p o z y e y i  a u -  
s t r y a c k ie j ,  p o d a l i ś m y  w e d le  H am b. N ac/tr. 
w  N .  4 6  C zasu. Ż a d e n  in n y  d z ie n n ik  p r ó c z  
p o w y ż s z e g o  h a m b u r g s k ie g o ,  u c h w a ł y  te j  n i e -  
P ° d a ł  5 z d a w a ł a  s i ę  n a m  o n a  b y c  p r a w d z i -  

z w ł a s z c z a ,  ż e  j ą  z  t e g o  ź r ó d ł a  i w e ­
d le  te g o  b r z m ie n ia  p ó łn r z ę d o w e  n a w e t  p o ­
w t ó r z y ł y  d z ie n n ik i .  T y m c z a s e m  p o w s ta j e  t e ­
r a z  s p ó r  m ię d z y  o r g a n a m i  t r z y m a j ą c e m i  s t r o ­
f ę  A u s t r y i ,  a  te m i  k tó r e  z a  w y ł ą c z n ą  p o ­
l i t y k ą  p r a s  o b s t a j ą ,  o  w ł a ś c i w e  z r o z u m ie ­
n ie  te j  u c h w a ł y ,  a  m ia n o w ic ie  c z y  Z w i ą z e k  
n ie m ie c k i  p r z y j ą ł  z a  s w o je  p ię ć  p u n k tó w  s t a ­
n o w ią c y c h  w a r u n k i  p r z e d u g o d n y c h  p u n k tó w  
p o k o j u ,  lu b  n i e j  n a s t ę p n ie  c z y  ty lk o  z  n ic h  
c z t e r y  b e z w a r u n k o w o  u z n a ł , a  c o  d o  p i ą t e ­
g o  p o ł o ż y ł  z a s t r z e ż e n i e ,  c z y  z a s t r z e ż  'n i e  to  
o d n o s ić  s i ę  m a  d o  c a ł e g o  p r z y j ę c i a .  Z a c h o ­
d z i  n a s t ę p n ie  r ó ż n ic a  p o d  w z g lę d e m  t ł u m a ­
c z e n i a  w ł a ś c i w e g o  j e d n e g o  z  w y r a ż e ń  te j 
u c h w a ł y ,  to  j e s t  j a k  w y r a ż e n ie  to  z r o z u m i a -  
n e m  b ę d z ie  p r z e z  p a ń s t w a  z a c h o d n ie .  W  o -  
b e c  te j  n ie p e w n o ś c i  p o d  w z g lę d e m  z n a c z e ­
n i a  w y r a z u  „ p r z y j ę c i e " ,  p r z e k ł a d  p o ls k i  u -  
c h w a ł y  r z e c z o n e j  ta k  j a k  g o  p o d a l i ś m y  w  
N .  4 6  p is m a  n a s z e g o ,  n ie  m o ż e  s o b ie  r o ś c ić  
p r a w a  d o  w ia r o ,  o d n o ś c i .  G ó th e  p o w i e d z i a ł :  
„ g d z i e  b r a k n ie  p o j ę ć ,  ta m  p o ł ó ż  w y r a z y ;  
w y r a z a m i  ł a t w o  w a l c z y ć . "  O tó ż  n a m  s ię  
w ydaje: ż e  Z w i ą z e k  n ie m ie c k i  n i e m i a ł  d o ­
k ł a d n e g o  p o ję c ia  c z e g o  w ł a ś c i w i e  c h c e  i co  
w ła ś c i w i e  z a m i e r z a ,  i p o ję c ie  ta z a s t ą p i ł  
tv v r a z a m i , k tó r e m i  w  p o t r z e b ie  w a lc z y ć  b ę -  
7r - T r e ś ć  u c h w a ł y  o  k tó r e j  m ó w im y , z a -  

k a  s '?  g ó w n i e  w  ty c h  s ł o w a c h :  „ Z w i ą ­
z e k  p o c z y ta  s o b ie  z a  z a d a n i e ,  a b y  p o d s t a -  
7 v  te  f p r e l i m i n a r y a  a u s t r y a c k i e  p r z e z  IVo—

• p r z y j ę t e )  u t r z y m a ć ,  z a s t r z e g a j ą c  sobie 
w o ln y  sąd s w ó j  c o  s i ę  t y c z y  s p e c y a l n y c h  
warunków j a k i e  od państw w o ju ją c y c h  m a ją  
b y ć  p o s t a w i o n e " .  Z daw ałoby s i ę  w i ę c ,  ż e

z a s t r z e ż e n i e  to  o d n o s i  s i ę  d o  p u n k tu  p i ą t e ­
g o .  W s z e l a k o  in a c z e j  n a s  w  ty m  w z g l ę d z i e  
p o u c z a j ą  c i ,  k tó r y c h  to  b l iż e j  d o ty c z y .  M n ie j ­
s z a  o  z n a c z e n ie  ty c h  s ł ó w  i z r o z u m ie n ie  c a ­
ł e g o  d u c h a  t e j  u c h w a ł y ,  j e ż e l i  k o n f e r e n e y e  
p a r y s k i e  z a k o ń c z ą  s i ę  p o k o je m ;  o  p o s t a n o ­
w ie n ie  Z w i ą z k u  n ie m ie c k ie g o  n ik t  w t e d y  p y ­
ta ć  m‘e  b ę d z i e ;  j e ż e l i b y  j e d n a k  k o n f e r e n e y e  
m i a ły  s p e ł z n ą ć  n a  n i c z e m , w te n c z a s  u c h w a ­
ł a  t a  s ł u ż y ć  m o ż e  z a  j a b ł k o  n i e z g o d y  n i e -  
ty lk o  m ię d z y  R z e s z ą  n ie m ie c k ą  a  p a ń s t w a m i  
w o ju ją c e m i ,  a l e  n a d to  w  s a m e m  ł o n i e  R z e ­
s z y  m o ż e  z r o d z i ć  n ie p o r o z u m ie n ie .  P r z e d e -  
w s z y s tk ie m  c z e k a j m y  j a k  u c h w a ł a  t a  b r z m ie ć  
b ę d z ie  w  z b io r z e  a k tó w  d y p lo m a ty c z n y c h  j a ­
k ie  p r z e d s ta w io n e  b ę d ą  z e  s t r o n y  p e łn o m o ­
c n ik ó w  a u s t r y a c k i c h  w  P a r y ż u .  W t e d y  b ę -  
d z ie m  m ie ć  p r z y n a jm n ie j  w y k ł a d  t e g o  a k tu  
z e  s t a n o w is k a  z  j a k i e g o  s i ę  n a ń  r z ą d  a u -  
s t r y a c k i  z a p a t r u j e .  O  p o jm o w a n iu  te j  u c h w a ­
ł y  p r z e z  P r u s y ,  d o m y ś la ć  s i ę  ty ik o  k a ż ą  
a r t y k u ł y  w  Z e it  u m i e s z c z o n e  te m i d n ia m i ,  
z  k tó r y c h  s i ę  p o k a z u je ,  ż e  r z ą d  p r u s k i  n i e -  
w id z l  s ię  b y ć  z o b o w ią z a n y m  t ą  u c h w a ł ą  d o  
n i c z e g o , p ró c z  d o  m o r a ln e g o  u z n a n ia ,  iż  p o ­
kó j n a  p o d s ta w ie  5 c iu  p u n k tó w  n ie  j e s t  in ­
te r e s o m  N ie m ie c  p r z e c iw n y .

U  ort sporni ency a Czasu.
Farysś 23 lutego. 

Wiecie już jak  wielkie i nadspodziewane wrażenie 
zrobiło na lękliwej giełdzie zamieszczenie w Monitorze 
artykułu S iłc la , w którym było pow iedziane, że aby 
mający się traktow ać pokój byt godnym Francyi i 
obiecującym na przyszłość, potrzeba żeby R osya zbu­
rzyła M ikołąjew, żeby nie odbudow ała fortyfikacyj 
alandzkicbj żeby data rękojmie narodowości która zwró­
cił i uwagę aongresu wiedeńskiego ud. .Viecie takZe, 
że ConstUntionnei oznajmił, iż zamieszczenie w M o ­
nitorze  artykułu Stecla  nastąpiło przez pom yłkę, i że 
temu oznajmieniu dał zaprzeczenie M onitor  w  krótkim 
lecz zwięzłym artykuliku, zdradztyijcym styl same­
go Cesarza. O dw rotna strona  tego zdarzenia ma się 
iak następuje: Cesarz przeczytawszy artykuł Stścla , 
rzekł: „ jest to artykuł patryotvezny, który mógłby być 
Zamieszczony w Monitorze“ . P. Fould w ziął w y rze- i 
dzone wyrazy za  rozkaz i kazał artykuł w Monitorze 
zamieścić. Niepodobalo się to hr. W alew skiem u, g łó - ' 
wnie interesowanemu w mających się otworzyć nego- 
ćyacyach. Hr. W alewski w yjaśnił tę  rzecz p. Cucheval- 
Clarigny, który zrobił zaraz sprostowanie w Constitu- 
tionnelu. Podobne sprostowanie zrobił korespondent 
[ndependance Y, jeden  z organów ininistefyum spraw 
zagranicznych. Sprostow anie zrobione z porady hr. Wa-

*  * . ko lei o w *  i m .

sam #  sprawie w s c h E j T p a m i ę t a ć  o * S  T c z e Z  
kongres wiedeński niezapom niał. ’

W zbierąjącym się kongresie, precedencya (preseance) 
przedstaw ia więcej trudności niż s ie spodziew ano. D y­
plomaci angielscy ośw iadczyli, że ustąp ią  miejsca tylko 
dyplomatom francuzkim w których k rtju  sie znajdują. 
Oświadczenie to spraw iło, że  na onegdąjszy obiad tui- 
leryjski Cesarz zaprosił tylko dyplom atów angielskich, 
francuzkich, piemonckich i tureckich. Dyplomaci au- 
stryaccy i rosyjscy byli zaproszeni na sam  koncert. Na 
tym koncercie uw ażano , że lord Clarendon znąjdow ał 
się długo obok barona B runnow a, lecz że z nim nie 
rozm awiał. Baron Brunnow chodzi do Tulierów w czar­
nym fraku, jako  zw ykły pryw atny. Ju tro  Cesarz dąje 
obiad dla dyplomatów austryackich i rosyjskich. P o ju­
trze rozpoczynąją się stanow czo konfereneye. Tego sa ­
mego dnia hr. W alewski daje wielki obiad i koncert. 
Jenerał Orłów przybył do P aryża  oaegdaj i był przy­
ję ty  u drogi żelaznej przez bar. Seebacha W czoraj o 
4ej godzinie udał się on do hr. W alew skiego, u kto- 
rego do 6ęj godziny zabaw ił. Poseł turecki przybędzie 
dzis do Paryża. W szystkie domy rosyjskie przyjmują 
i bardzo się krząta]?!.

leort III. stał się arbitrem sytuacyi. Co się z tej sy- 
tuacyi wyrodżi ?

P a r y ż  2 3  lutego.
Anglia grozi ciągle przygotowaniami do wojny, ale 

riawnęj ufności ju ż  nie wzbudza. Zapowiedzeme z b u ­
rzenia Kronsztadu stało się ideałem, który niewiadomo

W iele, małych lecz ważnych oznak zdąje się poka­
zyw ać, ze Francya trzym a z A nglią, , t e  zerw ać z nią 
me mysh. T rzym ąjąc z  n ią , Francya będzie zaw sze 
pierw szą,, kiedy zryw ając z nią m ogłaby być ostatnią, 

rzysz y tydzień konferencyj będzie nąiważnięjszy. 
Alianci przedstaw ią pełnomocnikom rosyjskim na piśmie 
główne żądania i zażądają  od nich odpowiedzi na pi­
śmie. Sfery rządow e m ają ciągle nadzie ję , że odpowiedź 
dyplomatów rosyjskich będzie pokojowa. Jeżeli ziści się 
ta nadzieja, którćj dotąd opinia publiczna nie dowierza, 
Cesarz zapowie pokój Europie w mowie tronowej. Kon­
fereneye zajm ą się potem redakcyą umów tak głównych 
ja k  podrzędnych. Będzie to praca d ługa , k tó ra , jak  
zapew nia hr. Buol, potrwa ze trzy miesiące. Niepodo­
bna aby w toku pracy konfereneye nie zamieniły się 
w kongres. Z a  kongresem przemav iał ta n u  kilka dni 
p. Granier de CaSsagnac w Constifutionnelu, ale arty­
kuł jego  był wyrzucony z edycyi dziennika, która była 
posłana do Niemiec. P. Cahou w dzisięjszym le P a y s  
przemawia także za potrzebą kongresu. W idać, źe idea 
kongresu jest ideą francuzką i że jej sprzeciw iają się 

jeżeli nie Angha, to Niemcy. Prusy lękają się równie
Teżlif L- w  r e, J jak zml *">’ tMktatu wiedeńskiego? Jeżeli konfereneye zamienią się w kongres, to pomimo
najlepszych chęci kongres nic zapewnie dobrego nie 
przymesm. Dzisiejsze czasy wym agają rzeczy prostych 
i ja snych ; środki połowiczne na nic się ju ż  nie przy- 
dąją. Jedna osoba przybyła w tych dniach z W iednia, 
kiedy ją  zapytano co mówią o Cesarzu Francuzów , od­
powiedziała: on sitonne et on se tait (dziw ią się i 
milczą). Odpowiedź rzeczoną) osoby możnaby zastoso ­
wać także do Anglii. I Anglia dziwi się i milczy, i mil­
czy nietylko w parlamencie lecz i w dziennikach. Napo-

rzenra Kronsztadu stało się memem, « - ?  u
czy może być zrealizowanym. Według podań które 
zdają się pew ne, Anglia ma tylko w Krynue 3 l,UUU 
w ojska i w tem wojsku je s t około 20,000 rekrutów. 
Oddziały różnonarodowe nie zdają się przenosić liczby 
1 5 ,000  ludzi. O przygotowaniach Francyi trudno co 
z pew nośeią powiedzieć, bo się odbywają w cichości i 
sekrecie. T o  tylko je s t pew na , że rząd powołał cały 
140 ,000ny  kontyngens i źe organizuje drugą dywizyę 
gwardyi.

Nic dotąd niewiadomo, kto będzie trzymał do chrztu 
dziecko cesarskie. Mówią o Papieżu, o mieście Pary­
żu (reprezentow anem  zapew ne przez prefekta Sekwany)* 
o Księżnie Stefanii, m ów ią także o C esarzu Franciszku 
Józefie. O Królowąj W iktoryi jn ż  nie mówią. Chrzest 
nie odbędzie się zapew nie aż w m aju. Utrzymują 
zaw sze, że w razie narodzenia się córki, Cesarz znie­
sie we Francyi tak zw ane praw o salickie. Dziedziniec 
nowego Louvru je s t śpiesznie w yporządzany. Za parę 
miesięcy będzie on calkipin skończony i zazielenieją na 
nim tak drzewa ja k  trawniki. P osąg  Franciszka I. 
w starym  Lonvrze został okryty budą z desek. P. Cle- 
singer robi w niej poprawy sw ego posągu. Znawcy 
nie sąd zą  aby poprawy się udały i aby posąg mógł 
być stanow czo przyjęty.

Wiecie, źe um arł w Paryżu Henryk Heine, ale może 
ińe wiecie źe umarł z dowcipem na ustach. Na parę 
godzin przed śmiercią przyszedł do niego nudny N ie­
miec, a  po nim dowcipny i w esoły Francuz. R ozm a­
wiając z ostatnim , Heine rzek? : je vienl dec hang er les 
idees avec un de mes compatriotes et me voUa ennuyeUtc 
(rozm aw iałem  z jednym  z mych ziom ków i stałem  się 
nudrfym). Mało było Francuzów  na pogrzebie Heinego. 
W szyscy pam iętają że był korespondentem Uazety 
Augsburgsklij, płatnym przez Guizota i że miotał o- 
belgi na nieszczęśliwych.

Zabicie księżny Caumont Laforce zrobiło tu wielkie 
wrażenie. Była to kobieta oryginalna, d z iw na , lecz 
zdolna. Kiedy się procesow ała z m ężem , sam a przed­
staw iła sw ą  obronę i przedstaw iła j ą  tak dobrze , że 
Berryer nic dodać nie potrafił.

Dawna ryw alizacyd R otszylda z  Pereyrem nie ustaje. 
L °Zn i erey\a Stafa się do teg0 s t°Pnia przew ażną 
l i  e RoLszyw m usiał się stow arzv-■ yc z  3 1  bankierami, aby staw ić czoło temu finanśi-
nulfhrM, ^°vYarzyszeni« którein kieruje głównie H otszyld, 
r. :. , Paryżri nazw ę S yn d yk a tu  tr zyd z ie s tu  dwóch

’ cztefy Pote<?i finansowe rządzą F rancyą i do oe 
wnego stopnia kontynentem: Pereyre, H otszyld, Mires i 
hr. de Morny. Ostatni znąjduje czynną pom oc u svna 
pani Lehon Rotszyld i Pereyre zak ładają  banki rn 
chome w W iedniu , M adrycie, Berlinie itd , a  br Se

' ,skonm ,le  ^  ir° *

CZĘŚĆ L IT E M C K O -A m sncm .
TYGODNIK W A R S Z A W S K I.

VIII.
W ystaw y w W ar.-zftwie —  K oncert w R esu rsie  —  N um i­

zm atyka i z a b y u r , a ztąd historya o krzyżykach —  
G aieta  Codzienna -  D ram atyczność -  P ism a ty- 
godniuw e M u zyk a ln ość—  K ażyńeki —  S nna.

Mamy w W arszaw ie  i w ystaw ę obrazów , r.am y i 
w ystaw ę p ary ? tą . P ierw szą u H irschla, d o tąd  ze 
wszecli stroń  nadsyłają sw e utw ory tutejsi a-tyści; 
drdgą u p. K aro la  B eyera w zakładzie jego fot grafi­
cznym. Przed laty  niew ielu, kiedyśmy ujrzeli pier szy 
daguereotyp, zdaw ało s ię , że ju ż  doszliśmy do wiel­
kiej doskonałości w W ynalazkach, tymczasem od da- 
guereotypu do fotografii jeden tylko był k fok , a  krok 
len zrobiony posunął tę s rtu k ę  "tak dalece nfipizód, że 
Już dziś niepozostaje nic do życzenia. Na tćj to więc 
grodze przem ysł ludzki wpadł na m yśl, obznajamiania 
drhgich ze w szystk ićm , co tylko godne uwagi i g dnn 
Vvi,dzenia. Pochwytano więc na papier najpiękni ysze 
Widoki i dzie ła , osadzono je w stereoskopy i oddano 
ham naturę w całej jej prostocie, w całćj nieskażone! 
Prawdzie.

Po w szystkich niemal artystycznych zakładach zs  g ra ­
n d ą ,  znaleść można tego rodzaju stereoskopow e wy- 
stawy; u  nas pierw szą urządził p. B eyer, i tym spo­
sobem obeznaje zwiedzających zakład jego  z  w ysta- 
* 4  paryzką. Dwanaście stereoskopów ustawionych rzę- 
dem na sto le, z dw unasta vk każdym  z nich umieszczo- 
nemi w idokam i, przy doborze najdoskonalszych jak  
toożna szk ie ł, ’ułatw iają nam bliższe zapoznanie^ się 
2 owemi arcydziełam i, na które sk ładała się cala Euro­

p a ,  a  które p a ł a c  wystaw y w Paryżu zam knął w swem
łonie. . . .

Takie artystyczne, a do tego jeszcze bezinteresowne 
urzvshiei żaslueu ia  na praw dziw ą ze strony powsze- 
S £ S S S BP̂ S £ S S & ,  to też stereoskopy przechodzą 
z rak do rak od oczu do oczu , a  właścicielowi ich
i  -a ’ na którą słusznie zasłu ży ł.—każdy niesie podziękę, na w . • _■ J  nr„ ,

Tvle na dziś nod względem tej sz tu k i, zas w przy- 1 vie na az,is P - przyjemności muzykalne,
szłym  tygodniu c J  Concert na korzyść Zupybo R esursa kupiecka urządza itoiic • «  '
m n M z k K j .  K onc,,! I S r i , "  S S
udział przyjmą w mm amatorów roz[jcznvt.h z ich 
się utalentow ani, bo outnych po . Piękna
strony zabiegów, mechcemy ' ki edy dla ja-mi bowiem przyjemnosc dla sju  ^  ^  ^
kichsis tam osobistych w dokow  w «» tork
leklego i M w f ,  od J g * *  w . i
ochrzczonych mianem talentu i n:e mogą
bnienia w k law isze, z któremi ow . ’łn,ehllj emy
m  *  w » .  Ala ja k  * * ^ S S  
się ueiekac do takich srodkow, bo rze .
na prawdziwych zdolnościach. ,  h powiedzieć na

Co przy tćj okoliczności w y padałoby pow 
zasługę R esursy , to rzeczyw iście, i - J ^  um ,._
karnawałowych dla zabaw , tak w Ob _ q urocz
'■-łowości, nie przestaje sw ych podwoi o ' ak t0

m uzykalnego, ( W M J S . T *  
wam ju z  doniosłem , w  mury 8WRI®’w? ec70reln można 
m izm atykę; i dla tego co czwartek w iec, które.
tam widzieć rozm aite zabytki staro iy tm cze, 
mi miłośnicy tychże nieprzestają się ud0Slc‘ . ,h r7a.

Ale a propos owych zabytków wpadł nu ) 
snćh podwójny krZyżyk benedyktyński, Wyrobm y - 
wa modrzewiowego pozostałego po koscio 
stkich Św iętych, a  wzniesionego kiedyś na p 
iż z tegó miejsca drzewo K rzyża swięteg . •
górę było przeniesione. Sam krzyżyk wprawdzie me

I sięga wielkiej odległości la t , ale zaw sze godzien uwagi, 
ijako noszący na sobie cechę pamiątki. T rzeba bowiem 
I wi dzieć, że krzyżyki takie były rozdawane w szystkim  
zwiedząjącym klasztor Benedyktynów na Ł ysej górze, 
przez miejscowego księdza nazwiskiem Dudzińskiego, 
który zm arł przed kilku laty, a  z którego śm iercią zni­
kła ostatnia gałązka zakonnego szczepu, żyjącego na 
tej górze przez lat ośm set piędziesiąt! Dudziński rze­
czywiście jako  ów ostatni z Benedyktynów, zasług iw ał 
na obszerniejszą wzmiankę pośm iertną, a  z k tórą je ­
dnak nigdzie w żadnćm piśmie niespotkałem się. U- 
marł on 9go czerwca 1854 n  w parafii Słupia Nawa, 
mając lat wieku 5 9  a  kapłaństw a 34. Parafia ta  w iąże 
się także z jego  wspomnieniami i od r. 1517 ; a  opac­
tw a Jana  z  S zyd łow a, rządzić nią zaczęli przełożeni 
z klasztoru ś. K rzyża , pomiędzy któremi godzien w zm ian­
ki przeor Weremond M elentowski, jako  tłum acz Satyr 
Juw ena lisa , ofiarowanych b. T ow arzystw u przyjaciół 
nauk w W arszaw ie. Ten sam  Melentowski był z a ­
razem rektorem szkoły podwydzialowej w Słupi No­
w ej, umieszczonej w przebudowanym kościele ś. Mi­
chała , fundacyi opata Michała Maliszewskiego 1598  r. 
Melentowski utrzym yw ał konw ikt, w którym przyznać 
należy usposobiło  się bardzo wielu znakomitych ludzi, 
a  z których odznaczyli się Wincenty Reklewski niegdy 
oficer artyleryi byłego w ojska polskiego i poeta, o któ­
rym rzew nie w spom ina przyjaciel jego i tow arzysz bron 
B rodziński; z tego również konwiktu w yszedł i ów 
Dudziński T o m asz , będący późnićj stróżem Reliw iarza 
szczerozło tego, sprawionego przez opata B ogusław a Ra- 
doszewskiego r. 1 6 1 4 , w którym znąjdąje się p ięćsz tu - 
czek drzew a K rzyża św iętego, ofiarowanych przez Eme­
ryka króla węgierskiego. Dodać tu  jeszcze na zakoń­
czenie należy, iż zm arły D udziński, zw ykł był zw ie­
dzającym opow iadać historyą zakonu i k lasz to ru , i u- 
t rżymy wał książkę zapisujących się w czasie ich po­
bytu na Ł ysćj gó rze , a  w któiej ksiądz Jopow icz na-

stęppjący piękny w ierszyk napisał 3go m ąja 1844
„1 gdzież jesteście mężowie sławni 
Coście śpiewali pieśni S yonu? —
K rzyża C hrystusa , stróżow ie dawni 
Zasiedli blisko Boskiego Tronu.
Cicho—  sam otnie— jak o  w pustyn i—
Koląj w szystkiego tak je s t n iesta ła ,
Jeden posługę za  w szystkich czyni,
Odwiędła gałąź  sam a została.®

Ostatnie dw a w iersze były zastosow ane do Dudziń- 
sk iego, r.lo ju ż  i ta  g a łąź , ja k  powiedziałem wyżej, pod- 
cięta kosą śm ierci, runęła! —

Co do życia um ysłowego w W arszaw ie, przedewszy- 
stkićm nadmienić w ypada , iż prasa czyh p i ś m i e n n i c t w o  
peryodyczne zaczyna się wzmagać. W tych dniach bo­
wiem Gazeta Codzienna zapow iedziała od Igo marca 
r. b. zw iększenie sw ego form atu, aby sprostać Gazecie 
Warszawskiłj i Dziennikowi W arszaw skiem u, 

tonie tćj Gazety m ąją p isać , ja k  wieść nies!e: 
niow ski, T ripplin , G rabow ski. K r a s z e w s k i  i t d - , 
dużo różoćj w artości literatów. Ale co n ą j w a ź ; <a , 
iż p mimo zw iększenia formatu i galim
w spółpracow ników , prenumerata P°z09 J nowa Walka

o w iększą I l o s c  p r e n u m e r a t o r ó w ,  _

0 zw ycięztw o ja k i#  ró żn icą , ż̂ e
1 dna ciekawe niż druga artykuły.

D r a S c S r  ogranicza ciągle na Życiu Szule- 
ra S  X « * cie Praedstawronyra w T eatrze wiel- 
k f m  i Ś ^ U ą c y m  nadzwyczą) liczną za każdym  razem 
o u b liczn o ść . Ciekawość ta w dw ójnasób zapew ne się
oodw oi, skoro j** słychac rolę Szulera weźmie Ż ó ł­
k o w s k i .  t0 r°k* seryo, a leź Żółkowski dał

ju ż  dowody swego talentu i w podobnym rodzaju wy­
stępując 2 nadzw ycząjnera powodzeniem przed kilku
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R z ąd  n ak a za ł zrobienie now ego sp isu  ludności, z  k tó ­
rego się  zapew n ie  o k aż e , źe F rancya m a blisko 3 6  m i­
lionów  d u sz . F ran cy a  robi ogromne postępy  pod w zg lę­
dem zd ro w ia  i w ygody. Drogi żelazne ro zn o szą  cyw i- 
lizacyą  n a  w szystk ie  p u n k ta , a  sercem  tej cyw ilizacyi 
je s t  z a w sz e  P ary ż . P aryż  i Londyn d o w o d z ą , że  po ­
tęg a  cyw ilizacyjna m iast wielkich je s t  n iesłychana  i że 
ta  po tęga je s t  z aw sze  dobroczynną. P a ry ż  je s t  tak 
przyzw yczajonym  do skinień  cesarsk ich , że  k aż d a  prze­
ja ż d ż k a  C esarza po P a ry żu  robi w rażen ie  na  m ieszkań­
cach. W tych dniach, C esarz  p rze jeżdża jąc  po przed­
m ieściu S t. Germain p okazyw ał palcem  sw em u adju- 
tantow i niektóre dom y. M ieszkańcy _ w y w różyli zaraz 
z  tego, że C esarz m yśli k azać  w alić dom y przedm ie­
ścia i now e ulice prow adzić. Jeżeli będziem y mieli po­
kój, roboty około  up ięk szen ia  P a ry ża  jeszcze  się po­
w iększą . M iasto będzie ty lko dom y w y w łasz cz ać , a 
kom panie będą brały  g ru n t w  przedsiębiorstw o. Je s t 
to  system  an g ie lsk i, ko rzy stn y  pod tym w zg lędem , że 
centralizuje a  nie rozdz iela  g run tów  m iejskich, i źe  u la ' 
tw ia  staw ian ie  budow li obszernych w ed ług  jednego  a r­
chitektonicznego planu.

W  Belgii w y sz ła  b roszura  pod ty tu łem : Apperęu 
sur quelques illusions diplomatiques et militaires des 
puissances occidentales pendant la guerre d'Orient. 
(P o g lą d  n a  niektóre złudzenia dyplom atyczne i w o jsk o ­
w e p ań s tw  zachodnich w ciągu w ojny w schodniej).

Londyn 2 2  lutego.
L. W ielki teatr polityki europejskiąj p rzen iósł się  te­

raz  do P aryża , w ięc m oje now iny tą  ra z ą  m u sz ą  być, 
ja k  to  się m ów i, tylko z drugiej ręki. Pełnom ocnicy 
w szystk ich  dw orów  ju ż  zjechali się  do P a ry ża  na ten 
w ażn y  kongres. D ziś m a być dany  dla pełnom ocników  
wielki obiad dyplom atyczny przez hrabiego W alew sk ie­
go, prezydującego  na kong resie ; ale czy narady  kon­
g resu  rozpoczną  się  2 5 g o , ja k  to  zam ierzano  i czy 
s traw n o ść  lub kom plet dozw oli ria to b iesiadującym  
tego nikt, a  m oże oni sam i nie_ w iedzą. T ym czasem  
m ożna tych dyplom atów  w idyw ać, m ających posłucha 
nia u C esarza , oddąjących sobie w izy ty , u częszcza ją  
cych na operę i inne tea tra , dopóki nie rozp o czn ą  się 
b a le ; w szystko  bow iem  zapow iada , że  i ten  kongres 
za k raw a  kubek w kubek  na daw ny  kongres w iedeński 
z  roku  1 8 1 5 , to je s t  nie będzie mniej tańcującym .

Na to  w szy s tk o  korespondenci różnych dzienników  
londyńskich ja k  A rgusów  oczym a p atrzą , p rzen ikają ' 
rob ią sobie rozm aite dom ysły  i w nioski. Jedno z takich 
p o strzeżeń  z a  p rzyk ład  podaję, bo m oże n ie dąjdzie 
w as inną drogą. K orespondent dziennika Daily-News 
p isz e : „P ow inniście w iedzieć, źe w  rozpoczynającej się 
tu  kam panii dyplom atycznej nie m ały  u dzia ł bierze po­
czet am azonek . P o strzeg ł to rząd  francuzki, m a też 
zw róconą na nie baczność. P ierw sza  figuruje na  liście 
jego  s ła w n a  k siężna Lieven. P o  niej idzie baroncfwa 
Seebach, córka hr. N esselrodego. T a  pani zo s ta je  w  po­
litycznej korespondencyi z pan ią Z ografos (z dom u k s ię ­
żn iczk a  SoUtZO) m ałżonką p o s ła  greck iego  w  P eters-  

T a  k siężna  i baronow a m ają  sw ój sz tab  pouf-burgu .
nych dyp lom atek , ktorem i s ą :  oprocz inn cn znakom i­
tych dam  ro sy jsk ich , pani M arazh R o sy an k a  pochodze­
n ia  greckiego, m ająca  posiadać znaczny  m ajątek  w  Ude- 
sie , pani M eyendorf m ałżonka p o sła  rosy jsk iego  w  er 
linie, k s iężn a  Ipsylanti G reczynka z  F an ary o to w  p rcieg  
w ana Drzez R o sy ą  i dw ie panie do familii O brezkow  
n a leż ąc e ; je d n a  z nich je s t  z a  hr. francuzkim , a  druga 
je s t  żo n ą  k sięcia  Ja n a  S ou tzo , sp raw ującego  urząd  
a ttach e  p rzy  pośle greckim  w  P etersburgu . Jakkolw iek 
znakom ite  w ydają  się  być te dam y i ty tu ły  ich w y so ­
k ie , m ogę w as za p ew n ić , że niektóre z nich odda- 
w na zą jm ow ały  się  czynnie bieżącem i stosunkam i dyplo- 
m acyi. O bow iązkiem  tych dam  byw a podsłuchiw anie 
i donoszenie w szystk iego  co dojdzie do ich w iadom ości 
w  salonach , do których m ają  w stęp . N adew szystko  s ta ­
ra ją  się  one w yśledzić , ja k  dalece w  obecnej chwili 
C esarz  N apoleon obsta je  p rzy  w arunkach  żądanych  przez

A nglią i jak ie  B runnow  i O rłów  m ogliby przeciw ne po­
daw ać punk ta  od R osyi, bez narażen ia  w szak że  u k ła ­
dów  na zerw anie, a  przynajm niej na  nie zerw anie ich 

F ra n cy ą .11 T yle to skry tych  sideł je s t  zastaw ionych  
na C esarza, aby n aru szyć  je ś li nie zerw ać zw iązek  ist- 
niąjący m iędzy F rancyą  a  A ng lią ; lecz C esarz  nadto 
znany je s t  z  p rzezorności, żeby dał się w nie złow ić. 
Interes w łasny  i kraju  nakazu je  m u trw ać  przy  tym 
zw iązku . Cokolw iek przeto  p ism a leg itym istow sk ie , or- 
ean istow skie i inne nieprzy jazne jem u lub Anglii ro z­

s iew ają  o m niem anych poróżnieniach i różnośc i wido- 
<ów, tem u w  dziennikach rządow ych  w idzim y u sta w i­
czne zaprzeczenia . S am o osta tn ie  posłuchanie lo rda Cla- 
rendona u C esarza  za  przybyciem  do P ary ża , ja k  s ły ­
chać było tak ie, iż upow ażn ia  tego pełnom ocnika a n ­
gielskiego do zabierania w yższego  tonu  n a  konferen- 
cyach, i u su w a  w sze lką m ożność różnośc i w idoków  
w zględem  za sa d  pokoju.

„Jakko lw iek  żalby nam  by ło—  p isze  Globe—  gdy­
by nadzieje pokoju n as zaw iod ły  —  pokoju  trw ałego , 
gdyż innego niepodobna nam  p r z y ją ć —  naród  nie m a 
przyczyny do; trw ogi, gdyby na n ieszczęście naw et in a ­
czej w ypadło . P rzezornośc ią  n a sz ą  je s t  uw iadam iać cią­
gle o postęp ie naszych  rezerw . S ir C harles W ood (m i­
nister adm iralicyi) zd a ł w tej dobie parlam entow i sp ra ­
w ę o naszych  siłach m orskich; Izba  zgodziła  się  na 
przedłożony budżet na u trzym anie tej siły  i b ezzw ło ­
cznie zam ianow ani zostali głów ni oficerow ie floty do 
objęcia kom endy na w ypraw ę tegoroczną na m orze B ał­
tyckie. Z a  dzień lub za  dw a dni adm irał D undas z a ­
tknie sw ą  flagę, a  za  tydzień lub za  dw a tygodnie po­
płynie z okrętam i w ojennem i i s ta tkam i działow em i na 
B ałtyk, tak  ja k b y  lord Clarendon i baron B runnow  nie 
siedzieli naprzeciw ko (vis a  v is )  siebie w  dom u francu ­
skiego m in isterstw a sp raw  zagranicznych. W  ten sam  
sposób  po stęp u ją  i uzupełn iane s ą  s i ty 'lą d o w e ;  nie 
z  m niejszą tro sk liw ośc ią  rząd  je s t  dla w o jska  ja k  dla 
m arynark i.“ I istotnie, rzą d  zdaje się trzym ać ow ej m aksy ­
m y : si vis pacem para helium. Jużein  nieraz p ierw szy  
o zbrojnej sile angielskiej donosił, lecz n ierów nie wię 
k sz ą  okazu je  się  ona te sa z ; a  m a w y stąp ić  na teatr 
w ojenny, je ś li nie przyjdzie do pokoju . P od ług  budże­
tu , który ju ż  z o s ta ł og łoszony , w o jska  regularnego an ­
gielskiego na b ieżący rok  będzie 2 4 6 ,7 1 0 ;  dodatkow a 
sum m a 6 ,3 2 8 ,0 0 7  funt. sz t. p rzeznacza się  na jego u- 
trzym anie. W e w spom nionej liczbie w o jska  n ieobjęta j e ­
szcze milicya 1 5 0 ,0 0 0  ludzi, ani w o jska  w Indyi na 
załogach zosta jące . P rzy p u śc iw szy , że  Anglia będzie 
po trzebow ała 9 0 ,0 0 0  w o jska  do różnych sw ych  posia­
dłości zam orskich na załog i, pozostan ie w ięc jej je szcze  
1 5 0 ,0 0 0  w ojska , k tóre m oże być uży te  na w ypraw ę 
w ojenną. Lecz Anglia nie je s t  -sam a jed n a , je s t  ona 
z F rancyą , k tóra m oże w yprow adzić  3 0 0 ,0 0 0  żo łn ie­
r z a —  sto i nadto w zw iązk u  z S ardyn ią  i T u rc y ą ; 
w o jska  ich razerń po łączone m ogą w ystaw ić  siłę  zb ro j­
n ą  blisko półm ilionow ą. A gdyby tea tr w ojenny m iał 
się  p rzen ieść do A zyi, nic ła tw iejszego  nie byłoby dla 
rządu, ja k  p rz y w o ła ć , w pom oc w łasne  sw e w ojska
Z Indyi, a  n a w e t w  ra z ie  p o trz e b y  u ż y ć  sa m e g o  w oj
sk a  indyjskiego w  służb ie  kom panii Indyjskiej pod na 
z w ą  sepois rekrutow anego z tam ecznej ludności, a ko 
inenderow anego p rzez oficerów  Anglików. Indyjska ta  
arm ia nie je s t  bynajm niej m a ło z n a c z ą c ą ; gdyż docho­
dzi w edług  sir Archibald Alison, żyjącego h isto ryka an  
gielskiego blisko do m iliona ludzi pod bronią. W ięc 
niech się R osya nieprzechw ala z  m ilionow ego sw ego w oj­
s k a ;  m a je  także A ng lia—  lecz nie na  papierze. T en  
stan  rzeczy ja k o  znany  w szystk im , m usi za rów no  być 
w iadom y rządow i rosyjskiem u i w edług  opinii Anglików 
pow inienby zn iżyć nieco ton pełnom ocników  R osyi na 
dzisią jszych konferencyach w  P ary żu .

Lecz czy pokój stan ie  czy n ie , zn aczn a  s iła  zbrojna 
w obecnym  stan ie  rzeczy  będzie za w sze  po trzebną dla 
Anglii chociażby nie na sam ą w ojnę z R o s y ą ,  gdyby 
pokój n a s ta ł ,  to dla dem onstracy i aby  korzyśc i osią- 
gnione pokojem  nie były  uronione dla E u ro p y , a  potem

i od Z achodu  zaczy n a  się  nieco zachm urzać . C hm ura 
ta  nadspcdz iew  g ro d  od s tro iy  zkąd  najm niej je j się 
sp o d z iew a n o , bo od Ameryki gdzie w zburzen ie  um y­
słó w  zam iast zm niejszenia s ię ,  coraz bardziej s ię  w zm a­
ga. W yrażen ie  ża lu  od rządu  angielskiego z pow odu 
zbieran ia rek ru ta  w S ta n a c h , i chęć poddania całego 
spo ru  ja k i zachodzi o A m erykę środkow ą pod arbitra- 
cyą innych p ań s tw , zdaw ało  s ię  tę  sp raw ę kończyć. 
Sam  p. B u c h an a n , m inister am erykańsk i w Londynie, 
był z  tego zadow oln iony , lecz nie r z ą d ,  ani senat, ani 
dzienniki am erykańsk ie . Jak b y  ja k i sz a ł je  opanow ał 
postępow aniem  sw em  d ow odzą  ja k b y  śc iągnąć na 
spokojny  sw ój kraj k lęskę w ojny. W  sku tk u  tego p. 
B uchanan ja k  pog ło ska  ch o d z i, będzie odw ołany  z L on ­
dynu  a  p. D allas k tóry  pierw ej sp raw o w ał poselstw o 
w P e te rsb u rg u , m a być przysłany  na jeg o  miejsce. 
Donosił też tem u parę dni te legraf z  P a ry ż a , „że  tam  
w poniedziałek  p rzyk rą  w iadom ość (very  serious new s) 
o trzym ano z  S tanów  Z jednoczonych11. N ieobeszła się 
i F rancya ja k  w iadom o, bez za ta rgów  ze S tanam i. W spó l­
na to  sp raw a  dla obu  m ocarstw . J a k  rząd  angielski 
myśli zachow ać się w zględem  S tanów  Z jednoczonych, 
najlepiej da się  pojąć z  tych słów  tygodnika Ekono- 
mist p ism a pod bezpośrednią dyrekcyą jednego  z m i­
nistrów  zosta jącego : „C óż tedy w ypadnie czyn ić?  N am  
z naszej im ze  sw ej s trony , należy u śm ierzać burzli- 
w ość um ysłów . P o  ża lu  jak i w yraziliśm y za  nasz  b łąd , 
i po ośw iadczeniu  że  chcem y sp raw ę  zdać na są d  b ez­
stronny arb itrów , nie pozosta je  ju ż  dla n as nic więcęj 
do czynienia. W ypada nam  tylko być w pogotow iu u 
trzym ać nasze  praw o i w  razie najazdu  na n a sz ą  w ła ­
sność (co w szak że  zda je się  niepodobnem ) silnie go 
odeprzeć; a  co do resz ty , zo s tać  z założonem i rękom a 
i stulić u sta . Nie n aszą  je s t  zuchw ałość  odpłacać z u ­
ch w a ło śc ią , ani na gniew  unosić się  gniew em . P o zw ó l­
my czasu  na rozw agę i w łasny  są d  zd row szej części 
narodu S tanów  am ery k ań sk ich , a  różn iący  się  od mo 
tło c h u ; niech oni w y stą p ią  i d ad zą  się  s ły szeć . Jak  
jest teraz nie pozostaje nam  nic ty lko sam  ich rząd  
w aszyng tońsk i oddać pod s ą d  całego zjednoczonego 
naro d u , odw ołu jąc się  do niego z pow odu zaślepienia 
i sam o lu b stw a kilku gw ałtow nych  lu d z i ,  co sp raw ę 
wielkiego narodu fałszyw ie m u tłu m a c z ą , u w o d zą  go 
dziś nim rzą d zą  lecz niedługo rządzić  p rze s tan ą .2 Ja k ą  
zm ianę zrobi w um ysłach  kongres p a ry z k i, albo z a ­
w arcie p o k o ju , czas to  okaże. T o  je d n ak  niew ątpliw a, 
że ąjenci ro sy jscy  przyczyniali się  bardzo  do tego 
w zburzen ia u m ysłów  w  A m eryce, i ciągle podsycają  
tę d raźliw ość. O ddaw na R osyi w szy s tk o  nąjlepiej uda­
w ało  się  w rzeczachpospolitych  i m iędzy republikanam i, 
za  czasów  szczęśliw szych  u ży w a ła  ona  ich za  n arzę­
dzia do sw ego  w z ro s tu , dziś ich u ży w a  na sw ój ra ­
tunek.

U czynione było zapy tan ie  w p arlam enc ie : co zam ie­
rza  rząd  zrobić z  zatopionym i okrętam i rosyjskiem i 
w zatoce sebastopo lsk ie j?  Lord P alm erston  dał na  to 
k ró tką odpow iedź : Co tylko s z tu k a - i  m ęstw o zdo ła  
d o k o n ać , cokolw iek je s t  pod w odą i nad w o d ą , w szy-
s tk o  z o s ta n ie  z n is z c z o n e . <

Lecz rzucam  politykę. G ruba m gła j ą  po w iek a : za  
tydzień lub dw a tygodnie m oże co jaśn ie j da  się  d.y- 
rzeć. K ilka s łów  dodam  o potocznych zdarzeniach.

T rudnoby  znaleść  kraju w którym by popełniano tyle 
m orderstw  i sam obó jstw  ja k  w  Anglii. D osyć je s t 
w ziąść k tórąkolw iek z gazet tygodn iow ych , k tóre za ­
zw yczaj zd a ją  sp raw ę z  ogółu  w ypadków  zdarzających  
się w  całym  k ra ju , a  m ożna praw ie iść o zak ład  że 
u jrzy  się  w nich ja k a  policyjna sp raw a  o zabó jstw o , 
o tru c ie , albo zam iar odebrania sw ego lub czyjego życia. 
N iew chodząc tu  w  przyczyny k tóre m oże dałyby  się 
w sk a z a ć , pow iem  ty lko że  zdaje się  być ja k a ś  w ro­
dzona sk łonność  w tym  narodzie do dopuszczan ia  się 
takich  gw ałtow ności. P o strzeg a  się  ona nietylko m iędzy 
u b o ższą  k la s ą ,  ale zarów no  m iędzy średnią i naw et 
w y ższ ą . W łaśn ie  na  początku  tego tygodnia jeden  taki 
p rzykład  m ieliśm y. P an  Sadieir członek  parlam entu z ir­

landzkiego m iasta  S lig o , k tóry  b y ł naw et niejaki czas 
jednym  z w yższych  urzędników  w w ydziale sk a rb u , 
człow iek  zda tny  i z w ielu w zględów  pow ażan ia  godny , 
nagle odebrał sob ie  życie przez truc iznę . Z naleziono  
jeg o  zw łoki zim ne i obolałe na  polu pod Londynem , 

obok  niego flaszki z  napisam i „ tru c iz n a “ . U chodził 
o;i z a  m ajętnego o b y w a te la , rozległe m ającego sto su n k i 
z bogatem i o so b a m i, w ięc sam obó jstw o  tem  bardziąj z a ­
d z iw ia ; i lubo isto tna przyczyna co go do odebrania sob ie 
życia p rzyw iodła nie je s t  je sz c z e  znana i j a w n a ,  w ielu  
jednak znających  go dom yśla się  z u dzia łu  ja k i on b rał 
w rozm aitych  an tre p ry z ac h , w  nabyw an iu  dóbr obdłu- 
żonych w  Irlandy i, w  projektach kolei żelaznych  na 
ta łym  lądzie w e F ra n c y i, w  S z w e c y i, a  naw et w R z y ­

m ie , iż zagm atw an ie  ty lu  in teresów  i m oże z tąd  p rze ­
w idyw ane s tra ty , m usia ły  doprow adzić go do ta k  g w a ł­
tow nego czynu. Ja k o ż  w sam ej rzeczy  tak  j e s t ;  bo 
w łaśn ie kiedy to o nim p is z ę , dow iadu ję  s ię  że  po ­
siadał w Irlandyi 2 0 0 ,0 0 0  funtów  m ą ją tk u , co s trac ił. 
Nie bez tego żeby  długi też gdzieindziej nie ciężyły  na 
nim. W idocznie w ięc padł joftarą u tra ty  m ąjątku . S a ­
m obójstw o z takich pow odów  byw a też najczęściej w  tak  
bogatym  kraju  ja k  A nglia , i m iędzy ludem  p rzy zw y ­
czajonym  do bogactw  i p rzep y ch u , a  gdzie fortuna j e ­
dnych w ynosi a  drugich poniża. N iem a w ięc dnia żeby 
nie słychać było o za s trze len iach , w ie sza n iac h , top ie­
niach s ię  w  rz e k a c h , czasem  razem  z d z ieć m i, a  w sz y ­
stko to dla uniknienia ub ó stw a  lub z biedy.

U m arł k s iążę  N orfo lk , jeden  z potom ków  najdaw niąj- 
szej sz lach ty  angielskiej. P rzodkow ie jeg o  byli katolicy 
i on ta k ż e ; lecz przed kilku laty p rzy ją ł w iarę p ro ­
testancką. Je s t też w  Anglii k siężna  G aliczy n , z dom u 
S u w a ro w n a , k tó ra podobnież z  sch izm y p rze sz ła  do 
w yznania protestanckiego i od lat 5  zo s tą je  w  Anglii 
nie m ogąc w rócić do R osyi z pow odu zm iany  religii.

P o  w ielu la tach  L ondyn doczekał się  w  końcu  om ni­
busów  tak  u rządzonych  ja k  w  P ary żu  to  je st par co- 
respondance z a  biletam i na różne s tacye  a ż  do m iej­
sca  dokąd się jedzie . W łaściciele tych pociągów  podług  
daw nego planu sta li długo na przeszkodzie  do tej z m ia ­
ny, zanim  się  z a w iąz a ła  angielsko-francuska kom pania 
k tóra zachodzące przeszkody  u su n ę ła . Z eb raw sz y  8 0 0  
tysięcy funtów  k a p i ta łu , u rzą d z iła  ona w  ciągu  sześciu  
tygodni 3 0 0  om nibusów , albo ja k  tu  p rzez skrócenie 
je  zo w ią  bos, u ż y w a  do nich 3 5 0 0  koni i w ięcej niż 
1 0 0 0  ludzi. Je s t to  w sza k że  tylko po łow a om nibusów  
co k rą ż ą  w stolicy, i z a  parę m iesięcy m oże w s z y s t­
kie przez nie będą za stąp ione. M yślą n aw et in szy  ro z ­
kład w  nich za p ro w a d z ić , aby  były  w ygodniejsze do 
w chodzenia i w ychodzenia i lepiąj p rzew ietrzane. W  tym  
celu ju ż  og łoszone s ą  p rzez kom panią nagrody  za  na j­
lepsze modele. Nie źle je j się  to przedsięw zięcie po­
w io d ło , ja k  z  obrachunków  w noszą . Z  pierw szego ty ­
godnia bieżącego m iesiąca kom pania m ia ła  4 6 3 9  funtów  
całego p rzy c h o d u , co n iem ała sum m a b iorąc po 4  pense 
od pasażerów ; gdyż tylko ty le od osoby  się  płaci. No­
we to  u rządzenie je s t  w ielką w y g o d ą , a  naw et dobro­
d ziejstw em  dla w ie lu , p rzy n iezm iernych  od leg łośc iach  
ta k  o b sze m ęj sto lic y  ja k  Londyn.

P om iędzy  płcią p iękną często zd a rza  się  w idzieć c e ­
lujące w  p o ez y i, m uzyce i m a la rs tw ie ./ P ierw ej donió- 
łem o pannie N igh tingale , ja k  się  pośw ięca i je j to w a­
rzyszki dla rannych i chorych w szp ita lach  w ojskow ych 
na W schodzie i bezw ątp ien ia wiele dobrego od płci pię­
knej spodziew ać się  m o ż n a , przy szlachetnych  chęciach 
jakie j ą  często  ożyw ia ją . N iepam iętam  je d n a k , a  p rzy ­
najmniej m usi to  zdarzać  s ię  nader rzadko , żeby  k tóra 
z nich zyskała  do n azw isk a  sw ego un iw ersytecki ty tu ł 
M. D. (Medicinae Doctor).  T ego  za sz czy tu  d o stąp iła  
panna Emilia B lackw ell, A ngielka rodem  z  B ristol. Dy- 
ploina na to zy sk a ła  w P a ry ż u , gdzie u częszcza jąc  na 
prelekcye professorów  L am balle , H u g u ie r , C asenove, 
G uercaint i B lache sk o ń czy ła  cały  ku rs  n auk  lekarskich. 
Szczególniej s ta ra ła  s ię  ona poznać s łabośc i jak im  ko­
biety i dzieci podlegają i ja k  je  leczyć. T o  pośw ięcenie 
się  sz tuce w yłączn ie przez m ężczyzn  i to  nie sła-

laty w Mulacie. S zkoda w ielka że  dram at ten  p o s z e d ł1 
w  zapom nienie bo niem a w ątp liw ości, że  w  chwili w zno­
w ionego sm aku  do d ram atów , doznałby  w ielkiego p rzy ­
ję c ia . Z  kom edyi now ych p rzedstaw iono  w  tych dniach 
na T ea trze  R o z m a ito śc i: Dwaj Uczeni. J e s t tam  i do ­
w cip i śm ieszność, ale tre ść  sz tuk i dosyć obm yślana 
dow olnie i bez w ielkiego n a m y s łu .—

Jeszcze  stów ko  o T ea trze , a  raczej o sk rzypku  Hau- 
m a n ie , k tóry  w y stępow ał tu  po raz  drugi. N iem ożna 
jednakże pow iedzieć, aby  pom im o w ielkiego bez zap rze­
czenia ta len tu , m ia ł tyle zw olenników , co na pierw szem  
przedstaw ien iu . P o k azu je  s ię  że  lepszy  ja k  to m ów iono, 
jeden  funt szczęśc ia , niż centnar ro zu m u ! —

Z  now o założonego  w P oznan iu  T ygodniow ego pi­
s m a , pn. Przyroda  i Przemysł, j u ż  siedm  num erów  
dosz ło  do W a rsza w y  i w szy s tk ie  odznaczają  się  a rty ­
ku łam i, pełnemi naukow ej treśc i i zą jęcia . Z  dw óch z a ­
tem  pism  tygodniow ych, w  ję z y k u  polskim , za łożonych  
w  r. b ; to  je s t  tego o którem  m ów im y i Uzytelni Nie- 
dzielnąj w  W arszaw ie , oba lubo zupełnie odmiennej 
treśc i, zupełn ie  się pow iodły i licznych zw olenników  zy ­
sk a ły  • C zytelnia z a ś  tę  jeszcze m a w y ż s z o ś ć , że  j ą  
w szy s tk ie  cz y ta ją  s ta n y ; bo nim przyjdzie do przedpo­
ko jów , kuchni i w arsz ta tów , przebiega pierw ej salony 
lub p rze su w a  się  p rzez P a s tw a  i m ą jstrów .—

Co do u tw o ró w  m uzykalnych , te pod rozm aitem i n a ­
zw am i sy p ią  s ię  nam  ze  w szech  stron, a  z  pom iędzy 
tych godzien je s t  uw ag i śp iew nik  K r y ń s k ie g o ,  k tóry  
obejm uje pięć ze szy tó w , czyli 3 0  num erów . Nie wiem 
z a p ra w d ę , czy  dziś ju ż  zn ą jd u je  się  choc jeden dom 
p o ls k i ,  w  k tórym by go niem iano J m espiew ano. Na 
p ie rw szy  odg łos o zam iarze  w ydan ia  o w eg o , w szyscy 
znaczn ie jsi poeci pospieszyli z  p łodam i sw e m i, o któ­
rych  K ażyńsk i dorob iw szy  m uzykę  u tw o rzy ł g o an ą  sie­
bie pam iątkę i dodał jeden  jeszcze  listek  do sw ojej sia- 
w y  kom pozy to rsk iej, której oddaw na u ży w a . W iktor 
K a ż y ń sk i u rodził s ię  w 1 8 1 2  r. Ojciec jeg o  niegdy dyre­

ktor w ileńskiego tea tru , dostrzeg łszy  w  nim  m uzykalny 
ta le n t, zw rócił nań  p ierw szy  u w a g ę , a  za ją w szy  się 
jego  w ykształcen iem , rozw iną ł w nim  szybko m uzykal­
ny zasób , k tóre tla ły  w  tej m łodzieńczej duszy . D ziś 
K ażyńsk i je s t  kapelm istrzem  cesarskich teatrów  w P e­
tersburgu  , a  skw ap liw ość  z ja k ą  zagraniczni w ydaw cy 
o g ła sza ją  drukiem  je g o  kom pozycye, je s t  najlepszym  do­
w odem  jeg o  tw órczego  talentu . I t a k : Muller obznajm ił 
z niemi W ied eń ; K ranz  H am burg ; R ichault P a ry ż ,  a  
Bernard i D enotkin P e tersburg . W szy stk ie  kom pozycye 
K ażyńskiego  od zn acza ją  się  oryginalnością p o m y s łu , 
now ością form , a  przytem  dziw nie p ięk n ą , dow cipną i 
św ie tną  instrum en tacyą . Je s t to  ta len t, k tóry  sw ym  
ziom kom  p raw dziw ą chlubę przynosi. Z asypyw an i p rze­
to zew sząd  ja k  p ia sk ie m , a  w obecnej porze ja k  śn ie­
giem różnem i m uzykalnem i płodam i tem  jednem  p rzy ­
najm niej m ożem y s ię  pocieszyć, że w  tym  chaosie  m ier­
noty  i n iedosta tku  o k az u ją  się  od czasu  perły , ja k  ow e 
śp iew ki K ażyńsk iego , M oniuszki, K om orow skiego Igna­
cego i t. p.

A propos śn iegu  dodam  na zakończenie ty g o d n ia , że 
pow ozy i dorożki pokry ły  się  w  W a rsz a w ie , a  n a  ich 
m iejsce u k aza ły  s ię  sank i i saneczki, k tóre od dni kilku 
ja k  w śród  najlepszej zim y znów  po m ieście ku rsu ją .

O

k o r e s p o n d e n c y a  m u z y c z n a .

Z  Rzeszowa d. 20 lutego.

Nie donoszę o polityce, z  naszego bło tn istego m iasta  
zapew ne nie w yjdzie rozstrzygnięcie toczącej się  ju ż  od 
lat kilku sp raw y  w sch o d n ie j, albowiem  w ą tp ię , żeby  
którem u z trak tu jących  p ań s tw  zachciało s ię  zap ropo­

now ać z jazd  dyplom atów  w R z e sz o w ie — nie donoszę 
tak że  o k a rn a w a le , k tó ryśm y gdy n asz  R zeszó w  mo- 
żnaby  n azw ać  sto licą  b ło ta  i n u d ó w , dosyć skrom nie 
sp ęd zili; w in n y c h  m iastach , ja k  np. w  sąsiednim  la r -  
now ie, ja k  dziennik w asz  don iósł, daleko lepiej w tym 
w zględzie się  sp isyw ano . Ale za  to  p rzygo tow ana była 
nam  w  poście z a b a w a , k tó rą  s ię  z  m iast cyrkularnych 
m oże tylko n asz  R zeszó w  z a sz c z y c a —' J est to , u t  bre­
vis sim, koncert naszego  dzielnego sk rzy p k a  F eliksa 
L ipińskiego, z  k tó regośm y praw ie te raz  wrócili. My tu  
w praw dzie  co rok  m iew am y koncer a  i słu szn ie  trzeba 
p rzy z n ać , iż nie jeden  w  dobręj u trzym ał się pam ięci; 
lecz dz isie jszy  m ożnaby  nazw ać ich ko roną; bo i p u ­
bliczności naszej trzeba  oddać s iu szn o se , co nie je s t  
rzeczą  tak  p o w sz e d n ią , J8 * 0 Z8rftz  pow iem .—  Nie 
w  p rzeszłym , lecz w  naszym  to  w ieku (będzie tem u te ­
raz  dopiero lat 3 ) ja k  zaw ita ł do nas nasz  K osow sk i 
i o czarow ał sz tu k i sw ojej doskonałością —  oprócz 17 
osób  p różną  tylko sa lę  Ale temporamu-
tantur et nos m u ta m u r  m mis. D zis to zupełnie co in­
nego by ło , sa la  pełna, ja k  się  tylko w  dzień tak i godzi 
—  naw et i obyw ate lstw o  z miejsc odległych p rzyw abiło  
nazw isko  koncertan ta . i  coz dopiero pow iedzieć o kon­
cercie sam ym . J uz z  P r ° 8 ranrui m ożna się było  spodzie­
w ać , iż się  oczekiw anie nasze urzeczyw iści. F an ta zy ą  
koncertow ą n a  m otyw y opery D onizettego „F aw o ry ta2 
kom pozycyi D elph. A larda w ystąp ił a r ty s ta  i dał publi­
czności u czu ć  po tęgę sztuki sw o je j, którćj szczy t po ­
dziw ialiśm y w  num erze 3 program u T rem olo-caprice  
them at B eethow ena kom pozycyi B eriota i w  num erze 4  
w w spom nieniu  Ameryki w aryacyi żartobliw ąj kom poz. 
H. V ieuxtem ps. Nie je s t  dziennik w asz  li tylko m uzyce 
pośw ięcony , abym  się  rozw odził en detail i napełnia ł 
kolum ny w yrazam i k ry ty k i, bo byście m oże pow iedzieli, 
żem  paneg irysta , lecz zam iast tego pow iem  tylko je sz c z e  
kilka s łó w  o w rażen iu  jak ie  sp raw ił o sta tn i num er pro­
gram u „w ary acy e  krakow iaka* kom pozycyi w łasnąj

koncertanta. Z a ra z  po pierw szych tak tach  postrzedz m o­
żn a  by ło , iż uderzy ł w  p raw dziw ą s tru n ę  rodzim ego u- 
czucia i w y razy  tw arzy  p u b licznośc i, nąjlepszym  były 
dow odem , że w aryacye K rakow iaka szczery m , m ocnym  
duchem  były  ożyw ione. G dyśm y w  poprzedząjących  
kaw ałkach  sp o so b n o ść  mieli podziw iać sz tu k ę  a rty s ty  
pod w zględem  techn icznym , rów nież i m isterne m y ­
śli oddanie ob jaw iło  nam  w osta tn im  num erze że  kom ­
p o zy to r, m iłą fan tazyą  potrafi m yśl i serce tw oje 
u łudzie , porw ać, zachw ycić i nie puśeić p ie rw e j, a ż  u- 
cho tw o je  nie s ły sz y  więcej czaru jących  dźw ięków . Po  
każdym  num erze publiczność sposobem  bardzo hucznym  
zachw ycenie sw oje  o św iad cza ła  i po o sta tn im  kaw ałku  
nie było  pierw ej sp o k o ju , aż  p. L. z  k tórym  trudno  się 
było ro z s ta ć , zm uszonym  się w idział, rozkosznym  m a­
zurem  sw ojej kom pozycyi, że  tak  pow iem , okupić się .

W ynurzam  zap  w ne dzisiejszej publiczności uczucia, 
o św iadcząjąc  p. F . L. podziękow anie , że  nam  ta k  miły 
sp raw ił w ieczór, o raz  i p rzy p o m n ia ł, iż  w sam ym  kraju  
naszym  m am y a rty s tó w , na  k tórych z  zaszczy tem  w sk a ­
zać m o żem y : „O to nasi ziom kow ie!"

N ależy mi je szc ze  pom ów ić o num . 2  i 5  program u 
fan tazya z  w aryacyam i D óhlera na  4  ręce na fortepia- 
no na them at z  opery  „C yganka*  i S irene S cherzo fan- 
tastique na fortepiano kom pozycyi R ud . W illm ersa. Był 
to p ierw szy  debut m łodziutkiej panny  K . uczennicy  m istrza 
w n aszych  okolicach chw alebnie znanego  p. SI. Z  pe­
w ności, k tó rą  zadan ie  sw o je  p rze p ro w ad z iła , m ożna jej 
przepow iadać nąjlep szą  p rzy sz ło ść  V  a -f-b .



CXAS z Czwartku 28  Lutego f85G .

bych nerwów praktykowanej, zwróciło na nią szcze­
gólną uwagę i doktor Emilia Blackwell została zapro­
szona przez barona Sentin, nadwornego lekarza króla 
Leopolda do Brnkselli dla zwiedzenia tam wielkiego 
szpitalu dla kobiet. Co więcej, ma ona siostrę Eliza­
beth Blackwell, która także nauce lekarskiej się po­
święcała, i później jako lekarka osiadła w New-York.

W ie d e ń  26 lutego. JCW. Arcyksiąźę Franciszek 
Karol w towarzystwie najmłodszego syna swego J 
C. W. Arcyks. Ludwika Wiktora przybył wczoraj do 
Pragi dla złożenia Cesarzowi Jmć Ferdynandowi po- 
winszowań z okazyi srebrnego wesela jego

_  Fmpor. bar. Peregryn Pock zamianowany zo­
stał szefem drugiej sekcyi w jlnej dyrekcyi inźy- 
nieryi; jen. major Glaser brygadyarem inżynieryi 
w Krems.

— Poseł belgijski hr. O’Sulivan wyjechał za ur­
lopem do Wenecyi.

— Ksiflzf  Melzi (z Francyi) członek kongresu 
kolei żelaznych włoskich miał wczoraj osobne po­
słuchanie u Cesarza .łmci.

~  W dniu jutrzejszym odbedzie się walne zgro­
madzenie akcyonaryuszów towarzystwa kolei żela­
znych rządowych dla zdecydowania wniosku dyrek- 
cyi o odstąpienie towarzystwu konsensu na 
z Wiednia do Salzburga. .

—  W u z u p e ł n i e n iu  rozporządzenia o orgamzacyi 
k°mend naczelnych wojskowych JCMość PM^nowi 
na d- 25 b m aby JCW. Arcyks. Albrecht jenerał 
jazdy miał tytuł: komendant 3ej arm ii, jeneralny 
Snbernator i jenerał dowodzący w Węgrzech.

F r a n c y  a.
Piszą z paryźa do Indópendance belge pod dniem
k  m-: . . . j

Jutro hr. Orłów i Ali pasza przedstawieni będą 
w Tuilleryach. Monitor zapowiada, źe kongres otwie- 
ra się 25go. Powszechne jest mniemanie, że dzieło 
Pokoju spełniouem zostanie do 3go marca. Kwestye 
ogólne odłożone zostaną do następnej dyskusyi. 
Przy stole przeznaczonym na konferencye jes 
miejsc, 12 dla pełnomocników, a 2 dla sekretarzy. 
Rząd francuski wybrał sekretarzem p- Benedetti, 
drugie miejsce sekretarza ma być n a ,Pr0S ę.A0arIna 
Clarendona przyznane Anglii. Zyczycby na e ^ , 
ażeby żadne inne państwo nie wmos p ®
żądania. W Izbie obrad znajdują się trzy portrety . 
Napoleona I, Napoleona III i Cesarzowej Eugenii. 
Pomiędzy licznemi symptomatami pokoju przytoczyć 
można, źe narodowe bióro eskontowe powiększyło 
kapitał swój o 20 milionów. Uczyniono świeżo kilka 
aresztowań pomiędzy studentam., u których odkryto 
podburzające śpiewki, nie ma to jednak żadnego 
związku z zaburzeniami dziś już uśmierzonemi w cza­
sie odczytów w Sorbonie. Postanowionem zostało, 
że sztab stu-gwardzisów zostanie zwinięty. Podpuł­
kownik Lepie zostaje pułkownikiem 2go pułku sza­
serów, komendant des Ondes podpułkownikiem 5 
pułku huzarów, kapitan Verrier majorem 9go puł­
ku huzarów. Żaden z oficerów tych nie będzie miał 
zastępey- Szwadron zostanie pod dowództwem ka-

w błąd wprowadzoną pod względem przedmiotu tak 
wielkiej wagi, źe punkt, który miał 
w ciągu konferencyi nasuwać trudność, to je  P 
odnoszący się do Mikołajewa, przez Rosyę P j 
tym został. Jeżeli się fakt ten potwierdzi, n . e m  
dzę żadnej istotnej przeszkody o » ‘ ^  nie

Rzeczywiście dyplomata J«de" ^ j  powiedział 
z urodzenia, to P ^ ^ ^ ' l  pewniejszego, iż po- 
wczoraj, że nic nad erenCyj, które prostą są 
kój wyjdzie «; łona to  w?tpienia> źe skutek za_
tylko formalno .1 . mości widoków Anglii i F ran- 

Zięw u L ttriie się  pełnomocnika angielskiego z Ce­
s a r z e m  w niedzielę wieczór potwierdzają w wyso­
kich Aferach, nie dających zbytniej wiary podo-

bllprzv ^ 's p o s o b n o ś c i  mówią, iż Cesarz oświad­
czył że nic sie w tern przymierzu nie zmieniło i 
źe pogłofti przypisujące mu przechylanie się ku 
innemu mocarstwu są zupełnie bezzasadne, źe cią­
gle będzie popierać przymierze z Anglią, i źe to się 

konferencyach pokaże, na których nie zboczy 
na chwilę od wspólnych dążeń, a stanowiska 

przyjętego przeciw Rosyi ani on, ani Anglia nie 
opuści.

Jeżeli to co zaszło w ciągu owój półtory godzi­
ny dokładnie jest oddane, pełnomocnikom angiel­
skim wielki spadł ciężar z głowy. Mówią także, źe 

tej rozmowie dotkniętą została kwestya narodo­
wości, i żo pod tym względem zdania Francyi i 
Anglii są też same. Jeżeli Rosya znajduje się rze­
czywiście pod wpływem tych okoliczności — a wia­
domości moje mam z dobrego źródła — nie ma ona 
innej dla siebie drogi, a pokój na długo Europie 
zapewniony zostanie.

T u r c

pitana.
majora.

J e d e n  z o fice ró w  p e łn ić  b ę d z ie  o b o w iązk i

A n g l i a .
V nosiedzeniu Izby niższej w dniu 22go lutego 
Na Pos * kanclerz skarbu wyjaśnienia pod wzglę- 

przedstawi finangów j zapowiada, że wszelkie szcze- 
dem s.ta"“ei5aco tego przedmiotu odkłada do dysku- 
góły T^yHźctcm. Przypomina on komitetowi oświad- 
ST  na -wP z kwietnia roku zeszłego, według któ- 
czenl(okiiCzał dochód wraz z pożyczką na 86,339,000

- t a wydatki na 81,899,000 f. szt., co miało 
t nowić nadwyżkę 4,440,000 funt., później zniżoną 

Hn 4 210,000 f- szt- z powodu zmniejszenia poda­
tków! Kredyt dodatkowy podnosząc sumę do 6,135,000 
podwyższył wydatki do 88,034,000 f. szt. Nadrost 
bonów skarbowych posunął dochody do 90,139,000 
f. szt., co tworzyło nadwyżkę 2,105,000 f. szt. przy 
końcu posiedzeń. Rzeczywiście przychody pozostały 
o 1 600,000 poniżej obliczenia, a wydatki przewyż 
szyły przewidzianą sumę o 1,960,000, co tworzy 
niedobór 3,560,000 f. szt. Wydatki wojny w prze­
ciągu 22 miesięcy o 43,564,000 f. szt. większe 
były, niż w czasie pokoju. Ztąd wynika że o 4  mi­
liony f- SZL brakło do obliczenia poprzednich po­
siedzeń, a rząd gotuje się zaciągnąć pożyczkę 5 
milionową, która dostatecznie opędziwszy potrzeby 
na rok przyszły zostawi nadwyżkę. Całkowita ilość 
sum pożyczonych w tym roku wraz z bonami skar- 
bowemi wyniesie 23,000,000 f szt. Jeżeli obecny 
wniosek będzie przyjęty, ogół stanowić będzie 28 
milionów. Mówca oświadcza następnie i dowodzi cy­
trami, źe się zasoby kraju nie uszczupliły- Pożyczka 
zawartą została pod korzystnemi warunkami. Co się 
tyczy bonów skarbu pomimo podniesienia procen- 
tów, przynoszą one stratę i należy je  albo upłacic. 
albo jeszcze podnieść procent. Upłacenie jest tylko 
Zamianą funduszów. Jeżeli za pomocą t e g o  tak u 
“°ny skarbowe staną al pari, skarb oszczędzi 19o, 
ć Szt. Jeżeli wreszcie pokój zostanie zawarty, rząu 
J dz'e mógł swobodnie zbadać sytuacyę finansową 
, , razie przeciwnym, będ~ie on musiał żądać od 
zt)y nowego kredytu, ażeby mógł znaleść się w sta 

n,e zadość uczynić potrzebom wojny. Wnioski są 
przyjęte. Izba wotuje następnie kredyt dodatkowy 
wynośzący 1 346,023 f. szt. na wydatki artyleryi, “ 
34,998,504 na budżet wojenny. P. Gibson wnosi 
°trzymuje upoważnienie wprowadzenia bilu dotyczą 
Cego zniesienia przysięgi przy przechodzeniu na in 

wiarę.
— Korespondent Timesa pisze z aryźa:

,  Dowiedziałem się od osoby, o której swiadomo 
*ci rzeczy wątpić nie mogę, i k ^ ra  me mogła być

y  a
Propozycye tyczące się 4go punktu nie zostały 

jeszcze urzędownie przyjęte— pisze Times—  tru­
dność nie polega bynajmniej pod względem uznania 

gólnych zasad, na których propozycye te wspiera­
ła sie lecz raczej pod względem formy ich publi- 
kacvi Poseł (lord Stratford) żądał wydania firmanu 
sułtańskiego, któryby przełożony na wszystkie ję ­
zyki iakiemi mówią w krajach państwa ottomańskie- 
go, ’ rozesłany był do wszystkich prowincyj, iżby 
nikt niewiadomością potem tłumaczyć się me mogł. 
Nikogo nie powinno dziwić, że wydając tak ważne 
ustawy napotykano tylko trudności formalne, me zas 
rzeczowe lecz zasady objawione w propozycyach, 
wyjąwszy obowiązku służby wojskowej, uznane zo­
stały już prywatnie, lubo w zbiorze żadnym praw 
nie są dotychczas obwieszczone, ani też przeszły 
w obyczaje. Są one zawarte w różnych umowach.
I tak wolność sumienia i juryzdykcyi cywilnej. Wol­
ność religijna Greków uznana była naprzód przez 
Mahometa ligo po zdobycia Konstantynopola przez 

berat" i przez wybór patryarchy Grzegorza Scho- 
lariusa we trzy dni po zdobyciu stolicy greckiej. 
P u n k t 4 ty  te g o  beratu mówi: „Małżeństwa i inne
obrządki to w a rz y s k ie  Gregów mają być utrzyma­
n e  s to so w n ie  do  p ra w  i swobód k o ś c io ła  ich  itd,“ 
P raw a  p a try a rc h y  b y ły  n a w e t  po  u p a d k u  K o n s ta n ty ­
n o p o la  w ię k sz e  n iż  p o p rz e d n io , a lb o w ie m  b e r a t  p o ­
w y ż sz y  p rz y z n a ł  m u ju ry z d y k c y ą  c y w iln ą  n ad  r a ja -  
sam i. J e d y n ie  n a rz e k a ć  m o g li G re c y  n a d  p o z b a w ie ­
niem ich dzwonów k o śc ie ln y c h , a b y  to  j e d n a k  o d ­
zyskać, nie trzeba proklamowania zasad. K ato licy  
zostający pod opieką Francyi mają także pravyo 
dzwonienia, a żydzi niepotrzebują takowego. Co się 
tyczy juryzdykcyi cywilnój w sprawach mieszanych, to 
jest między mahometanam i rajasami, tu rzeczywiście 
potrzeba było coś nowego, szczególnie zaś, żeby 
niemahometanom nadać prawo świadczenia sądownie. 
Wyjątek ten połączy się z prawem o rekrutacyi 
(jakiż tu zw iązek?) i z zaprowadzeniem ogólnej 
branki wojskowej sam przez się zmianie ulegnie. 
Co sie tyczy wewnętrznych urządzeń municypalnych, 
można pow iedzieć/że żadne państwo tak liberalnych

niezawisłość, P  nie^mpżna^w tym względzie nolTych

n.emahometanow do posad c y ^  ^  ^  w teo_

Przypuszczenie to J . wierzy, niech
ry i, ale i w praktyca Kto t e m u ^  ^
się przypatrzy Poselstw° „,nikóvv Greków: p. Mus- 
Z 6ciu , połowa ich n u w Hadze i książę 
surus w Londynie, p. ™ne(jnja a teraz na kon-
Kallimachi przeznaczony nnSelstw są po większej
fereneyedo Paryża. Urzędn' ł  o.el
r.7.pśni niemahometame. Co do po j cłAnn:

podobno koniecznie z kilku kolegami swerni, aby 
zasięgnąć zdania wielkiej rady, Fuad Effendi i Mah­
mud Ruźdi pasza mniej są skrupulatni, a ponieważ 
W. Wezyr odjeżdża do Paryża, przeto wiele zale­
żeć będzie na tern , jakiego zdania jest kajmakan 
Mehined Kibrisli pasza. Tymczasem konferencye ty­
czące się Księstw Naddunajskich i ich stanowiska 
rozpoczęły się 8go b. m.

Teatr wojenny.
Najważniejszym wypadkiem na krymskim teatrze 

wojennym, o którym dzisiaj wiadomość otrzymujemy, 
jest rozkaz dzienny wydany w dniu 9 lutego przez 
jenerała Codringtoia wodza armii angielsko-krym - 
skiej, uwiadamiający oficerów, aby byli gotowi do 
wyruszenia w pole, gdyż kampania wkrótce rozpo­
cząć się może, wzywający zarazem do powrotu łych 
którzy oddalili się za urlopem. Wiadomość ta zesta­
wiona z doniesieniem, iż flota angielska wkrótce ru­
szy na Bałtyk a przednia jej straż już tamże wy­
pływa, okazuje, że rząd angielski niniejszą ma wia­
rę w zawarcie pokoju niż giełdy i bursy, lub mniej­
szą chęć do ukończenia wojny niżeli świat handlo­
wy. Bliższa wiadomość o tern wypłynięciu floty na 
Bałtyk, jest następującą: Główna jej eskadra pod 
Spithead na kotwicy sto jąca, otrzymała rozkaz po­
słania siedmiu statków wojennych, między któremi 
„Imperieuse" (51 dział) „Euryalus“ (51) i „Pyla- 
des" (21), jako swej straży przedniej do Kiel. 0 -  
kręty te już 22 t. m. opuściły Spithead i posunęły 
się ku Danii, by przepłynąć Bełt jak tylko wol­
ny będzie od lodów. Wówczas zajmą stanowisko 
w Kiel, a według tonu układów paryskich otrzyma­
ją rozkaz rozpoczęcia blokady portów rosyjskich lub 
powrócenia do Anglii. Dowódzcą tej przedniej stra­
ży floty angielsko-baltyckiej jest kapitan Watson. 
Francuska także flota ma wyruszyć w pierwszych 
dniach marca na Bałtyk pod dowództwem admirała 
Peraud. Nadto dzienniki angielskie głoszą o przygo­
towaniach czynionych przez rząd Wielkiej Brytanii 
by z początkiem wiosny założyć cztery nowe obozy 
w polu blisko portów, w dwóch obozach ma stanąć 
po 20, 00 ludzi, w trzecim 15,000, w ozwartym 
8000 żołnierzy. Korpusy te ćwiczone byłyby w po­
lu w obrotach wojennych i mogłyby kaźdój chwili 
wsiąść na okręty i płynąć tam gdzie tego będzie 
potrzeba

Szczegółowe wiadomości z krymskiego teatru wo­
jennego sięgają do 9go lutego. W ojska angielsko- 
krymskie pragną dalszej wojny. W  obozach toczą 
się ciągle rozprawy, czy będzie pokój czy wojna; 
oficerowie stawiają zakłady za jednym lub drugim, 
co im pomaga do częstszego spełnienia kielichów 
szampana i daje rozrywkę w jednotonnem życi i o- 
bozowem. Inżynierowie i artylerzyści wojsk sprzy­
mierzonych, zamierzają obecnie zniszczyć okręty ro­
syjskie zatopione w zatoce, za pomocą bomb pada­
jących prostopadle w miejsca z których wystają ma­
szty okrętów; bomby te mają pękać pod wodą w o- 
znaczonej chwili i rozsadzać okręty. Niektórzy utrzy­
mują, źe statki te spoczywając długo pod wodą tak 
są  juź zniszczone przez zcanego robaka (teredo na- 
valis) przebywającego w wodach czarnomorskich, iź 
Rosyanie żadnego juź z nich użytku mieć nie mogą. 
S ta n  zdrowia wojsk sprzymierzonych w obozach se - 
basto polskich zostawia wiele do życzenia; tyfus i 
skorbut silnie tam panują. W szpitalu wojsko­
wym umarła jedna z Sióstr Miłosierdzia, oświadczy­
wszy swe życzenie, aby była pochowana na smęta- 
rzu wojskowym. „Pielęgnowałam chorych żołnierzy 
za życia, niech i po śmierci spoczywam między ty­
mi którzy tu przy mnie umarli". Cały swój niewiel- 
ki majątek przeznaczyła na zakupienie pokrzepiają­
cych napoi dla chorych żołnierzy.

— Dzienniki angielskie zawierają wiadomości z a-
yatyckiej *  e „ ,  M je M j  ’  1

, znam

kilku Romanów służącymi «» na wyi SZy
sztabsoficerskich. Źe ntemoźn P n-e gami

części niemahometame. c-o uo r — -  . ^  w stopniach
s,„ i ,° ,c h oiW » .  w y ta y

stopień bea laski p a s z ó w ,  to na to kz9śady, lecz
„Iko  Turcy ale i ChraeSc,ante. Tu ™ . J ^ .  
zła administracya wymaga zmi *  ^  nie dU
kościelnej krzyczące dzieją się j u zepSUcia du- 
braku wolności wyznania, lec*, p więcój
chowieństwa greckiego; a enciw r . som 
się jeszcze daje czuć m a h .o m e J a  luteg0 pisze ten 

W innój korespondencyi z “ f  cze na urzędo- 
sam dziennik: P o s ło w ie ;c * e k J  zących s ięd o 4 g o  
we przyjęcie propozycyj ich odno 1 i pr()jekt 
punktu. Tymczasem udzielono im t żądane 
firmanu zawierającego wszystkie n kcve guł -
,11, niemahometanńw, .  który “ "fe% 0M «-
tana. Zanim to jednak nastąpi, końce J  ja Mi_ 
ne być muszą wielkiej radzie do potw ^  nakJ()_ 
nistrowie lękają się odrzucenia i starają . ._
nić Sułtana, żeby pominąwszy wieliką .*jka raj a 
sał firman. Czy Sułtan to uczyni, czy zmugi 
zechce się pokazać skłonn j do koncesyj, . żna? 
gabinet do u tąpienia, tego przewidz inetu ró_ 
zwłaszcza, że opinie na łon ie jaw eli g & chce 
żnią się w tym względzie. W. W ezyr Al p

muj uuj . donieSienia podanesięgające a potwmrdzające aoi t
przez nas z gazet rosyjskich. Ida J  
szcza następujący list z Erzerum z g s ycznia. 
„Ostatni oddział inwalidów tureckich puszczonych 
wolno z Karsu przez Rosyan przybył iq  wioski Ho­
ne o trzy godziny drogi od Erzerum. o merze ci 
opowiadają, iż Rosyanie pozostawili w arsie nie­
liczną załogę, a w swym dawnym obozie pod Kar- 
sem trzy bataliony piechoty. Obóz ten wydaje się 
miastem mającem regularne ulice i trwale zbudowa­
ne domy; może wygodnie w nim pomieścić się 40 
tysięcy żołnierzy. Rosyanie nie zb irzyli bynajmniej 
żadnych szańców i fortyfikacyj Karsu (jakto głosiły 
wieści carogrodzkie, którym zaprzeczaliśmy P. R. Cz.); 
władze wojskowe postępują uprzejmie i grzecznie 
z mieszkańcami. Wielu armeńczyków przybyło z ży­
wnością i z towarami do Karsu z Aleksandropola.— 
Tegi roczna zima jest ader ostrą w całej Azyi- 
Mniejszej; od kilku lat nie pamiętają tak wielkich 
mrozów i śniegów.“

— Z najdalszej sceny wojennej z Oceanu Spo 
kojnego i z wybrzeży Amuru nadeszło następujące 
doniesienie, zawarto w liście pisanym 21 grudnia 
przez oficera angielskiego ze stacyi angielskiej na 
wodach chińskich: Parowce śrubowe „Sybille“ i 
„Hornet" popłynęły do zatoki Castryes (zwanej i a - 
ozej zatoką tatarską) i wysadziły oddział żołnierzy 
niedaleko ujść rzeki Amuru. Oddział ten jednak 
przyjęli Rosyanie silnym ogniem karabinowym, a 
żołnierze angielscy utraciwszy kilku rannych, mu­
sieli wsiąść napowrót na okręty, które wróciły do 
naszej stacyi. Mówią, źe Rosyanie mają w warowni 
świeżo nad Amurem założonej 5000 żołnierzy. Pa­
rowce „Grecian", „Styx" i „Rattler", wracają od 
nas do Anglii mając na pokładzie rosyjskich jeń­
ców zabranych w czasie letniej wyprawy do Petro 
pawlowska i Kamczatki.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  2 7go lu tego . Równocześnie nadesłano nam 

sprawozdania z  czynności tow arzystw  dobroczynnych dwóch 
odległych od siebie m iast: T arnow a i L ublina z r. 1 8 5 5 . 
li jednego i drug iego  dam y tu  k ró tk i w yciąg :

Sprawozdanie tarnow skie je s t  dw ojakie, jedno zakładu 
chrześciańskiego, d ru g ie  żydow skiego, oba po niemiecku 
drukowane. W  zakładzie  dobroczynnym  chrześciańskim  
prezyduje JW K s. biskup Pukalski, a zastępcą je s t  pan 
Starosta obwodowy H ajderer. Z ak ład  ten  dobroczynny 
sięga r. 14 4 8 , gdzie ówczesny biskup K rakow ski oddał 
kościół dziś już nieistniejący św. D ucha w raz z domami 
i gruntam i do niego naleiącem i na szp ita l ubogich w T a r­
nowie. W  dalszym ciągu wieków różni m ieszczanie ta r ­
nowscy i gmina ich poczyniła zapisy na  ten  in sty tu t, 
lecz historya i akta nie wiele w tej m ierze podają  szcze­
gółów. Z akład jak i dziś istnieje, wziął początek  w roku 
1 8 0 8 , gdzie nakazano kościół św. D ucha zam ienić na 
szp ita l, ale do tego nie przyszło i dopiero porządek 
w funduszach ubogich poczynił śp. biskup P .sz tek  i on 
może być uważany za założyciela dzisiejszego domu 
schronienia, k tó ry  datuje się od r. 1 8 3 5 . Potem  zakład  
ten  zaniedbaniu czas jak iś znowu uleg , a  w r-. 
na nowo urządzony, powiększony, zamierza *> jo® ■’ 
założyć bank m iłosierdzia na  wzór tego j a 1 ® ^
wio istnieje  od czasów założyciela swego Skargi, tu  ziez 
dom roboczy. Z ak ład  tarnow ski dz ie li( się właściwie 
dwa osobne, to je s t  na szpital i dom ubogich. Pierwszy 
czerpie g łów ne swoje fundusze ze zwrotu kosztow lecze 
n ia ponoszonych czy to przez samych chorych czy przez 
gminy ich, i zw rot tych  kosztów wynosił w roku 185 5 
złr. 1 2 ,0 7 5 . Z akład  oprócz nieruchom ości posiada w pa­
pierach publicznych i n a  h ipotekach około 2 4 ,0 0 0  zlr. 
W  roku 1 8 5 5  znalazło w nim  pomoc 1 1 4 6  chorych, a 
20 ubogich sta łe  schronienie. D alszy wzrost tćj instytu- 
cyi zależy g łów nie od pomocy i w sparcia osób m iłosier­
nych i od regularnego zw rotu wydatków  poczynionych na 
leczenie i pielęgnowanie chorych, d la  tego wykaz nam 
przesłany kończy się odezwą do przełożonych okręgów i 
duchowieństwa, aby w tym  względzie pomocą byli zakła­
dowi i nie odm awiali ubogim  św iadectwa, iż nic są w sta ­
nie ponosić kosztów  leczenia, na  moćy bowiem takich 
poświadczeń, szpital ma prawo ściągania naleiytości od 
gm in w łaściw ych. ___________________  (D. c. n .)__

K ars papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K ursa telegraficzne z dnia 27 go lutego. 

M etaliki 5-procent. 84 . —  M etaliki 4 */a -proc. 73 /8 . 
M etaliki 4-proc. 66 . —  M etaliki 5 -p ro c .z r . 18 5 3  74 /8, 
M etaliki 5 -proc. z r. 1 8 4 2  — . —  2 V4-proc. 8 4 7/ i a . —  
1-proc. 1 9 */a z ciągu. —  z 183 0 r. 2 50 , 8 02 . —  P oży­
czka narodowa 5-proc. 8 4 5/s . —  dto 4 ł/a-proc. 7 2 7/8. 
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 6 6*/a - —  A ugsburg  1 0 3 '/ 4.—  L on­
dyn z łr. 10 kr. 9. —  Paryż 1 2 0  5/s . —  Akcye Bankowe 
102 5. —  Akcye kolei żel pó łnoc. —  —  F e rd y n .— .—  
Kur*  k r a k o w s k i  z dn. 2 7 go lu tego . B ankn. austr, 

ią d . 107 '/jj, p ł. 1 0 7 . —  Prusk i ku ran t żąd . 1 0 8  */4, p łacą 
1 0 7 ł/a . i -  R uble  sr. nowe ią d . 1 0 4 , p ł. ( 0 3 . —  Cwan- 
cygiery nowe ią d .  113  p łacą  1 1 2 . —  Cwancyg. stare  i .  
1 1 3 , p ł. 1 1 2 . —  Im p'iryały  i .  3 5 4/3. 36 , pł. 35 V ,.—  
D ukaty austr. holend. i .  2 0 3/4, p łacą 2 0. —  20-franki 
żądają  3 5*/a , p ł. 3 5. — L isty  zast. polskie z kuponami 
żąd. 100* /a , p ł. 9 9 3/ 4. —  L isty  zast. galic. z kuponami 
ż. 88  V2, p ł. 8 8 . —  L isty  Indem n. z kupon. żąd. 7 6 ł/a , 
p łacą  7 6.

Przegląd polityczny
D epesze  te legra ficzn e .

P a r y ż  2 6  lutego. Wczoraj w południe o godz. 
le j nastąpiło otwarcie konferencyj. Dzisiejszy M o­
nitor donosi o tein, dodając, źe na tem pierwszem 
posiedzeniu pełnomocników postanowiono zawiesze­
nie broni, które w całej swojej rozległości ustanie 
z d. 31 marca (il cessera plein droit 31 mars). Bę­
dzie ono bez wpływu na rozpoczętą lub rozpocząć 
się mającą blokadę.

P a r y ż  26 lutego. (K or. Austr.) W edług otrzy- 
nanych w dniu dzisiejszym pewnych doniesień, na 
posiedzeniu konferencyj odbytem wczoraj w Paryżu 
zawarto umowę o zawieszenie broni na lądzie. Tym­
czasowo termin naznaczony jest po dzień 31 marca; 
zostawiając oczywiście zastrzeżenie przedłużenia go. 
Zawieszenie to broni, nie tyczy wcale utrzymania i 
przywrócenia blokady morskiój, ale w ciągu tego 
zawieszenia niemoźe przyjść do walki na morzu. 
Protokół z dnia Igo  lutego uznany został i przy­
jęty w charakterze formalnych preliminaryów poko­
ju. Jutro zaczynają się narady konferencyi nad po­
kojem stanowczym.

J. C. K. Apost. Mość wyjechał we wtorek rano o 
Tmej do Pragi i tegoż dnia o godz. 10V3 przeje­
chał przez Berno; tegoż samego dnia przed wieczo­
rem spodziewany był w Pradze.

W obec powyższego doniesienia z Kor. A ustr.tracl 
całą swoją ważność doniesienie berlińskiej
Halle, jakoby w Paryżu krążyła wieść prz'0 ®aljer- 
rozpoczęciem konferencyj, iż takowe za^8Z „ g ^ n io - 
wszych posiedzeniach będą odroczone, ab^(,zn^j na(j 
sek Francyi traktować na drodze dyPIa^ a i„wano się, 
zwołaniem kongresu europejskiego. _̂P
źe o tćm mowa będzie przy ot aa^y0m przewodni- 

M orning-Post donosi: zresztą zasia-
czy minister francuzki hr. , „ ^ e ty c z n y m . Pan
dają pełnomocnicy w p c z ł o n k o w i e  przyrzekli 
Benedetti prowadzi pro kt(Jw ma zmienio_
sobie tajemnicę. Por%  (lbrs<Iy. 
ny i od 5go za^znz carogrodu 13 t. m. przez Mar- 

W edług w  jzmftił-pasza będący w Trebizon-

ay,-ię Z  z a s tą p  0mera paSZę w A zy‘> kl°ry przy- 
Konstantynopola i obejmie dow ództw o nad

53ŁS»Torcji e“rop«jsb«j-



CZA8 z Cfcimtku 28  Lutego 1856.

P r z y j e c h a l i  od 26 do 2? lutego.
HOTEL PÓLLERA. Riedl Karol budowniczy z Tarnowa. 

Hr Z ałuski Ja "  w *’- l*,)l)r 7‘ Jasła- Bóhm Franciszek budo­
wniczy z Jaworznia. Hablitschek major i  Galicyi. Riedel Aloj­
zy Z Opawy. W olski Kajetan obywatel ze Spytkowic. Ę rt  o 
Maks kupiec z Bilska. Bfingener Franciszek admims

* H O TELDREZDEŃSKl. Henryk ze S ł a w n a  S ła w jń ą k i jL  
dóbr z Kleczy. Maryanna Sław ińska wf. uo-ir * mri!Ci,i_ 
Barbara Grek z Krzeszowic. Baron J e s z e n a k K 
ski Józef z W iednia. Leopold yon Liebenberg P > 
stanty kawaler P a w l ik o w s k ik a p i t a n z T a r n o w w ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

l i O Ł U J  Z £ L A « » a
P o c ią g  o so b o w y  z K rakow a do Mysłowic

o godz. 2g iśj m in. 3 °  * r *n t- 
P o c ią g  p o c z to w y  * K rakowa do Mysłowic

o eodz. lO tćj p r z e d p o łu d n ie m .
P o c ią g  o so b o w y  z K rakowa do D ębicy 

U  godz. 4 min- 14  po poł.
P o c ią g  p o c z to w y  z  Mysłowic do K rakowa 

O g o d z .  3cidj min. 5 5  po południu.
P o d ą g  O sobow y  z Mysłowic do K rakow a 

o godz. lŹ tć j  min. 51 w ftecy.
Pociąg osobowy z  Dębicy do K rakow a 

o godz. 9 min. 40  z rana.

O dchodzi

legten Gesuche bei dot* tVadtfwlcer M agistrate und Zwar: 
wenn Sie schon angestćTlt sind, m ittelst ih rer vorgesetzten Be- 
hordc, sonst aber mittclst jenes Kreisamtes, indessen Amtsbe- 
zirke sie wolmen, einzureichen und sich darin fiber Folgendes
ausZflweisen:

1} fiber Alter, GeburtsOrt, Stand Ond Religion;
2 )  fiber die Befiihigung zum Stadtkassier, dann die etwa zu- 

rfickgelegten Studien, wobei bemerkt wird, dass jene den 
Vorzug erhalten, welche die Komptabifitats-W issenschaft 
und die Prfifung hieraus gut bestandeii haben;

3} fiber die Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache; 
4) fiber das untadclhafte moralische Betragcn, die Kahig— 

keiten, Verwendung und die bisherige Dienstleistung und 
zw ar so, dass hiebei keine Periode fibergangen w ird; end- 
lich haben dieselben 

53  anzugeben, ob und im welch d® Grade sie mit einem Be- 
amten des W adowicer M agistrates verwandt oder v e r- 
schwagert sind. — Yon dcr k. k. Landesregierung. 

Krakau den 11. Februar 1856. (298 3)

Przychodzi

Wiadomości k n d low e i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

na T argow icy  pu b liczn e j w  K rakow ie w  trze c h  gatunkach  
praktykow ane.

Kundmachung.
[N . 2 00 9.] M it hoher B ew illigung des k. k. M iniste- 

riums fiir  Gewerbe, H andel und óffentliche B a u te n , wird 
die S taats-E lsenbahnstrecke 'Trzebinia, Oświęcim  fiir den 
Personen und F rach tenverkehr am  1. M arz 185 6 eroffnet.

V on diesem T ag e  verkehren  d ie Personenziige auf der 
k. k . Ostlichen B ahnlinie von D ębica bis Oświęcim  und 
jen e r von T rzeb in ia  bis M islowiz und G ranica nach e i­
nem neuen F ah rp lan e , dessen G u ltig k e it, g letchfalls am 
l te n  M arz  1. J . beginnen w ird.
Von der k. k. B etrib s - D irection de r óstlichen S taats- 

E isenbahn.
K rakau am 2 4 . F eb ru a r 1 8 5 6 . ( 3 7 6 —3)

W yszczegó ln ien ie
produktów

korzec p szen icy  %im. 
„ ży ta  tu te jsz .
„ ży ta  gal pośl. 
„ ję c z m . tiite js  
„ owsa r y c h t . . 

grud , u  . . . 
j a g i e ł . . . . 
ta ta rki . . ■ 
k u k n ru d ży  ■ 
konicz. c ze r  
Siemień. Inia. 
y o r h u  tyc zn  

ko rzec  bobu. . . . .
„ w y k i  . . . • 

cel. siana wagi krak. 
„ sło m y  „ 

spirytusu gar. z  opa­
tia 90%  Tralessa  

okow ity gar. z  o p ł  
na  80° 0 Tra lessa  

SKumówki gar  a  opł.
na 52° „ Tralessa  

d ro żd ży  w . a  p. mar. 
d r ó ż d iy  w . a  p. dub. 
m asła  czystego gar. 
j a j  k u rzy ch  kopa . 
ka sa y  ku ku ru d z. m. 

„ p szen n e j  „
„ p e rło w ej  „ 

k a szy  ta tar c a łe j  m  
m ą ki ta tarcz. m ia r  

ku ku ru d z .  „

od
ar) kr.
76

l. G atunku  
do 

a r | kr. 
16 15 
1130

8 3 0
5.15

i f U
' 9 -
®l —
8 1 5  

54  
I I  
11 
10 
10 

1
45

52\

od 
a rl kr.
14 -

/ / .  G atunku
do 

a r j  kr.
i s p

III.  G atunku
od

a/-[kr.

2 3 T \

42  
30 
T l 

3 4 5  
I  — 

45 
45 
45 
20 

m
— \30

1\ -  

- \4 0

15

%
50 i -  
10 45 
10 45

3 3 0

- 149 
1 3 0  
130

30

m

- 3 8

do 
e r | kr. 
7130
n \ z

125

W 30
1030
8 3 0

36

1.15

pencaku m iarka  
m ąki a  pod krup . m

Z  m agistra tu  m iasta Krakow a d. 26  lutego 185 . 
Radca i  R e feren t S k rzy d lec k i  a ast.

'  K om issare  targówy

48

D elegowani obywatele: 
W ą jc iteh  F ilipow ski 

lanacu P reiss

W esp er.

alłe je n o , w e lc len  d ie  vofstehem ie V w fiigung  aus was 
imm er fiir  e incr U rsa tb e  eotw eder g*r nicht, oder schon 
nac-h dem  Term in* zag esta llt Werden soli t e , zu H andeo 
des b rste llten  Kurator# Josefat TrześaioW ski m ittelst des 
gegenW iirtigen Edicttte m it de r Aofforderung v e rs tan d fft, 
si h zeitlich an  d i-sen  V e rtre te r  m it ihr<m Behelfeu zu 
w cndcn , oder sicb e inea a w le re i V e rtre te r  zu withlen, 
und solcben diesem  G erichta n z h m W t zu m aeh en , ais 

sonst die h ieraus erw aebsenden Oblen Folgan nur 
sich se lbst zu iasch re ib en  haben w erden.

K. k- B ezirksam t ais- G ericht.
Krosno am 2 l te n  Jan n er 185  6.

Gliiubige?, w ek h e  e rs t » « .h  der vorsKtl.erd augescbrie-1 b ) einc Aktuarstclle bei dem rcinpolitisehsu StuldrichteramW 
V - • • J Ł . 1 .  J i .  L I in Unghvar mit dem Gehalte jahrl. 400 fl. CMze.

benert L m ta z io n  das P fasd reck t a r ła n ą ta  sol ten, endl.cb  fleWer)je6p um eine diegcr Stelfen, haben ihre eigenhandiS
geschriebenen dokumentirlen Gesuche i* deutscher Sprache 
unter Nachweisung ihres A lters, Standes, der Religion, un 
der mit gutem Erfolge zurikkgelegtcn juridisch-politische# 
Studien, so wie der bisherigen Verwendung insoferne sie scho“ 
in einem offentlichen Amte stehen, im W ege ihrer vorgesetzten 
Behorde, sonst aber nnter gehdriger Nachweisung des politi- 
schen Verhaltens in den Jahren  1848 und 1849, im W ege des 
betreffenden politischen Amtes binnen vier W oehen vom Tage 
der dritten Blinschaltung in diesem Blatte, und zwar, die Kom- 
petenten um die Stelłen sub a )  und b) bei dem PrasidiuW 
dieser k. k. Statthalterei-A btheilung, die lew erb er um di» 
Aktuarstelle aber, bet der Ungher Komłtatas-Beherde einzu- 
teichen. — Vom Prasidium der k. k. Statthalterei-Abtheilung- 

Kaschau am 22. Janner 1856. ___ (314—

Konkurs-Kundmachun^.
[N. 28 praes.] Bei dem M agistrate der k. k. Landeshaupt- 

Stadt Krakau ist eine mit dem E rlasse des hohen M iniste- 
Hums des Innern vom 2ten Marz 1855 7j . 2332 provisorisch 
tistem isirte Dienststclle eines Akzessisten mit dem Gehalte 
ło n  250 fl. CMze jahrlich, in Erledigung gekommen.

Zur Besetzung dieser und eventuel auch zweier solchen 
Bienstposten, wird hicmit der Konkurs bis Ende Marz 1856 
mit dem Bemerken ausgeschrieben, dass spater einlangende 
Gesuche unberficksichtiget bleiben mfissten. _

Bew'erber um diese Dienststellen haben ihre an diesen Ma­
gistrat zu richtenden Gesuche, falls sie in einer offentlichen 
Bedienstung stehen, m ittclst der vorgesetzten Behorde, sonst 
aber mittelst jener k. k. Kreisbehorde in dereń Aintsbezirke 
dieselben ihren W ohnsitz haben zu fiberreichen und darin ihr 
A lter, Kenntnisse, bishfirige Dienstleistung und VerwShdung 
nachzuweisen, endlich anzugeben ob sie mit einem Beamten 
des krakauer M agistrates verwandt oder verschwiigert sind 

Krakau am 25. Februar 1856. (3 8 9 -1 -3 )

Kundmachung.
(N. 3091.] Das hohe k. k. Finahz-M inisterium hat m itE r -  

laM vom 13. November v. J . Z. 15856 anzuordnen befunden, 
das# in dem, mit dem hierortigen E rlasse  vom 25. Oktober 
1854 Z. 5412 praes. kundgcmachten V erzehrungsstcuer-T a- 
rife fur die Stadt Krakau sta tt der W iener Klafter fiir w ei- 
ches und hartes Brennholz (Post-N um ern des Tarifs 44 und 
4 6 ) die Kubikklafter anzusetzen ist.

W elche Berichtigung hiemit zur allgemeinen Kenntniss ge - 
braeht wird. — Von der k. k. Landesregierung.

Krakau den 18. Februar 1856.
Obwieszczenie.

W vsokie Ministeryum skarbu rozporządzeniem z dnia 13 
listopada 1855 r. L. 15856 postanowić raczy ło , iż w taryf, 
opłat podatku konsumpcyjnego od artykułów  żywności (V er- 
zehrungssteuer) rozporządzeniem c k. Rządu krajowego z dma 
26 października 1854 r. L. 5412 pr. dla m ,asta Krakowa 
ogłoszonej, zamiast sążnia wiedeńskiego na twarde 1 miękkie 
drzewo opałowe (pozycya taryfy  U  1 45) sążeń kub.czny
zamieszczonym być ma. __

Sprostowanie to niniejszćm do publicznćj podaje się w ia- 
domości. — Z c. k. Rządu krajowego.

Kraków d. 18 lutego 1856. (3 7 8 -1 -3 )

Kundmachung.
[N. 4341.) Die Tabak-G rosstrafik in S k a ła t rtiit .welcher 

auch der Kleinverschleiss der Stempelmarken von 5 fl. ab- 
w arts verbundcn ist, ist im W ege der Concurrenz zu ver- 
leihen.

Die schriftlichen Offerte haben bis einschliesslich 16. Marz 
1856 bdi der k. k. Cameral-Bezirks-Verwaltung in Tarnopol 
belcgt mit dem Vadium vom 83 fl. CMze einzulangen, die 
Fassung des Tabakmaterials hat in der 4% -M eilen entferntcn
A erarial-N icderlage zu Tarvopol wie auch der Stempelmarken 
daselbst ZU geschehen. Der Materialverkehr betrug im Jahre 
1854 im Gelde mit em .^ “ P^jersch l eisse zusammen 19,865 fl.

Die naheren Bcdmgnisse und der E rtragniss-A usw eis kann 
bel der gedachten B « 'irk8^ ~ u n e „ nd k . k. Finanz-Lan 
des-Direktion eingcschen weroen

Von der k. k; b '" “nz-Landes-Direetion.
Lemberg am 8. Februar I 8 0 6 . (3 8 6 -1 -3 )

K onknrs-A nsschreibung;.
(Nr 3958. Zur provisorischen llesetzung der 1,ci dem Ma- 

gisirate  in Wadowice ęr.edigten D - e n s t ^ t e ^ ^ S t a d t -
kassc-Kontrolors zugleich Krankenliau (300 11 CMz"t
Jahresgehalte von dreihundert Gulden CMze ( J W f l .  CMze) 
und der Vcrpflichtung zum Eriage einer dem aug
kommenden Dienstkauzion wird hiemit der K°

Die Bewerber haben bis Ende Marz 1856 ihre gchórig be

( 2 8 3 )  Kundmachung c -8)
[N . 4 1 9 .]  Vom  k. k . B ezirksam te K rosno ais G erich t 

tfird  h ierm it zur offentlichen K enntniss gebrach t, daśs im 
W ege der zwangsweisen E inbringung  de r vom Josef 
S taroń und M ichael S taroń w ider V alen tin  S taroń  m it 
Jem  rechtskr&ftigen U rthoile  de# Ju stizam tes T argow iska 
in D ukla d d to  3 0 ten  D ezem ber 1 8 5 4  Z. 2 ’ . ersiegten  
Sume.n pr. 42  6 fl. und 42 6 fl. C M ze, dann de r vom
i  5 ten  Ju n i  1 8 5 4  bis zum Z ahlungstage zu berechnenden 
4 /ioo  In teressen , fe rner der m it 10 fl. 2 k r. CM ze zu- 
(śrkannten 8 treit.kosten ,  u n d  d e r  m it  3  f l .  3  k r . CMze 
lind 2 fl. 4 5 k r . CM ze zugesprochenen V ollstreckungs- 
Mosteu, die executive Ver& usserung de r dem reehtsbe- 
Siegten V alen tin  S taroń  gehorigen, in T argow iska Jasło e r 
K reises sub N r. 3 7 liegenden G ran d w irth sch aft, m ittelst 
der am 2 8. F eb ru a r und 2 7 ten  M krz 185  6 um 10 U hr 
V orm ittags in der ehem aligen D om inikal-A m tskanzlei in 
T argow iska abzuhaltenden offentlichen L izitazion  hierdurch 
fiewilliget w ird, u n ter nachstehenden B ed in g n issen :

1 ) Zum A usrufspreise w ird der lau t Schatzuugsak t vom 
9 ten  Ju n i 185  5 gerich tlieh  erhobene Sch&tzungs 
w ert von 9 5 5  fl. CM ze angenommen.

2 ) Je d e r K auflustige ist verbunden das 10/ 100 V adium  
vor B eginn de r L izitazion  zu H anden  der L iz ita- 
zions-Com mission b aar zu erlegen, vou welchem E r- 
lag  jedoch  die Executionsftlhrer Jo sef S taroń  und 
M ichael S taroń  befreit eind.

3 )  Sollte  diese R e a lita t im e rsten  T erm ine Ober den 
A usrufspreis n ich t verkussert w erden kónnen, so wird 
solche im zw eiten T erm ine  auch fiir  den A usrufs­
preis b in tangegeben  w erden, u n ter dem F i kalpreise 
kann dagegen die V erausserung  n icht erfolgen.

4 ) D er E rsteh er is* gehalten  den von ihm angebothe- 
nen K aufscbilling na<k A bschlag des bei der L izi­
tazion erled ig ten  V  diums in 3 0 T agen  nach E r- 
ha lt de r V erstan d ig an g  tlber die geschlossene L izi- 
tazions-V erhandlung bei dem h iergerichtlichen De- 
posite  vollzkhlig, und nmso sicherer zu erlegen, ais 
sonst auf seioe G efahr und Um kosten eine neue 
L izitazion ausgeschrieben, und diese R ea lita t in  ei­
nem e inzigen T erm ine auf G rund der frfiheren 
S ehatzung  liir  was imm er fiir einen Preis veraussert 
w erden w iird e ; wobei bem eikb wird, dass der Koif- 
t ra k t n ich tzuhaltende E rsteh er fiir  jeden  aus diesem 
A nlass erw acbsenden Schaden n icht nu r m it dera 
erl g ten  V adium , ab er auch m it seiuem iib rigen  
Vermfigen verantw ortlicb  und ersatzpflichtig  b leib t.

5 )  Sobak! d e r  E rs te h e r  sicb  l ib e r  d en  v o lls ta n d ig e n  
E rlag  des a n g e b o th e n e n  Kaufschillings au sg ew iese n  
haben w ird , wird dem selben das E igen tbum sdekret 
e r f  l g t ,  and  derselbe  auf se in  V e rk u g en . in  den  
p h is isch en  B e s ttz  e in g e fu b rt. Die a u f  der g e k au ften  
R e a lita t h a f te n d e n  L asten  dagegen w erd en  a u f  den 
e r le g te n  K au fsch illh  g  O bertragcn .

6 ) D ie fiir das geg en w artig e  R echtsgeschaft entfallen- 
di-n R echtsgeotthren  h a t der E rsteh er eelbst aus ei* 
genen M itte ln  zu bestreiten.

7) D ie  auf d ieser R e a lita t haftenden S teuer und son- 
stige  L asten  k5nnen bei dem betreffenden k. k. 
S teueram te oder h ieram ts eiogesehen werden.

V on dieser F e ilb ie thung  werden- die Executionsffihrer 
Jo se f S taroń und M ichael S ta ro ń , ebenso de r rechtsbe- 
s e g te  V alen tin  S ta ro ń , dann Paul S taroń  und M arga 
re tha  M alinow ska geborene S ta ro ń , denen zwei letz teren  
die E rbporzionen von dieser G rundw irthschaft gebtihren , 
zu eigenen H iinden, fe rner alle (fbrigen unbekannten

.1 4 2 4  ]  E d i c t .  ( 2 6 8 - - 3^
V om  k. k. L andesgerieb te  in  K rakau  w arden m  Folgę 

E inschreitens de r F rau  A ntonie R aczyńska gebornen Po­
tocka bucherlicbett B esitzerinn  und B ezugsberecb tig ter der 

n W adow icer K reise  lie g e n d en , in der L andtafel Dom.
 ̂ 3 pag. 3 69 und Dom. 84 pag. 1 5 7  vorkw nm enden G uter 

Chorowice nnd B ryezyna B ehufs d e r Zuw eisung des laut 
ZuSe.hrift der K rakauer k . k . G rundantlfistungs-M inisterial- 
Commission vam  7 M ai 1 8 5 5 . Z . 2 8 7 2  fiir obige Gfi- 
te r  Chorowiec und B ryezyna bew illig ten  U rbaria l - E n t- 
seh& digunggeapital, pr. 99  90 fl. 2 %  K. M . diejenigen, 
denen ein  liy p o th ek arrech t auf den genannten  G iltem  
z u steh t, h iem it aafg e fo rd ert, ih re  Forderungen  und Ao- 
spriiche langstens b is lu m  2 0  A pril 1 8 5 6 . bei die96ra 
k. k. G erichte schriftlich oder m iindlich anzusielden.

D ie A nm eldung h a t zu en tb a lto n --
a )  die genaue A ngabe des V n r- und Z unam ens,  dann 

W ohnortes (U a E S -N fo )  des A nm elders und seines 
a llfllligen  B evollm Schtig ten , w elchef eine m it den 
gesetzlichen E rfordernissen  verseheae nnd legalisirte  
Vollm acht beizubringen  h a t;

b )  den B etrag  de r angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl bezttglich des C ap ita ls , ais auch de r a llfil-  
ligen Z in sen , in so w eit dieselben ein gleiches Pfand- 
reeh t m it dem C apita le  geniessen;

o) die feficherliche B ezeicbnung der angem eldeten  Post, 
und

d) wenn der A nm elder sainen Auf-m thalt ausserbalb des 
Sprengels dieses k. k. Gericht*# h s t ,  d ie Nam haft- 
mach.Kig eioes hierotts wobnenden BevoUm*chtigten 
zur A nnabm e gerichtlieher Verordnungen, w idrłgens 
dieselben lediglich Mittelst der P o st den A n­
m elder, und Zwar m it gleicher Recbtswirkung, 
wic die zu eigenen H iinden gescheberw Zustellung, 
wllrden abgesendet werden.

Z ugleich w ird bekannt gem acht, dass derjenige der die 
Anm eldung in obiger F r ls t  einzubringen unterlasseh wflrde, 
so angesehen w erden w ird , ais wenn e r  in  die Ueberw ei- 
sung seiner F o rderung  au f das obige E ntlastungs - Capital 
nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge eingewilli- 
^et hk tte , and dass diese stillschw eigende E inw illigung in 
die U iberw eisung auf das obige E ntlastungs-C ap ita l aucb 
fur d ie  noch zu e rm itto loden Betr&ge des E ntlastunga-C a- 
pitals gelton w e rd e ; daa« er ferner bei de r Verhandlwng 
ftic.ht w eite t gahBrt Werden w ird. D er d ie A nm eldsngsfrist 
Vershom eitde verlie rt auch das R echt je d e r  Einw endung 
and je d ts  R echtsm itte l gegen ein vo(l den cm h e in en d en  
P c tb e ilig t-n  im Sinfte §. 5 des kais. P a tan tes Tom 25. 
Septem ber 1 8 5 0  getm ffenes U ebereinkom m en, un ter der 
V oraussetzung , dass seine F o rd eru n g  nach M ass i h r «  bfl- 
eherlichen R aflgerdnuag  auf das E n tlastungs-C apital liber- 
w issen w o rd en , oder im  Sim .e des § . 2  7 des kais. P a ­
tentee voin 8 . N ovem ber I S 58  auf G rund und Bodcn 
ysraiebert geblieben 1st.

T arnów  »m 6 . F eb ru a r 1 8 5  6 .

Konkursausachreibung
[N . 1 * 4 1 .] B ei d e f k. k. Postexpedition  in Mielec 

ist die Postexpedientenstelle in E rled igung  gekommen z,J 
dereń  W iad er besetzung h iem it de f K o n k ars  b is 1 0. Marz 
185 6 eroffnet wird.

D ie m it d ieser Postexped ien ttnste llo  serbwndenen Be- 
t iig e  bestehen in einer Ja h re sb e su ttu n g  von zwoibundert 
Gulden und einem  A m tspauscbale jah rlicb e r 3 0 f l .;  d»* 
gegen is t de r P ostexped ien t verpflichtet eine Dienstka*1'  
tion Ton Zweihnndert Gulden zu leisten.

D ie B ew erber um  diese Stelle  haben  ihes eigenh»s<^8 
geschriebenen Gesucbe to r  Ablatrf d e r K onkarsfrist bei 
dieser P ostd irek tion  einzubringen und d a n n  ih r Alt*1’ 
ihre V orb ildung  und d ie  b isherige B eschflftigung , ihre 
VermOgensverh»ltm#se « d  Moralitikt tuzzuw eisen.

Hiebei w ird bemerkt. dass sich dar kunftige PostexpC" 
dient noch vor dam Diensteintritte die Postm an ip tla tid 0 
eigen zu m achen und einer P rfifuag h ieraus za  unter- 
ziehen hat. —  K . k. galiz. Postdirektion.

L em berg  den 9. F eb ru a r 185  6 . (S 1 7 --8 )

Konkurs- Ausschreibung
Bei dem k. k. 8 tuhlrichteram fe in T ornallya, GOo Oret 

K o m ita ts, im  K aschauer V srw altungsgeb iethc  tst ełnfl 
B tuhlrichteram ts - A djunktenste lle  m it dem Jabresgehalt® 
von 700  fl. und dem V orrftekungsrechte m  die hflhers 
Gehaltsklasse in E rled igung  gekommen.

B ew erber um diese S te lle , haben ihre dokumentirteO 
Gesuche u n ter N achw eisung ihres A lte rs , d e r  Religion, 
des S tan d es , d e r  m it gutem  E rfolge zuruckgeleg ten  jd- 
tidisch-politischen S tudien  und abgelegten  R ichtersm ts- 
prflfungen, de r Sprachkenn tn isse , de r b isherigen  Dienst- 
ieistung, des unbescholtenen m oralisch-politischen Verhal- 
lens, und un ter A ngabe ob und in  welchem G rade sie 
mit B eam tao obigen k. k. S tuh lrich tersm tes v e r w a n d t  
ed er vcrschw agert s in d , im vorgeschriebenen Dienstwege 
bei dieser k. k . Kom itatsbehflrde binnen v ier W oehen 
bach der d r itten  E inschaltung d ieser C onkurg-V erlautbs- 
tu n g  in der Pest-O fner Z eitung  einzubringen.

V on der G óm oref k. k . Kom itatsbehSrde.
R im aszom bath am 10 . Ja n n e r  1 8 5 6 .

( 8 1 5 - 3 )  K o r e s k o m.

Kundmachung.
(ad Nr. *47.] Vom k. k. Bezirksamte in Mielec ais GericM 

wird zur Vorname der vom k. k. Kreisgerichte in Tarnow 
dtto 29ten November 1865 Z. 18,624 bewilligten exekutive® 
Feilbiethung der gepf&ndeten und auf 1103 fl. CMze gesćhJM ' 
ten Fahrnisse des Herrn Grafen Michael Von W iesiołowski 
kas Milanów ais KShe. Pferde und dergl. den lw u  Marz 1856 
tum  lte n  Termine und den 15ten Marz 1856 zum 2ten T er- 
(nine jedesmal um 10 Uhr Vormittags im Orte Milanów ifli* 
dem Beisatze bestimmt, dass im Falle die feiizubiethenden
Gegenstande beim lte n  Termine nieht wenigstens um den
Bchatzuagswerth veraussert werden kdnnten. dieselben bsim 
tte n  Termine auch unter dem Schatzungswerthe an den M eist- 
kiethenden werden hintangegeben werden.

Vom k. k. Bezirksamte.
Mielec am 3ten Februaf 1866. (292—3)

Konkurs -  Ausschreibung.
[Ad N . 3 4 7 8 .] Z ur B esetzung  der erled ig ten  zweiten 

A m tsschreiberssteU e, bei de r V erw altung  des Lem berger 
allgem einen K rankenhauses, m it w elcher der G ehalt jśthr- 
licher 3 i 0  fl CM ., verbunden i s t ,  w ird de r Konkurs 
bis 15 ten  H k rz  1. J . eroffnet.

B ew erber um diese Stelle  haben nacbzuweisen:
; )  A lte r , G e b u rtio r t, S ta n d , R elig ion  und die zurfick- 

ge leg tea  S tudien. , „  .
2 )  D ie  theoretischen und praktischen K enntnisse in 1 ech-

nungs - und K a s s a m a n i p u l a t i o n s f a c h e .

3 )  D ie Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache.
4 )  Ih r  bisheriges tadelloses m oralisches und politisches 

V erh a lten , wie auch ih re  bisherige \e rw e n d u n g  und
Fahigkeiten . .

D ie so beleg ten  Gesuche sind von b e n  its ungestellten 
B eam ten , durch ih re  vorgesetz te  BebOrde, von anderen 
B ew erbern a b e r , unm ittdbw r bei der L em berger - K rank- 
kenhaus - D irection  r,n iib e rre ich en , und haben die Aus- 
kunft zu en th a lten , ob und ra welchem G rade d e r B e­
w erber m i( einem  der beim  genannten  Krankenhause an- 
gestellt-en B eam ten verw andt oder verschw agert soi.

V on der k  k. Statthalterei.
L em berg  den 4. H ornung 1 8 5 6 . ( 8 5 6 - 3 )

K o n k u rs -A u ssc h re ib u n g .
Zur Besetzung von funf Stuhlrichtersstellen und einer A ktu- 

arsstelle bei den rem  politischen Stuhlrichteramtern des Ka­
schauer Verwaltungsgebiethes.

Aus Anlass der Aktivirung der l  rbarial-Gerichte, sind meh-
re re  K onzentsbedienstungen in diesem V erw altungsgeb ie the in 
E rled igung  gekom m en und zw ar: 

a )  ffinf S tnh lric lite rsstc llen  bei rem  politischen Stuhlrichter- 
am tern , m it ja h r l .  IOW f l . ,  dem Vorrfickungsreohte in die 
hohere G ehaltsstu fe  von 1100 auf 1200 fl. und dem ent- 

rechenden Quatiergelde; dannspr

Konkurs - Ausschreibung1.
[N. 698. P.] Nachdem in den venezianischen Provinzen der 

Posten eines Provinzial-Delegaten mit der 6 ten Diatenklasse 
In Erledigung gekommen is t, womit ein Gehalt Von 3000 fl- 
Sainmt ander* sis tem isirten  Bezfigtm verbunden ist. so werden 
411e jene, welche diese Stelle zu verlangen wiinscheA aufge- 
fordert. daa bezfigliche Kompetenzgesuch. unter Anschluss 
aller die besondere Eignung nachweisender Dokumente bis Ende 
Februar d. J . dem k. k. Statthalterei-Prasidium  in Venedig zu 
iberreiohen. *
• ®*^W0r*)ef '  welehe bereits ein Amt bekleiden. haben
ihr Gesuch vermittelst ih rer unmittelbar vorgesezten Behorde 
Torzulegen. — Vom k. k- Statthalterei-Prasidium .

Venedig den 30. Janner 1856. (326—3)

E d i c t .
[N. 240.] |Von dem k. k. Kreisgerichte Nen-Sandez wird 

iekannt gemacht dass Ludwig Dziubanowski am 26. Jani 1866 
Su Grześka ohne Hinterlassung einer letatwilligen Anordnung 
gestorben sei.

Da dem Geriohte dm* Aufenthalt der zu dem Nachlasse dee 
Verstorbenen ein E rbrecht besitzenden Sehwester desselbeM 
Caroline Płaczek und Sofia W ildfeuer unbekannt ist, so wer­
den dieselben aufgefordert, sich binnen einem Jah re  von dem 
anten gesetzten Tage an, bei diesem Gerichte zu melden. nnd 
die Erbserklarungen anzubringen, widrigenfalis die Verlassen- 
schaft mit den aieh meldeitden Erben. und dem fflr sie aufge- 
stellten Curator Hr. Johann W iśniowski abgehandeR werden 
Wurde. — Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichte.

N eu-Sandez am 14. Janner 1856.  (3 8 2 -1 -3 )

Kundmachung.
Donnerstag den 28ten Februar d. J . werden zu Biała 100 

Stuck fiberziihlige k. k. Dienstpferde im offentlichen Verstei- 
gerungswege gegen gleich baare Bezahlung an den Meistbie- 
thenden veraussert.

W oven die allgemeine Verlautbarung geschieht.
Vom Commando der mahrisoh-schl. Corpe-Procento-Dion.

Zator den 24ten Februar 1866. (383—2)

Do Domem dzisiejszego dołącza się Dodatek
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M o teli do E  4® Dziennik „CZA$“ z d. 28 Lutego 1
Ankundigung.

[Z . 3523. j Die aus A nlass der nach fortdauernden B aulich- 
keiten an der grossen  W eichselbriicke bei D irschau, durch die 
kónigl. p reussische  R eg ierung  des D anziger R eg ie ru n g sb ez ir-  
k es erlassenen neuen SchifTahrtsordnung bei D irschau  fiir das 
J a h r  1856 erlassen , w ird nachstehend zu r allgem einen K ennt- 
n iss des hierlandigen H andelsstandes geb rach t: 

l * o l i z e i v e r o r < l n u n K s
U nter A ufhebung u n se re r  B ekanntm achnng N 141 vein 19 

Mai 1855 (A m tsb la tt pro 1855, S. 140) se tz e n 'w ir  h ierm it in 
B etreff der Sch iffahrt durch d.e Briicken bei D irsch au , au f
i 8-8 r o  o  , ' Cr die P olizeiverw altung vom 11.
M arz 1850 (G es.-Sum m lung  pro 1850 Seite 2 6 5 ) folgendes
fe s t:

1)  Die BruckenofTnungen zw ischen dem linksseitigen  L an d - 
pfeiler und dem ersten  M ittelpfeiler, so w ie zw ischen dem 
ersten  und zw eiten M ittelpfeiler w erden von den R ustun - 
gen zum A ufstellen der e isernen Brucke eingenommen, 
wesbalb h ier die S ch iflah rt nur die Offnung zw ischen dem 
zweiten M ittelpfeiler und dem rech tseitigen  W eichselufe r
benutzen darf.

2 )  Da diese letztere Offnung mit der eisernen B™cke ub 
jPannt ist und die Brucke eine Hohe von 40 Fuss uber 
dem N ullpunkte des Pegels bei Dirschau halt, so wir

k  ~  —
naph dem rech tse itigen  TJfer verlegt.

* )  Alle die W eichsel hinabfahrenden Sch iffsgeK sse  mussem  
das H intertheil strom abw arts gerich tet, m itte lst lhl'el , 
T aue die Schiflfbriicke und w eiterh in  die eiserne Bruck 
sankend durchfahren  und sobald sie in die L inie der ei­
sernen Brucke gekom m en sind, die A nker aus dem S tro
bette ausheben. „„s -ł

5)  Die Dampfschiflfe haben denselben W e g  sackend z“™cK- 
zu legen , sind aber n icht verbunden dabei z u r  ł  uh rung 
T aue anzuw enden, wenn durch die K ra ft i h r e r  D am pfm a- 
schiene die erfo rderliche  S icherheit der F a h r t erre ich t
wird.

e)  Die G aller und H olztraften  miissen an der s trom auf von 
D irschau gelegenen K n iebauer-K em pe das rech tseitige 
W eichselu fe r gewinnen und dasselbe bis zu Schiflfbriieke 
thunlichst nahe verfolgen. Sie durfen a u f  der ferneren 
F ah rt von der Schiffbriicke bis thalw iirts von der e iser­
nen B rucke das rech tse itige  U fer der W eichsel n icht v e r-  
lassen . Sie k onnen , wenn sie nach dem G utachten des 
B ruckenm eisters m it liinreichender M annsoliaft versehen 
sin d , au f der vorstehend ihrcn angew iesenen F a h r t  mit 
mit R udera  gelengt w erden , m iissen aber, w enn sie mit 
den ndthigen Kriiften zum R udern  nicht versehen  sind, 
an sta rken  I,einen gefiih rt w erden , zu dereń B efestigung 
an den Kópfen der Behnen und an dem U fer P lah le  g e -  
ste llt w erden.

7 )  Bei der B ergfalirt liaben alle Scliiflfsgefasse den fiir die 
T h a lfah rt vorgeschriebenen W eg  einzuhalten.

8 )  W iihrend Scliiflfsgefasse zw ischen der Schiflfbriicke und 
eisernen B rucke in der B e rg -  oder T h a lfah rt begriflfen 
sind, oder an das rech tse itige  U fer angelegt haben, kon­
nen G aller und H olztraften n icht durch die Schiflfbriicke 
durchgelassen  werden.

9 )  Zw ischen beiden Briicken durfen SchifFsgeftisse an dem 
rech ten  U fer nur zum Z w eck des N iederlegers oder E in 
se tzens der M asten verw eilen.

1 0 ) Das ordnungsm assige A nlegen der F ahrzeuge an die zum 
N iederlegen und W iedereinse tzen  der M aste p. p. errich- 
teten K rahne, so wie der G ebrauch der Kriihne und das 
Abfaliren von denselben w ird  ein K rahnenm eister iiber- 
w ach en , dessen Anordnungen sam m tliche Schiflfsfiihrer 
Folgę zu leisten  haben.

1 1 ) W e r  d iesen  A n o rd n u n g en  z u w ied e r h a n d e l t ,  v e r fa ll t  in 
e ine  P o liz e is tra fe  von 5  bis 10  R e ic h s th a le rn , v o rb e h a lt-  
lich  des E r s a tz e s  fiir d ie den B riicken  e tw a  zug efiig ten

. • sta tków  dla z ło żen ia  lub1 0 ) Nad porządnem  przystaw .en .em  ^  r6 w n ie ja k
założen ia  m asztów , do ” st^ "  aw. i odbiciem sta tków  od 
nad użyciem  rzeczonych żurawi

Kundmachung.

. I! „stanow iony na to dozorca n ia - 
takow ych, czuw ac ci w szyscy  prow adzący  sta tk isz y n ery i, k t ó r e g o  zalecenia, w sz j j  p . j

w ykonać są  „rządzen ia , podpada k a rze  po li-
1 1 ) ta |arów , oprócz obow iązku w y n ag ro -

się m ogące w  m ostach szkody  lubcyjnej od 5
dzenia za  R zadu krajow ego.
Z« w l nfa 17 lu teg i 1856,________ (3 5 7 -1 -3 )

Kundmachung.
raj ATA2I Zu Folgę A uftrages des h. k. k . F in a n z -M in i-  

t riiim s vóm 2. d. Mts Z . 1831. F . M. w ird  N achstehendes 
zur oflfentlichen K enntniss geb rach t:

Bei der am 1. F eb ru ar 1. J .  vorgenom m enen 273ten  (82ten  
E rg anzungs) Verlosiing der a lteren  S taa tsschu ld  is t  die Serie  
N. 18 gezogen worden.

D iese Serie enthalt B anko-O bligationen zu 5 %  von N r. 14110 
bis einschliessig  14871; dann die nach trag lich  eingereichten 
und os ter. standische D om estik*l-O bligazionen z u 4 %  N. 1718 
bis E inschliessig  1727 im gesam m ten K apitalsbetrage von 
998,372 fl. 36 k r . und im Z insenbetrage nach dem h e rab g e- 
setzten  F u sse  von 24,671 fl. 5 5 7/s k r.

Diese Obligationen w erden nach den Bestim m ungen des a l-  
lerhiichsten Paten tes vom 21. M arz 1818 gegen neue, zu dem 
urspriinglichen Z insfnsse in CMze verzinsliche S taa tssch u ld - 
V erschreibungen um gew echselt w erden.

F e rn e r  is t bei der an dem selben T age vorgenom m enen 2ten 
V erlosung Je r  zu r E inlósung der O ed en b u rg er-W ien er-N eu - 
stad te r-E isenbalin  ausgefertig ten  S taatsschuldversclireibungen 
die Serie D., in w elcher alle m it diesein Buchstaben bezeich- 
ueten S taatsschuldverschreibungen enthaltcn sin d , gezogen 
worden. — Von der k. k . L andesreg ierung .

K rakau den 14. F eb ru a r 1856.

Obwieszczenie
W  skutek  polecenia w ys. c. k. M inisterum  ska rbu  z d. 2 
m. L . 1831, podaje sie niniejszem  do publicznej wiadom o­

ści co następuje:
P rz y  nastąpionem  w  d. 1 lutego r. b. 273cim  (8 2  dodatko­

w e) losowanie daw niejszych d ługów  P ań stw a , w ylosow aną 
zo s ta ła  se ry a  N. 18. '

S erya  ta  obejmuje obligaćye bankow e 5 %  od N r. 14110 az 
do 14871; oprócz tego później w ydane niż. austr. stanow e 
domesticalne 4%  obligaćye N. 1718 aż do 1727, w  summie 
zbiorowej kapitalnej 998,372 fl. 36 k r., a  procentow ej w ed ług  
zniżonej stopy 34671 fl. 55 /s k t .

Obligaćye te będą w ed łu g  osnow y najw yższego patentu 
d 21 m arca 1818 zam ienione na nowe, w stosunku do p ier­

w iastkow ej stopy procentow ej, w  monecie konw encyjnój p rzy ­
noszące procent obligace Państw a.

O At z tego p rzy  2giem  losow aniu w tym że sam ym  dniu 
1 .  m w vciagnieta  z o s ta ła  se ry a  D. d ługów  Państw a
dlaPt 7 a S a  ko lei” żelaznej E d en b u rg -W ien er-N eu stad t w y ­
dań eh k tó ra to se ry a  zaw iera  w  sobie w szystk ie  obligaćye 
d ługu  Państw a lite rą  tą  oznaczone.

Z c. k . rządu  kra j

[N . 4 .) Von S eite  des k. k . G efallen-O beram tes in K rakau word bekannt gem acht, d ass  von den unten bezeichneten W a a -  
re n a r tik e l, w elche in der iim tlichen N iederlage m ehr ais ein J a h r  eingelagert s in d , d er L ag e rz in s  zu entrichten ist.

Di® E igcn thum er und H in terleger d ieser W aaren werden sonach im Grundc d er Z . und S t. Mon. O rdnung <j. 247 au f-  
gefordert, den bere its fa lliren  I5„<retens bis letzten Marz 1. J . zu b en ch tig en . w id rigen fa lls am 3. April d. J .  zum

Feilbietung in denV erkaufe je n e r  W aaren  "fifr" w e1fhe*die 'N ie d e r la g s g e b u h r  unberichtigt i s t ,  im W eg e  d er offentlichen"
Kanzleien d er oberam tlichen E xpositu r am Bahnhofe urn 9 Uhr V orm ittags g eschn tten  w erden w urde.
. . .  v  e  r  z  e  1 * B  11 * ®.8 ,
derjenigen in den M agasinen des k. k. G efallen-O beram tes in K rakau em gelangeiten a a re n , fa r  w elche der L agerz ins

im R uckstande aushaftet:

1
2
3
4
5

!
8
9

10
11
12
13

N am en d er E igen thum er 
oder 

H in terleger

Schram m  . . . .  
G ra f  K rasick i . .
Boxhorn ....................
H einrich S chulz
S to rch  ....................
Leib R osner . . 
unbekannt . . . .  
P e te r  Ł u szczew sk i 
unbekannt . . . .  
F r . F ra n k e l . . . 
unbekannt . . . .  
T rem bow olski . . 
unbekannt . . . .

K rakau  am 11. J iinner 1856.

E inge lagert

31. J a n n e r 1852 
29. M arz 1852 
29. M arz 
29. M arz 
29. M arz 
29. M arz 
29. M arz
24. April 
27. O ctoberl852

6. M arz 1853
14. M arz 1853
26. Mai 1853
25. Mai 1853

1852
1842
1852
1852
1852
1852

Bezeichnung Je r 

Colli

Gewicht

Pfund

1 Gepack
4  F laschen 
1 Packchen 
1 P ack  D. K.
1 Rolle 
1 P ack  
1 S tiick
5 Spiele 
1 Pack 
1 P ack  
1 P ack

1 K is te F .O . N. 11.329 
1 P ack

29.12
9.98
1.33
3.57
0.95
4.03
2.91
0.63
1.96
2.40
3.30
3.10
3.70

B enennung der 

W a a re

K. k. G efallen-O beram t.

Reise-Eflfekten.
Arzeneien Pul.
Kupferfolien.
Baumwoll -W a a re n .
Baumwoll-Kanva.
Metallarbeiten.
Sabel. ,

ungestemp. W  h istkar,
Bucher.
Bucher.
W oll-W aaren .
Champagner-W ein.
Bucher.

(3 3 3 -1 -3 )

Kraków dnia 12 lutego 1856 r.
_ w  *arw »dztw ie K ra k o w a  g a lic y jsk im  i w W ie lk im  K s. 

K rakow sk ióm  c. k. K om isye  obw odow e do  uw oln ien ia  g ru n ­
tow ego  sp ra w d z iły  w b ie ią c ć j  p o rz e  do koń ca  sty czn ia  
1 8 5 6  r . ,  7 2 8 0  zg ło sz e ń  o 2 3 7 ,2 4 9  pozycyaeh.

C a łk o w ic ie  zaspoko jono  2 6 2 4  zg ło szeń  co do pow in­
n o śc i, z funduszów  k ra jo w y ch  mających się w ynag ro d z ić , 
odnoszących  się do  2 53  5 g m in  i częśc i g ro m a d z k ic h ; 
w ty c h  gm in ach  uw oln iono  1 0 7 ,5 9 3  o b ow iązanych  a  t .
k a p ita łe m  o d c ią ż e n ia .............................  1 8 ,4 5 8 ,9 7 3  z łr . 3 5  k.

p rzy te in  2 5 1 5  w yroków  w ygotow ano .
N a  w y n ag ro d zen ie  za  n ien a leżn ie  odbyw ane po-

Kraków d. 14 lutego 1856.
ządu krajow ego.

(3 3 2 )

stchaden und N achtheile.
Von der k. k . L andesregierung.

Krakau am 17. Februar 1856.
Obwieszczenie

, „ r zez król. p rusk i rząd  Gdańskiego rządow ego 
z powodu trw an ia  budowy w ielkiego mostu na W isie  

°*tj 8^)i'rschau. przep isy  sp ła w  W is łą  pod D irschau na rok 
P”“ 6 urządzające — podają się niniejszem  do wiadom ości tu -  

• oubliczności handlującej.
tejszej P P r z e p i s  p o l i c y j n y :

W z n o s z ą c  nasze obw ieszczen ie  N r. 141 z dnia 19 m aja 1855 r.
( Dziennik rządow y z 1855 r. s tr . 140) i na zasadzie § fu  11. 
ustaw y o zarządzie Policy! z dnia 11 m arca 1850 r . (zb iór 

raw  z 1850 r. s tr . 265 stanow iem y co się dotyczy sp ław u 
przez m osty pod D irschau, co następu je :

Otwory mostu pomiędzy filarem przy lewym  brzegu bę­
dącym a filarem pierwszym środkowym, tudzież pomiędzy 
pierwszym i drugim filarem środkowym znajdujące sie, 
zasłonięte i>fdą rusztowaniem w  celu budowy żelaznego 
mostu w ystaw ić sie mającym , dla tego do spław u może 
być tylko użyty otwór pomiędzy drugim filarem środko 
wym a prawym brzegiem rzeki istniejący.

2 )  Ponieważ teraz wspomniony otwór pokryty jest mostem 
żelaznym, a most ten wzniesiony o 40 stóp nad punkt 0 
wodomiaru przy Dirschau, z tego powodu urządzone zo­
staną i do bezpłatnego użytku oddane żurawie na prawym  
brzegu isł> jeden z jednej drugi z drugiej strony m o- 
stu żelaznego, dla podniesienia i osadzenia napowrót ko­
minów maszyn parowych i m asztów, o ile te do zniżenia 
się nie są  przyrządzone.

3 )  P rzep u st na m oście łyżw ow ym  przeniesionym  zostanie 
z lew ego na p raw y brzeg  W is ły .

4 )  W szy stk ie  sta tk i idące w  d ó ł rz e k i, m uszą mieć zw ró­
coną ty ln ą  sw ą  cześć w  d ó ł rzek i, m uszą p rzep ływ ać 
m ost ły żw o w y  a  następnie żelazny — wolno — z za­
rzuconą kotw icą i za  pomocą liny  — i 6 dy  p rzybędą na 
w ysokość m ostu żelaznego , kotw icę

Kundmachuiig.
Zu Folgę des vom gew esenen G erichtsbothen des vorbestan- 

denen k. k. K rzeszow icer F ried en sg erich ts  S tan islaus Matu- 
siński bei diesem  L andesgerich te  eingebrachten G esuches um 
Ausfolgung der Caution pr. 200 fl. poi., w elche durch densel­
ben aus A nlass der besagten  D ienstie istung in die gerechtliche 
Depositenkasse eingezahlt w urde, w erden die betheiligten P a r -  
theien aufgefordert ih re  etwraigen gegen den B itts te lle r aus 
dessen D ienstieistung ais F riedensgerich tsbo the  zu K rzeszo­
wice herriihrenden A nspriiche binnen 3  M onaten vom T age der 
3ten E insohaltung d ieser K undm achung in der Z eitung C z a s  
angerechnet, h iergerich ts sch riftlich  anzutnelden und gehorig  
n achzuw eisen , w idrigens diese Caution dem B itts te lle r ohne 
W eiteres ausgefo lg t w urde.

V om  k . k . L a n d e sg e ric h te .
K ra k a u  am  9 ten  J a n n e r  1856.

O bw ieszczen ie.
W  skutek  wniesionćj prośby  do tu tejszego sądu krajow ego 

przez S tan is ław a  M atusińskiego b y łego  woźnego p rzy  sądzie 
pokoju w  K reszow icach o w ydanie kaucy i 200 z łp . , k tó ra  
przez tegoż z powodu pełn ien ia  rzeczonej s łu ż b y  do tutejszej 
k assy  z łożoną z o s ta ła , w zyw a się s trony  in teresow ane , aby 
z pretensyam i sw ojem i pochodzącem i z spraw ow ania s łu żb ) 
przez tegoż, w  przeciągu  3ch m iesięcy rachu jąc  od 3go um ie- 

obw ieszczenia w gazecie C z a s  do tutejszego

w inności w yrachow ano  
na  za le g ło śc i n a  czas

do 1 5  m aja  1 8 4 8  . . . .  
a  na  czas o d  16  m aja

do k o ń ca  p a ź d z ie rn ik a  1 8 4  8 
D a lć j też  K om m is8ye w  tym że

. . 8 9 2 9  z łr . 5 7 ‘/ 8

. 1 4 ,9 5 3  z łr .  2 7 4/ 8

. 4 2 2 ,7 2 7  z łr .  4 7 4/ 9 
eam ym  czasie  wy.

k.

k .

k .

terliche Hilfe gebeten, w oriiber der T agfahrt auf den 
Mai 1856. um 9 U hr V orm ittags bestim m t wurde.

D a der A ufen thaltso rt der Belangten Samuel Smidt un e 
k annt is t, so h a t das k. k. N eusandezer K reis-G erich t zu des­
sen V ertre tu n g  und a u f  dessen  G efahr und Kosten den h iesi- 
gen L andesadvokaten  b. K. D r. H err  Z ieliński mit Substitui- 
ru n g  des L andesadvokaten  b. Ii. D r. H. Bersohn ais Curator 
bestellt. m it welcheni die angebrach te  R echtssache nach der 
fu r Galizien vorgeschriebenen G erichtsordnung verhandelt w er­
den w ird.

D urch dieses E dic t w ird  dem nach der Belangte erinnert. zur 
rechten  Z eit en tw eder se lbst erscheinen, oder die erforderli- 
chen R echtsbehelfe dem bestellten  V ertre te r  m itzutheilen, oder 
auch einen andern S achw alter zu w ahlen und diesem k. k. 
Ki e is-G erich te  anzuzeigen. uberhaupt die zu r Vertlieidigung 
dienlichen vo rseh riftsm assigen  R ech tsm itte l zu ergreifen, in­
dem er sich die aus dereń Verabsiium ung entstehenden Folgen 
se lbst beizum essen haben w ird.

Vom k. k. K reisgerich te  N eusandez den 14. Janner 1856.

g o to w ały  1 8 6 3  zg ło szeń  co do  zn ies io n y ch  powin-
uw oln ien iem  

g m in  i części 
ty ch  gm inach

1 ,3 7 6 , 3 9 7  z łr .  5 5  k.

. 1 2 6 ,7 4 2  z łr .  4 3  k .

nośc i za  s łu szn em  w y n ag ro d zen iem  
zc s tro n y  o b o w ią z a n y c h , do 13  8 9  
g ro m ad zk ich  odnoszących  s ię ; i w 
2 5 ,4 9 5  o b ow iązanych  k a p ita łe m
o d c i ą ż e n i a ......................................................
osw obodziły .

N a  za leg ło śc i d z ies ięc inne  . . . 
w yrachow ano .

P rz y tć m  sp orządzono  2 5 ,4 9 5  o sob isiych  i g m in ­
nych  w y ro k ó w , 5 7 6 4  szczeg ó ło w y ch  w ykazów  co 
do z a le g ło śc i a  12 3 8 g łó w n y ch  w ykazów .

Z  k a p ita łu  p rzy rz eczo n e ­
go  w I .  i n s t a n c y i ....................................  1 9 ,8 3  5 ,3  71 z łr .  3 0  k,
p rzez  c . k . K om isye obw odow e d a  u w o ln ien ia  g ru n ­
tow ego  p o w o ła n e , p rz y p a d a  u p raw nionym  w m ow ie 
będącym  na m iesiąc  s ty c zeń  1 8 5 6  1 , 6 5 2 , 4 8 0  z łr .  2 0  k r .

C. k . m in is te ry a ln a  K om isya  od  uw oln ien ia  g r a n ­
tow ego  s ta te c z n ie  p rz y z n a ła  w  I I .  In s ta n c y i w m o­
w ie b ęd ący m  upraw n io n y m  w ty m  czasie  do  k o ń ca  
s ty c zn ia  1 8 5  6 .

a )  z zas trze żen iem  sądow ego  w y k azu  n a  za liczk ac h  
k a p i t a ł o w y c h ............................................................ 8 ,8 2 8 ,0 0 0  z łr .

b )  n a  za liczk ach  p rocen tow ych  w  o b lig acy ach  p a ń ­

stw a

szczenią tego
sądu się zg ło s ili i takow e należycie udowodnili, w  przeciwnym  
bowiem ” razie k au cy a  ta  proszącem u w ydaną zostanie.

Z c. k. sądu krajow ego.
K raków  dnia 9 styczn ia  1856._______________( 3 4 1 - 1 J

(3  6 6 -1 -3 )(N . 8 3 2 . )  E d i c t .
Vom k k  N eusendezer K reis-G erich te  w ird dem, dem L e -  

b e n  und W ohnorte  nach „nbekannten Joseph  D ąbrow ską m ,t-
Den ui:a w  om en |,ekamit gem acht, es habe w ieder
telst g t g e n w a r t i g e n ^ ^  ^  F reudow skie S k arzew sk a  wegen
demselben F r. (j Pr a u f den Namen des Jo seph
A nerkennung des E ig  117. n. 1. Iiaer. intabulirten Giiter
Dąbrowrski Dom. 8. PaS- ,  , . ]:run„. , |f,r  K lagerinn ais E i 
Roiow ka m it S k rzę tla  und IntabuUrung *  ?Rójowka 
genthiim erinn

,. - fjiiter subs. U te n  N ovem ber 1855 z.
dieser richterliche Hilfe gebeten.

832. eine K lage a n g e b r a c h t e ^  1856. Um 9. U hr

c) n a  k a p ita ła c h  odciążen ia

3 ,6 6 9 ,9 3 0  z łr . 
1 osw obodze- 
1 7 ,4 1 2 ,5 0 2  z łr .  5 0  k r .

[N. 1389.] E  d  1 k  t .  ( 3 6 8 -1 -3 )
Vom k. k. K reisgerich te  Neu Sandec werden in Polge E in -  

sch re itens des P e te r  Szujsk i bucherlichen B esitzers und B e- 
zugsberechtig ten  der im Sandecer K reise liegenden , in der 
L andtafel Dom. 377 pag. 92. Dom. 256 pag. 180 und Dom. 
278 pag. 62 und 86. vorkommenden Giiter Z byszyce  sainm t 
S ienna, K urów und W o la  K urow ska Behufs der Z uw eisung 
des m it E rla s s  der k. k. G rundentlastungs -  M inisterial -  Com­
m ission zu K rakau  vom 21 Ju n y  1855 Z. 4051 fiir obige G uter 
bew illigten U rbaria l-E n tsch ad ig u n g sk ap ita ls  pr. 22432 fl. 30 k r. 
C. M ., in G rundentlastungs Obligationen diejenigen denen ein 
H ypo thekarrech t a u f  den genannten Giitern zusteh t hiem it 
au fgefo rdert ih re  F o rderungen  und A nspriiche langstens bis 
zum 30 M arz 1856 beim k. k . K re is-Q erich te  in N eu-S andez 
sch riftlich  oder miindlich anzum elden.

Die A nm eldung h a t zu enihalten :
a )  die genaue A ngabe des V o r-  und Zunam ens, dann W o h n - 

o rtes  (H a u s -N ro .)  des A nm elders und se ines allfalligen 
B evollm achtig ten , w elcher eine mit den gesetzlichen E r -  
fo rdern issen  versehene und leg a lis irte  V ollm acht b e izu - 
bringen h a t;

b ) den B e trag  deł angesprochenen H ypotliekarforderung. so -  
w ohl beziiglich des C ap ita ls , ais auch d er allfalligen 
Z in sen , in so w eit dieselben ein g leiches P fan d rech t mit 
dem C apitale g en ie ssen ;

c )  die bucherliche B ezeichnung d er angem eldeten P o s t ,  und
d )  wenn d er A nm elder seinen A ufen thalt ausserh a lb  des 

S prengels d ieses k . k. G erichtes h a t ,  die N am haftm a- 
chung eines h ie ro rts  w ohnenden B evollm achtig ten , zu r 
Annahm e g cn c h tlic h e r  V erordnungen. w idrigens dieselben 
ledighch m ittela der P o st an den A nm elder. und zw ar 
mit g leicher R ech tsw irk u n g . w ie die zu eigenen HSnden 
geschehene Z ustellung, w urden abgesendet w erden

Zugleich w ird  bekannt gem ach t, dass d erjen ig e . der die 
Anm eldung in obiger F r is t  einzubringen u n te rla fsen  w urde

12 ,6  3 0 z łr .  5 8 ł/ s  k r .  

3 7 1 ,8 5 4  z łr .  2 7 a/ 4 k r .

k.

k r.

mostu
podnieść.

5 )  S ta tk i parow e

z ło ż y s k a  rzeki 

powoli. obow iązane s ą  m iejsce powy. _ 
p rzebyw ać, m ogą jed°nak obejść się bez uz. ' a' a ,. . . 
ich p row adzen ia, jeże li s i ła  ich m aszyny p J 
dostateczne bezpieczeństw o do rzeczonej p rzepra >•

6) G alary  i tra tw y  drzew a winne s ą  w  górze n e U t  
D irsciiau p rzy  kępie K niebauer p ra w j brzeg } 9 
gnąć i p rzy  takow ym  aż do m ostu łyżw ow ego  o He mo
żności u trzym ać się. „„m iedzy

Nie m ogą one opuszczać rzeczonego br/' eS. ' . P m0_ 
m ostem łyżw ow ym  a  żelaznym . Je że li k o w a n i a ,
stem uzna, iż m ają  dosta teczną ilość r ą k  do k ie r  ̂
m oga użyć w io se ł do przebycia tćj p rzep raw ). jeze  
nie m ają dostatecznćj ilości ludzi do w io se ł, m uszą 
spuszczane na m ocnych lin ach , do k tórych. umocowarna 
na g łow ach  tam  i na b rzegach stosow ne pale umiesz

7 ) P rz y °p ły n te c iu  w górę rzeki m uszą zachow ać » ^ tk ’ 
sta tk i w szelk ie p rzepisy  względem sp ław u  za w o ą

8 )  W WczasTe gdy s ta tk i  są  w podróży m iedzy mostem. ły  
zwowvm  a żelaznym , tudziez gdy ten d o  p r a w e g o  brzegu 
W is ły  w  m iejscu wspomnionćm p rzy b iły , m cm ogą byc

-  m ost ły żw o w y  g a la ry  ani tra tw y

832. eine K lage angeoracu, U (en  Mfti 1856. Um 9.
woriiber die T agsatzung 
A^ormittags bestim m t w ur e. ten j 0Seph D ąbrow ski un

Da der A ufenthaltsort N eusandezer K reis-G erich t zu
bekannt is t, so h a t das K. ■ G efa|,r und Kosten den h ie -  
dessen V ertre tung  und aut Bergohn m it der U nterstellung
sigen L andesadvokaten H i. • ei;ńslti ais C urato r bestellt, 
des H errn  Landesadvokaten • htsgache nach  der fu r G ali- 
mit w elchem  die anSeb̂ ac. , . d n u n g  verhandelt w erden w ird.
zien vorgeschriebenen G ericn . Belangte erinnert, zur

Durch dieses E dic t WII'J  erscheinen, oder die e r fo r -
rechten  Z eit entw eder selbs^t ... V ertre te r m itzutheilen.
derlichen R echtsbehelfe dem ^  w ahlen und diesem k.
oder auch einen andern Sachw a - ^  zu[, V ertlieidigung
k. K reis-G erich te  anzuzeigen, u mittel Zu ergre ifen , in -
dienlichen vorsehriftsm assigen „ ng entstehenden F o l-
dem er sicli die aus dereń Verabsaumu g 
gen se lbst beizum essen haben ^ ^ ^

Vom

przepuszczone 
drzew a.

przez

9) Pomiędzy obydwoma mogą £  br26SU j8'
dynie w celu złożenia lub założenia masztów.

d a lś j n a  za leg ło śc iach  w czasie 
do 15  m a ja  1 8 4 8  . . . .  

i od  16  m aja
do k o ń ca  p a ź d z ie rn ik a  1 8 4 8  

w reszc ie  n a  za leg ło śc iach  dziesięcin-
n y c h .  . . .   1 0 3 ,1 1 2  z ł r .  5 6 V s

Z  p rzyznam  go k a p ita łu  na od lą ie m e  p rz y p a d a  
na  m iesiąc  s tyczeń  1 8 5 6 .  . • • 1> 0 8 0 ,5 7 9  z łr . 2 2 4/, 

D o tychczasow e praw om ocne w yrok i. m ianow icie  
2 2 1 2  co do poddańczych  pow inności odnoszących  
się  do 2 2  7 1 gm in  i  części g rom adzkich  a  9 0 ,5 0 5  
obow iązan y ch  —  dalć j 2 0 ,4 9 2  w yroków  co do po­
w inności za  słusznóm  w ynagrodzen iem  i o sw obo­
d zen iem  zn iesionych  a  odnoszących się do  1 2 0 9  
g m in  i  częśc i g ro m ad zk ich  a  2 0 , 4 9 2  o bow iązanych , 
zo s ta ły  d o ty ch czas p rzep isan y ch  czynności p rz e k a ­
zan e .

C . k. D y re k c y a  funduszów  n a  odciążen ie  g ru n to w e  
d a ła  ju ż  sw e w skazan ie  do zali' zek  k ap ita ło w y ch  i 
p ro cen to w y ch  d la  1 2 2 1  upraw nionych  . . 5 ,1 6 7 ,3 0 0  z łr . 
do lik w id acy jn y ch  za leg ło śc i p rocen tow ych  po  u sk u - 
teczn io n em  o d liczen iu  d la  5 89 up raw n io ­

n y c h ..........................................................
do sum m  p o zo s ta ły ch  kap ita ło w e

Ibst beizumessen naueuk. k. Kreisgerichte N eusan d ez^en ------- Ja n n e r 1856.

so angesehen w erden w ird , ais w enn e r  in die U eberw eisung 
se iner F o rde ru n g  a u f den obigen E n tlas tu n g s -  C a p ita ls -V o r-  
schuss nach M assgabe der ihn treflfenden R eihenfolge e inge- 
w illiget hatte , und dass diese stillschw eigendeE inw illigung  in die 
U iberw eisung a u f den obigen E n tlas tu n g s-K ap ita ls-V o rsch u ss  
auch fiir die noch zu erm ittelnden B etriige des E n tla s tu n g s-  
K apitals gelten w e rd e ; dass e r  fe rn e r bei der V erhandlung 
n icht w eiter g eh ó rt w erden w ird. D er die A nm eldungsfrist V er-  
saum ende v erlie rt auch das R ech t je d e r  E inw endung und j e -  
des R ech tsm itte l gegen ein von den erscheinenden B etheilig­
ten im Seine § . 5. des k ias . P a ten tes  vom 25. Septem ber 1850 
getroflfenes U ebereinkom inen. un ter der V orau sse tzu n g , dass 
seine F o rd e ru n g  nach M ass ih re r  bucherlichen Rangordnung 
a u f  das E n tlas tu n g s-C ap ita l iiberw iesen w o rd en . oder im Sinne 
des jj. 27 des kais . P a ten tes vom 8. Novem ber 1853 a u f  Grund 
und Boden v ers ich e rt geblieben ist.

A us dem R a th e  des k. k. K reisgerich tes .
N eu-S andez am 15 Ja n n e r 1856.

nych   ......................................... 1 ,5 1 8 ,1 7  3 z łr .  2 4 %  k r.

z a t jm  razem  d o .  .  • • • 7 ,3 9 0 ,4 6 1  z łr .  4 ‘/ 4 k r . 
a  to  w  czasie  do  k o ń ca  sty czn ia  1 8 5 6  r . n a  co n a ­
s tą p iło  ju ż  w y d an ie  d la  s tro n  z c. k. kass fu n d u ­
szu  n a  o d c iążen ie  g ru n to w e  7 ,0 8 6 ,4 8 0  z łr .  1 0 ,6 8 1

Kundmachung'.
[N. 16694.] W egen  S icherste llung  der H erstellung des Z u- 

fah rtsw eges xon der N iepołom icer V erbindnngsstrasse zum
Bahnhofe in P o d łęże  w ird  eine Oflfert-Verhandlung bis zum
13. Miirz 1856 Abends 6 U hr ausgeschrieben. — An 
T age w erden auch m iindliche A nbothe bei der k. k. Kreie 
horde angenom m en w erden. -  d;eser

D er F iska lp re is  b e trag t 1373 f l .  4 1 ‘/4 k r. CM**- ^  B e i s a -

. 7 0 4 ,9 8 7  z lr . 3 9 %  k r  i ^ e rhand ,“ nf  w erden sąm m tliche U ntcrnehm er m ^ ^ a m ^  ein.
* . 4 i tze eingeladen. dass die Bedm gm sse jeder &en

d la  1 1 0  u p raw n io - gesehen w erden konnen. — K. k. Kreisł>ehor ’ /-ggg—

Kundmachung. ^  Arme,_Kilm.
[N. 3488.] Zu Folgę des mii^ de Jie diesj ahrigen ( _____ q------------  .

mando gepflogenen Einvernelim ens V erw altungsgebiete sz tu k ach  ob lig acy j p a ń s tw a , a  2 7 ,9 9 7  z łr .  5 8 %  kr,

< • » )
minen vorgenom m en w erden:

1 ) im R zeszow er K reise  zu Rzeszo
2 )  im T arnow er K reise zu Dembica 

zu T arnów  am 13. Mai 1. J . j
3 )  im B ochniaer K reise  zu B rzysko 

zu Bochnia ani 16. Mai 1. J . j  _  ]yja; j, J . ;

8. Mai 1. J . j  I 
10. Mai 1. J '  und

15. Mai 1. J .  und

4 )  im K rak au er K reise  zu K rakau am • ) ja ; 1. J

(N .  7 4 6 )  E  d  i  k  t .  ( 3 7 1 - 1 - 3 )
Vom k. k. N eusandezer K reis-G ericht^  w ird  dem, dem L e -  Z w eiter 

ben und W ohnorte  nach 
den F all seines Todes dessen 
genw artigen  E dic tes bekannt

(3 6 3 — 3 )
B ochnia 16. F eb ru a r 1856.___________ _____________

tafaatsdruckerei in W ien.
In dem V erlage der k .  k. H o /^ iL f le rg a sse  N. 1218. neben 

S tad t S in g e rs tra sse  N. 013 ^  ^  e0 w ie in alien soliden
; der k. P o r z e l l a n - F a b r i k s - N i e d e n ^ f t ^ ^  ePSchienen und zu haben:

B uchhandlungen der M0" * " * '* ’ ' h . g t a t iSt i8 c h e
BiblioKral|* T T T P R  a T i t rO b e b s i c b t  l i t e r a t u b

S.terręiclU*cUen Kaiserthunw
Uten J a n n e r  bis 31sten D ezem ber 1854.

VOmn : L h i  e r s t a l t e t  iin hohen A uftrage  Seiner Excellenz
D "  . . . ___ J n c  I n n o r n  1 1  »  J  tx • i  _____— .' i  . s „ „ „ .„ i  e 'J. T u  Ministers des lnnern  A lexander F re ichern  von Bach

unbekannten Sam uel Sm idt und fu r J % H; " nkll^ hel. geheim er R a th . G rossk reuz  des Kais. ósterr. 
sen unbekan e E rben  m itte lst g e -  k. %  j osef-O rdens. eto. eto. C u ra to r der kais. A kadem ie
nt gem acht, es habe w ider densel- Leopold der W issen sch a fte n  etc etc.   « i » A « u u i  -  J '4 1 .  a  ......................................JJŻUlIżieS U C K i l l l l l k  .  . . — w .

5 )  im W adow icer K reise  zu Waiwwu/® m ai 1. J . ««« ben F r . Josefine C zajkow ska verehehchte Szym onow icz wegen
6) im Sandecer K reise  zu N eu-Sandec , j j  E rk en n tn isses . dass des R echt die Zahlung der Summę 3.000
7 ) im Ja s lo e r  K reise  zu K rosno am 4 ' braeh t w ird. fl. w . w. aus der H ypothek von Sękow a zu fo rdern  erloschen.

W as hiem it zu r oflfentlichen Kenntm ss und diese Sum m ę L osohungsfahig°»ei, sub praes. lOten No-
Von der k. k. L andesregie (3 2 4 — 3 )  vem ber 1856. z. Z . 746. eine K lage angebracht und um n c

K rakau  den 11. F eb ru ar 1866.

issen sch aften  etc. etc.
von n r .  C o n s ta n t tV n r z b a c h  von T a n n e n b e rg

V o rs ta n d  der adm inistrativen  Bibliothek des k .  k . M u n s te r iu ro s  
Innem . — M it 57 Tabellen. — gr. 8vo. 1856. m l m -des

sch lag  brosch . — 3  fl. 30 k r. (348-1-3)



Dodatek do dziennika „CŻiAS;‘ z dnia 2 8  lutego 1 8 5 6 .

(365) Kundmachung. (1-3)
fNr 1659] Am 2 5 ten Februar 1856, wir die neue Eisenbahnstreke zwischen Krakau und Dembica dem Verkehre

Obergeben. Aus diesem Anlasse werden bis zu der demn&chst erfolgenden BeuOzung der ganzen Bahn zwischen Wien 
und Dembica, und bis zur definitiven Regulirung der Postkurse im westl chen Theile Galizieus vorlaufig folgende Aen-
deruofi®n eintrctcn • ,

1 )  In Krakau und Dembica werden am 2 5ten 1. M. Bahnhofpostamter ins Leben treten, dagegen wird m lezterem
Orte das bisherige Postamt aufgelost, und nur die Poststation belassen.

Das Bahnhofpostamt in Krakau wird sich vorlaufig mit der Aufname, dann mit der Abfertigung der emgelaufenen
Korrespondenzen befassen. # . . .  , t> l •

2) Die direkte Postverbindung zwischen Gdów und Bochnia, Pilzno und Denjbica, dann Niepołomice und Bochnia

W* ^ y ^ ^ g ^ t e n  Februar 185 6 werden die Postsendungen zwischen Krakau und Dembica auf der Eisenbahn befflrdert, 
und hierźu der Personenzug bentizt, welcher zwischen diesen Punkten taglieh einmal verkehren wird. In Folge dieser 
Benuzun<r der Eisenbahn werden die bishorigen Kourier und Mallefahrten zwischen Lemberg und Krakau auf die Stroke 
zwischen Lemberg und Dembica beschrankt. Hinsichtlich dieser Fahrten bleiben die bisbórigen Bestimmungen in Wirk- 
samkeit Die Passagiers Aufname in der Richtung nach Lemberg beginnt bei dem Bahnhofpostumte in Dembica, und 
endi t daselbst in der Richtung yon Lemberg. Die Passagii rsaufname bei dem Bahnhofpostamte in Dembica wird bei 
der Kourierpost auf drei, bei der Mallepost auf neun Passogiere beschr&nkt. Die tiiglichen Boteng&nge zwischen Pod­
górze und Krakau -werden bis auf weitere Bestiipmug am 2 5ten 1. M. eingestellt.

4) D e r  Personenzug wird von Krakau um 4 Ubr 14 Minutcn Abends abgehen, in Podlęże um 4 Uhr 6 3 Miuuten, 
in Bochnia um 5 Uhr 43 Minuten, in Tarnów um 7 Uhr 2 4 Minuten, in Dembica um 8 Uhr 44 Minuten Abends em- 
trefien, von Dembica um 5 Uhr Frtih abgehen und in Tarnów um 6 Uhr 2 0 Minuten, iu Boolinia um 8 Uhr 1 Minu­
te in Podłęże um 8 I hr 52 Minuten und in Krakau um 9 Uhr 40 Minuten Vormittags eintreffen.

’5 ) Die mit dem Personenzuge in Yerbindung stehenden Postkurse werden in nachstehender Weise verkehren:

I. Kourierpost zwischen Lemberg und Krakau
Von L em berg in P rzem yśl in Rzeszów in D em bica

tiglich 10 Uhr Abends taglieh 6 Uhr 15 Min. Frtih taglieh 2 Uhr 5 5 Min. Abends taglieh 7 Uhr 5 M. Abends 
Von D em bica in R zeszów  in P rzem yśl m  Lem berg

taglieh 9 Uhr 30 M. Abends taglieh 1 Uhr 3 5 M. Fruh taglieh 8 Uhr 40 M. Frtih taglieh 6 Uhr 2 5 M. Abends
II. Mallepost jEwIschen Lemberg und Krakau.

Von Lem berg in P rzem yśl in Rzeszów in D em bica
taglieh 8 Uhr Abends taglieh 6 Uhr 2 5 Minuten Fruh taglieh 5 Uhr 10 Min. Abends taglieh 11 Uhr Abends 

Vom D em bica in R zeszów  *» Przem yśl m  Lem berg
tiglich 10 Uhr Abends taglieh 3 Uhr Frtih taglieh 1 Uhr Mittag taglieh 1 Uhr 10 M.Frub

III. Kariotpost zwischen dem 1‘ostamte und Bahnhofe in Tarnow
Vom Postam te Vom Bahnhofe

taglieh 5 Uhr 3 0 Minuten Frtih taglieh 6 Uhr 45 Minuten Fruh
taglieh 6 Uhr 4 0 Minuten Abends taglieh 7 Uhr 5 0 Minuten Abends

IV . Mallepost zwischen Tarnow und Sanok
Von Tarnów 

Sonntag 9 Uhr Abends 
Donnerstag „ »

Von Sanok  
Sonntag 12 Uhr Mittbg 
Mittwoch „ „

in J a slo  
Montag 3 Uhr 3 0 M. Frtih 
Freitag „ „

in D ukla  
Sonntag 5 Uhr 5 M. Abends 
Mittwoch

in D ukla  
7 Uhr 2 0 M. Friih

Von Tarnow

in Sanok  
Montag 1 2  Uhr 5 5 M. Mittag 
Freitag „ „

iu Tarnów 
Montag 3 Uhr 55 Min. Friih 

  Donnerstag „

V . Reitpost zwischen Tarnow und Sanok.

Montag 
Freitag „ „ „

in Jasło  
Sonntag 8  U. 55 M. Abends 
Mittwoch „ „

in Jasło
Montag
Dienstag
Mittwoch
Freitag
Samstag

Dienstag Dienstag
Mittwoch Mittwoch

• 9 Uhr Abends Donnerstag .8 U. 40 M. Frtih Donnerstag
Samstag Samstag
Sonntag Sonntag

Von Sanok
Montag
Dienstag
Donnerstag
Freitag
Samstag

1 2  Uhr Mittags

VI

.5 U. 5. M. Abds.

Montag
Freitag

Von Sanok  

I  7 Uhr Abends

Montag 
D ie n s t a g  

Donnerstag 
Freitag 
Samstag

, Mallpost zwischen
in Chyrow

Dienstag 
Samstag

in D ukla  in Sanok
Dienstag 
Mittwoch 

7 Uhr 2 5 M. Friih Donnerstag 
Samstag 
Sonntag

tło in la rn ow
Dienstag 
M it tw o c h  
Freitag

12 Uhr 
45 M. Mttgs

m  J  a
M o n t a g
Dienstag
Donnerstag
Freitag
Samstag

.8 U. 5 5 M. Abds

Sonntag

U . 5 0  M .  
Friih

KjĘliJt

J 2 U . 1 5 M. Frtih

Sanok und Lhyrow.
Von Chyrow 

Dienstag j
6 Uhr Frtih

Von Sanok
VII. Reitpost zwischen Sanok und Chyrow

in Tanok. 
Dienstag l l  U. 10 M. 
Samstag | Mittags

(3 3 7 )  Ediktal-Vorladung. 0 -3 )
V o m  k. k. Bezirksamte der Kreisstadt Tarnow werden nach-

benannte militarpflichtige Individuen aufgefordert, binnen yier 
Wochcn von der Einschaltung dieses Edicts gereehnet, hier- 
amts zu erscheinen und der Militiirpflicht zu entsprechen, wi- 
drigens ilieselben als Rekrtttirungsflichtlinge behandelt werden 
wiirden. ______________ ____________

Sonntag
Dienstag
Mittwoch
Donnerstag
Samstag

7 Uhr Abends

in Chyrow
Montag 
Mittwoch 
Donnerstag 
Freitag 
Samstag

.5 U. 50 M. Frtih

in Sanok. 
Sonntag 
Montag 
Mittwoch 
Donnerstag 
Freitag

1 U. Mittags

VIII.

Von Chyrow
Sonntag 
Montag 

.2 U. 10 M. Frtih Mittwoch 
Donnerstag
Freitag „

Diese Reitpost geht ab von Chyrow 15 Minuten 
nach Abfertigung der Post aus Sambor.

Kariolpost zwischen Tarnow und Bochnia.
in Bochnia Von Bochnia m Tarnow

 _______ tagl. 1 Uhr Mittags t&gl. 8 Uhr Abends tagl. 12 U. 5 0 M. Nachts

Kariolpost zwischen dem Postamte und Bahnhofe in Krakau.
Vom Postam te Vom Bahnhofe

taglieh 7 Uhr 2 0 Minuten Fruh ttiglich 8 Uhr 2 6 Minuten Friih
5 Uhr Abends „ 6 Uhr 8 Minuten Abends.

X. Mallpost zwischen Bochnia und Neu Sandec.
Von Bochnia  m  N eu S an tee  Von N eu  Sandec  ̂ in Bochnia

littwoch 7 U. 30 M. Abends Donnerstag 2 U .40 M .Frtih Donnerstag 8 U. Abends Freitag 3 U.23 M .Fr b 
„  Sonntag „ « * Sonntag „  » Montag „ „ „

XI. Kariolpost zwischen Bochnia und Neu Sandec.

Von Tarnow  
taglieh 8  Uhr Frtih

IX.

Von Bochnia in N eu  Sandec
Sonntag 1 Montag
Montag . Dienstag
Dienstag \7  U. 80 M. Abds Mittwoch V3 U. 5 M. Fruh
Donnerstag! Freitag
freitag J Samstag

Von N eu Sandec 
Montag
Dienstag
Mittwoch
Freitag
Samstag

8 Uhr Abends

in Bochnia 
Dienstag 1 
Mittwoch i 
Donnerstag I3 ‘ 5 0 
Samstag J FrUh 
Sonntag )

M.

itag } bamstag oamstag --------s  j

XII* Botenpost zwischen Niepołomice und dem Bahnhofe in Podłoże.
T/pn Niepołomice i*. P/./7L.4/> Von T^ortłeże in Niennłnmire

7 Uhr 30 M. Frtih
Von P odłęże in Niepołomice

Iglich 7 Uhr 3 0  i«. r  rub tagl. 8  U- 30 M. Frtih tagl. 5 U. 14 M. Abends t&gl. 6 U. 14 M. Abds

XIII. Mallpost zwischen dem Postamte und Bahnhofe in Krakau.
Transporte der m it den Bahnzftgen ankommenden und abgehenden Sendungen:

Vom Postam te Vom Bahnhofe
taglieh 1 0  Uhr 10 Minuten Frtih t&glich 9 Uhr 5 5 Minuten Frtih

„ 3  „ 3 0  n Abends „ 8 * 3 0  „ Abends
X IV. Reitpost zwischen dem Postamte und Bahnhofe.

Transporte der Briefpost von und zu den zwischen Krakau und Myslowitz verkehrenden Nachtzuge
Vom Postam te Vom Bahnhofe

taglieh 1 Uhr 50 Minuten Frtih iaglich 2 Uhr 20 Minuten Frtih

X V . Kariolpost zwi chen dem Bahnhofe in Krakau und Gdów.
on K rakau  (Bahnhofpostamt)  in Gdów Von Gdów in K rakau  (Bahnhofpostamt
„Uch 4  Uhr 80 Min. Abends tagl. 8  U. 30 M. Ab.^ * 8̂ *; 4  Uhr Frtih fkgl. 8  Uhr Frtih

Von der k. k. galiz. Postdirektion.
Lemberg am 19 ten Februar 1856.

Sum

'um

Hans
Nro

59

23

147

58
8

18
66
48
2

11

44
51
68

11

54
295

18
70
93

108
.33
52
27

6
61
84

13

33

3

25

54

62

102

97
36

19
24

116
180
118
46

56
171

8
94
17

119
23
74

31
36

52
11

2

80

45
K.

C H R I S T E N .

Stadt Tarnow.
Johann Ohmeister........................
Chrispin W ojtow icz....................

Vorstadt Tarnow.
Karl Kamiler . .  ....................
Marzel Kopaczyiiski....................
Anselm Kalina .  ....................
Roman Giibel................................
M ichael N id e c k i ..................................
Johann Miciński ........................
T heodor S z y b a ls k i .............................
Leopold Szabłowski....................
Franz C h rząszcz ........................
Ladislaus K a lick i........................
Konstant P o n ik ło ........................
Roman Sierosławski....................
Adam Sam isz................................
Anton G anter................................
Marzel K andler............................
Heinrich Nowotny . _....................

Pogwizdów.
Michael Kamiński........................
Franz T obolski............................
Franz K l e i n ................................

Strusina.
Karl Wolak  ............................
Kajtan Z ab a ło w icz ....................
Karl W róblew ski........................
Aleksander M a r e c s ....................
Wenzel L abusz............................

Zabtocie.
Vladimir Dydyński ....................
Julian Tedmajer............................
Jakob S o w a ................................
Johann K rześniow ski................
Josef Goral ................................
Heinrich W roński........................
Josef Szczurkiewicz....................
Joliann B abiarz............................
Thomas Kudroń............................
Adalbert Kornaus . . . . . . .

Lubcza ad Szczepn.
Florian K o z io ł ............................

•Łękawka.
Adalbert K apka ............................

W ozniczna.
Izidor W ódek................................

Gumniska
Josef S m a g a ła ............................

Trzem eszna.
Stanislaus P ią te k ........................

Szynw ald
Adalbert F a s s ia k ........................

Pogórska Wola
Josef D r w a l ................................

Wola Rzedzińska.
Johann C ic h o ń ............................
Thomas M a ic h e r........................

I S R A E L I T E  N. 
S ta  d l T a r  n ó w .

F e iw e l  G r o s s .............................................
W o l f  Keier....................................
Sisie Schaidhauer........................

Vorstadt Tarnow
Schyja Kamertuch........................
Baruch W ęg ie r............................
Beri Knoblauch............................
Goim Spanicr................................
Leibel W a ld ....................... ■ • •
Leib Knoblauch............................
Leiser K n r z ................................

Strusina.
Josef F in k ...........................   . .
Moises M u l l e r ............................

Grabówka.
Samuel Schnur . . . . ■ ■ • •  
Moses Klein alias Bendiner . . .
Beri H andschu ............................
Feiwel Anker................................
Selig S p rin g e r ............................
Abraham R e is le r ........................

Zablocie.
Abraham Goldfarb........................
Josef W eizer................................

Pogwizdów.
Isaak M alz....................................
Jossel L ehrfeld ............................
Leib L a u b ....................................

Łubinka.
Aron B l a t ....................................

Dąbrówką.
Hersch Sperber . . - 
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(3 3 8 ) E d ik t a l -V o r la d u n g .  (1-3)
[N. 309.] Von Seite drs Woyniezer k. k. Bezirksamt**

Bochnia’er Krefses werden folgende im militarpflichtigen Alter 
stehende Individuen: Baraniecki Karl aus Woynicz Haus-Nro 
76—Sacha Johann aus ł.ysagóra H.-N. 16—Goei Dawid H.- 
N. 5, Osiowski Michael aus Stróże H.-N. 24—Dercndal Franz 
aus Sufczyn H.-N. 40—Nowak Kasimir aus Wesołów H.-N. 
2 6 —Matracz Jakob H.-N. 3, Zieliński Johann aus Paleśnioa 
H.-N. 42—Lisowski Johatm H.-N. 6, Sula Thomas aus Dzief- 
żanihy H.-N. 16—Karczmarczyk Thomas H.-N. 5 'L , Biskup 
Johann H.-N. 11‘/2. Jurkowski Valentin H.-N. 26, Rak Niko­
laus H.-N. 29 aus' Borowa — GwiszCż Lorenz aus Lusławice 
H.-N. 50'/ —Kapuściński Stanislaus aus Bielcza H.-N. 30— 
Goldstein Leib aus Biadoliny H.-N. 60— Gural Kasimh aus 
Sukmanie H.-N. 20 ‘/a — Surga Karl aus Wielka-wieś H.-N. 
52 '/a — Osmęda Paul aUs Niedzwiedza H.-N. 18 —Wycykał 
Andreas atts Lusławice H.-N. 20 —Olszewski Stanislaus H.- 
N. 1, Rachowicz Stanislaus H.-N. 18, Wesołowski Joseyh 
H.-N. 71. Wilczyński Franz H.-N. 94 aus Zaklnczyn — Ki­
jowski Michael aus Filipowice H.-N. 79—Błoniarczyk Stani­
slaus aus Ruda H.-N. 51 und Hisztyrt Miehael aus Woynicz 
H.-N. 73 beidemUmstande, ais der gegenwartige Aufenthalts- 
ort derselben nicht bekannt ist, aufgefordert, binnen sechs 
Wochen vom Tage der dritten Edlktalżitirung angefangen bei 
diesem k. k. Bezirksamte zu erscheinen, um der Militarpflicht 
Gentlge zuleisten, widrigens dieselben ais Rekrutirungsfliicht- 
linge behandelt werden wiirden.— Vom k. k. Bezirksamte. 

Woynicz am 9 Februar 1856.

1  m b ©  e  r  a t y ,  

Z A K Ł A D  N A U K O W Y
P .  J J k U f A  J T U G N A W I A

w  P ra ise .
Przyjmuje na siebie wykształcenie młodzieży w zawa­

dzie handlowym , fabrycznym  i przem ysłow ym . Nau­
ka rozdzielona na dwa lata, przedmioty następujące: nau­
ka religli, język niemiecki, język i literatura czeska, 
jeografia, statystyka i historya, historya naturalna (zoolo­
gia, mineralogia, botanika), chemia doświadczalna, znaw­
stwo towarów, buchalterya kupiecka, rachunki wyższe i 
niższe, wiadomości o miarach, wagach i rodzaju pienię­
dzy, wexlarstwo, papiery rządowe i korrespondeneya ku­
piecka, rysunek i technologia budownicza; praktyka ra­
chunkowa, kaligrafia. W  następnym roku dodana jeogra­
fia i historya państwa austryackiego, fizyka, prawo han­
dlowe, wexlowe i morskie, nadto przedmioty nieobowią- 
zujące, języki: francuzki, angielski i włoski; p opsdeu- 
tyka filozofii, literatura niemiecka i jój historya; rysunek 
wszelakiego rodzaju, modelowanie, śpiew, szkoła feebto- 
wania; tańców i gimnastyki.

Do zawodu rolniczego,
Młodzież pobiera nauki następne: nauka relig ii, język 

niemiecki i tegoż stylowanie, język rześki i tegoż litera­
turę, jeografię i historyą ogólną, historyą naturalną mia­
nowicie zoologią, mineralogią i botanikę; chemią doświad­
czalną , technologią, statystykę ziemi, naukę uprawy la­
sów, ekonomią i wchodzące w nią oddziały; technologią
budowniczy, matematykę, fizykę, ry»un«k budowniczy pO'
m i a r  z i e m i ,  i  kaligrafię. W  następnym roku prócz po­
wyższych dodane będą przedmioty następne: jeografia i 
historya państwa austryackiego, chemia rolnicza, policja 
połowa i leśna; ekonomia, wreszcie nauki weterynaryi. 
Przedmioty nie obowiązujące są te same, które program 
dla uczniów szkoły handlowo - przemysłowej wyżój za- 
m’eszcza. (3  7 7)

Nakładem H. W. Kallenbacha we Lwowie
wyszedł:

W ł R Ł A D  DZIEJÓW POLSKICH
dla dzieci od lat 7  do 12,

przez
M a c i e j  a Ł o m ż ę .

Cent* 1 evemplarza 45 hr. in. U.
Krótkie, jasne i dla dzieci zrozumiałe opowiadanie, za­

stąpi brak dający się uczuć u nas dziełka do nauki po­
czątkowej historyi polskićj.

W tejże księgarni wyszło i jest we wszystkich księgar­
niach do nahycia:

C D K R O M I E R Z  I  K W A S O K E B Z
jako próbki zacierowe opisane. Lwów 185(5.

Cena 30  kr. m. k. ( 8 2  9-1-2)

S P I E L - P L A N .
Auf AHerhóchsten Befehl Seiner k. k.Apostolischen Majestat 

und mit Genehinigung des k. k. l  inanz ; uustenums vom 24ten 
September 1855, Zahl 43678-715 erofTuet die k. k. Lotto-(jefalls-Dn-ection

die zw eite  grosse  Creld-Lotterie
zu g«*iiieinnfitziS®n "Wecken.

Der zu erwartende Reinertrag diesel Lotterie ist dem Aller- 
hóchsten Befehle Sr. k. k. Apos- aJê lat gemass ganz zur 
Errichtung und Grundung einer ltiimar-Badeanstalt in Karlsbad 
bestimmt. „ , ,  . . .

Diese reich ausgestattete Geld-L,otterie enthalt 6.649 Treffer 
mit einer grossen Anzahl se ir et eu ender Gewinnste.

Die s&nimtlichen GeM" ^ e erreichen zusanimen den 
nahmhaften Betrag von 3 . ulden Conventions-Miinze.

Die Ziehung erfolgt bestimmt und unwiderruflich am 20ten

’TKTfi.'SL * «* -
P Ł A »  Ł O T E R Y I .

Na najwyższy rozl^ f  . , e£ °  Apostolskiej Mości, i za 
upoważnieniem c. . skarbu z dnia 24 września

1855, L. 43678-715 c. k. Dyrekcya otwiera
drugą wielką loteryą pieniężną

na użytek publiczny.
Spodziewany ozj'6'.v Loterj-i według najwyższego

rozkazu Jego c. k- Apostolskiej Mości, poświecą sie całkowi­
cie na utworzenie i założenie Wojskowego'zakładu kipiel 
w Karlsbadzie.

Loterya ta dobrze uposażona obejmuje 6649 losów wygry­
wających — z wielką ilością znacznych wygranych.

Wszystkie wygrane pieniężne wynoszą* razem znakomitą 
summę 308.000 złr. w mon. konw. "

Ciągnienie nastąpi z pewnością i nieodwołalnie dnia 20 wrze­
śnia 1856.

Los jeden kosztuje 3 złr. mon. konw. (319-1-3)

R e su lta te  w e r d e n  sprechen!
Bei Moritz RUHL in L e ip z ig  erschien soeben und vorrathig 

bei JULIUS WILDT in Krakau:
Das neue

HAARERZEUGUNGSVERFAHREN
am Haupte des Menschen

nach

grundlichen Forsdiuiigen auf dem Gebiete des flaariebens.
E inc  p?aktische E in le ituug

zur Verhutung der Haarleiden nebst Anleitung zur Heilung 
der Haarkrankheiten und Wiederherstellung bereits verlorenen 
Haupthaares durch Anwendung eincs rationellen Kurverfahrens 

von
T h . und D r . E . B a h r ,  Haararzte.

Pre i s  eleg. brosch. 12 Neugr.
Die Verfasser dieser Schrift sind die ersten. denen es ge- 

lang, durch jahrelanges unausgesetztes, kein Opfer scheuendcs 
Studium die Mittel zu linden, durch eiu rationelles Kurfer- 
fahren nicht allein den friihzeitigen Verlust des Haares zu 
verhiiten, sondern auoh verlorenes Haupthaar naturgemass 
wieder zu ersetzen und iiberliaupt die Beseitigung der Haarii- 
bel zu bewirken. Im obigen Werkchen ist dieses auf rein 
wigsenschaftlicher Grundlage beruhende Heilverfahren. welches 
bereits von bedeutenden medizinischen Autoritiiten als wahr- 
haft wirksam empfohlen ward, dargelcgt und damit der Haar- 
leidendenMenschheit diebisher nocha l l e n t ha l ben  ver geb-  
l ich ges ucht e  Hiilfe geboten. (360)

f c 3 T M J o d y  c z J o w i e k
posiadający stosowne wykształcenie, życzy sobie przyjąć 
obowiązek nauczyciela prywatnego w Galicyi. Bliższa wia­
domość przy ulicy Mikołajskićj pod Nrem 688 na pier- 
wszćm piętrze. (8 6 4 -1 -8 )



Bardzo ważna wskazówka dla gospodarzy.
Jedyny skład głównowy- syłkowy hurtem i częścią

■ 7 doświad- czonego _ _K o rien iu rg sk ieg o  W* proszkn jako leku
i odżywiania środka

w lekami . .p o d  C& rłcm 44 w ksiazecem c. k. obw. mieście B aoi n t u l i u i  ^u>

Dodatek do dziennika wC ^ A S ^ z 3 iu a  £ 8  lutego i8i>6»

za środek odprowadzający. W ielkie on przedstawia korzyści 
dla wszystkich ssących zwierząt, gdyś nader skoro przyczy­
nia sie do polepszenia mleka — a działanie w jakie pó ł go­
dziny już skończone. Krowy, które z łe  mleko daw ały, w trze­
cim już dniu dostarczają dobrej śmietany. S łuży  niemniej do 
przeczyszczania bydła kiedy się ma cielić. Cielęta udają sie 
widocznie gdy go około 8 dni wciąż używ ały. Nawet u świń 
oddaje im najlepsze usługi. Przeciw zołzom końskim okazał 
sie jak  najdzielniejszym środkiem — jak  równie przeciw mo­
rzyskom —a wreszcie przeciw wszystkim chorobom wyżćj przy­
toczonym u bydła rogatego. W  ogóle je s t doznanym środkiem 
krew czyszczącym — oddalając z cia ła  pierwiastki chorobowe.

Szczęśliw e uleczenia, k tó re  się s ta ły  z tego odżyw - 
Pr oszkli dla bydląt, ( a  to dla jeg o  w ybornych i w ie­
lostronnie d zia ła jących  W łasności) -  używ anego przez naj­
s ław n ie jszych  konow ałow  i w ete ry n arzy  tak  k ra jow ych  ja k  
1 ościennych, z jed n a ły  mu imię l4ku na w szy stk ie  słabości 
W szelakiego b y d ła . S tąd  w ięc każdem u gospodarzow i poleca­
nym byc powinien, aby takow y w  zapasie zaw sze b y ł  miany.

L eczy  on zupełn ie w szystk ie  choroby p łucow e b y d ła  ro g a­
tego, ja k o to : płucognicia, kasz le  i zapalenia. P rz y  rozdęciach,
m orzyskach, zatkaniu , — ale to w  w iększych  daniach, — oka­
zuje się środkiem  nader sku tecznym .‘P rz y  um iarkow anym  z a -  
stósow am u, -  m ianowicie p rzy  upartych  chorobach -  s łu ż y

Cena: m ały pakiet 2 4 -  wielki 48 kr. m. k. liażilj pakletjest opatrzony pieczęcią leknrnl ol»- 
Wodowćj k< rneulinrKRkieJ 1 uiyelow«U«em  wraz z świadectwami—a oznaczenia te we- 
*11 un. iądanuf byw!oą *r«U«trczi.lane " niemieckiej albo sławlańskiej mowie.

Prawdziwość i działalność tego odźywproszku bydlęcego potwierdza mnogość św ia- 
dectw, z których niektóre naprzemian oglaszanerai bywają.

Prawdziwość i skuteczność tego proszku potwierdzają następigące świadectwa:
Szanowny Panic!

r óba Pańskiego pomyłkowego i odżyw czego proszku .
___ • l i* ___ „ ontrm nrnczt i P1V1Z astósowanie, którem z Pańskim bydlęcym proszkiem czy- 

°dbyi’0 sie na dwóch młodych, krzepkich koniach. które 
p o c z ty  cierpieć w limfatycznych gruczołach — a z ich no- 
Z I t? w'elka ilość płynu wychodziła.

. zyłem Pańskiego proszku stosownie do wskazania i po 
rniu dniach doczekałem sie, że konie od tej słabości wolne- 

mi .mż by ły .
Mogę więc moje dokładne przekonaie się , jakiem powziął

0 szybkiej 'działalności Pańskiego proszku, Jemu wyrazić i 
podziękować zarazem wielokrotnie, że przez ogłoszenie jego 
wiadomości zapoznałem się z tym środkiem leczącym, k tó- 
rego na przyszłość pilnie ‘ używać będę i każdemu z moich 
znajomych jak  najmocniej polecę.

Korneuburg d. 13 maja 1855.
C hrystyan Schreiber  wypróbowany konował.

Śnlaileeiwo
co do p ra w d z iw ie  w ybornej i szyb k ie j d zia ła lności o d zy w -  

p ro szku  dla bydła
z obwodowej lekarni w Korneuburgu.

Podpisany posiadałem krow ę, która żywiąc sie świeżym 
koniczem, za każdą lazą  dostaw ała odęcia tak , że się dosyć 
często obawiałem ju ż , czy nie trzeba' będzie ją  dobić — a 
wszystkie środki zastósowywane złego usunąć niemogły.

Natedy poradzono mi Pański odżywczy proszek, który ka­
załem natychmiast przynieść. 1 podawszy go przy pierwszym 
napadzie ucieszyłem sic islo, jm po ćwierci godziny odecie 
ustało. Dawałem potem krowie codziennie stosow nie do prze­
pisu przez jeden tydzień Pańskiego wybornego lekarstwa
1 teraz w samej rzeczy widzę, że od owego czasu wszelkie 
przypadłości ustały , acz i świeżym koniczem żywiona była,

Dziękuję Mu powielekroć - i nieoniieszkam takowego p rzy- 
jaciolom i moim znajomym polecać.

K le in -E b ersd o rf d. 20 m aja 1855.
J ó z e f  1 'lahndorfer  ziemianin.

Swlaileelw®,
Prawdziwość wiernie stwierdzam leczącego działania próbo­

wanego o d zyw -p ro szku  na ka sze l, p łucne  słabości ■/. lekami 
I. „euburgskicj — którym konia sobie uratow ałem , a  miano 
K°r. , straconego. C ierpiał on mocno na zołzy, tak , że 
go j a/- , ■ nlUSia ły  rzucić na płuca, gdyż już dychawicy do­
mu się J® ■ ‘ on’ t,0]e6nie i m yślałem , że go zadusi. Przez
s ta ł . c0 j u  ̂ ż a r ł  i o słab ł tak, że się ledwo na nogach
8 dni mało ^  cj j em sję więc — kiedy już cała  nadzieja 
trzym ał. p aIiskiego w całćj okolicy tak zachwalonego od- 
znikała . bydląt. Zaraz po kilku dniach spostrzegłem
*yM,' J"kutki: kaszlanie zmniejszało się , dychawiczność gi- 
<t0^re L w ie, koń ż a r ł  już więcej — i po dwóch tygodniach, 
nęła P ^ re mu środek ów do° paszy mieszałem — koń c a ł-  
J ” ®* „rzyszedł do siebie. Winienem za to bardzo podzieko- 

•fć bo tylko ten lek utrzym ał mojego konia.
"  g nzersfe ld  d. 34 czerwca 1855. J a n  P etz  ekonom.

I* ot « | erilzenle
skorej i lecsa lnej o d zy w -p ro szk u  dla bydła

z obwodowej leKo-tworni Korneuburgskiej.
P o d p i s a n y  m i a ł  w kuracyi czterdzleatu dwóeli koni

e.li. cr.Mi«rtfJ dywizyi bryhowego zniirzegii.
które wszystkie częścią na zapalenie płuc (płucynTe). psucie 
sie płuc (płucogm t), częścią na zołzy -  a n iek tó re! na mo­
rzysko cierpiały.

Użyłem dla tych wszystkich 42ch koni przerzeczonego od- 
żyw-Vroszku i^n a jn o je jad m w iem e spostrzegłem sprawdza-

wy i kiszkowy cierpiała, oskomę do paszy prawie straciła, 
w skutek czego zachudłszy, mleko przysuszy ła, a to co go 
dała, z krwią zmieszane było.

Po zastosowaniu tego p ro szku , chęć do paszy jej sie w ró­
ciła  — mleko jej się polepszało — a po 4ch dniach żądność 
do paszy przybyła zwyczajna — wreszcie stan odżywczy 
zwolna sie zwiększał, a mleko sta ło  się czystem i dobrćm.

Po postawieniu na nogi mojćj krowy, dzięki składam  Panu 
za ten szczególny środek, który  mi w tćj jak  i w mnogich 
innych przygodach wielkie wyśw iadczył usługi — a przeto 
śmiem go zalecić każdemu. — Leobendorf d. 10 sierpnia 1855.

(M. P,) P a w eł S tich  M ichał Reitn
burmistrz. gospodarz ziemianin.

Poświadczenie.
Jegomość Pan by ł tak łaskaw y zaszczycić mię swojem 

przedstawieniem, powierzając mi sprzedaż owego dla bydła  
od zyw -p ro szku  na p łuca . Otóż zmuszon jestem  wyznać, że 
dopiero teraz, p''zv okoliczności często przypadających cho­
rób na moje właśnie konie, używszy Pańskiego proszku — 
którym na próbo z P raS‘ sprowadził -  p ow zią łem  prze­
konanie że podane przezeń  na ten proszek  o ch rzcze­
n ie  i jego p o leca n ie , j e s t  r z eczy w isto śc ią .

W  skutek czego zgłaszani się niniejszem do Niego, prosząc 
o obstalowanie dla mnie 100  m ałych pakiecików z owymi 
przyrzeczonymi d arow n ym i przydatkam i adresując do 
pana F. A. Mullera i Synów  w Pradze kwoli dalszego mego 
zastosowania, — JeS° łaskaw ej wyprawy oczekując— zostaję 

pełen szacunku Jego najpoddańszy
Kupferberg d. 18 sierpnia 1855.

J ó z e f  E n zm a n n  kupiec i sprzedażna.

Uznawam się do 
d ła  wr

Wielmożny Panie!
do odbioru przesłanej mi pewnej ilości pro­

szku dla bydła wraz z  je g o  szanownem pismem, który da- 
rów n ic  ro z d a łe m . Co do te j części O trzym ałem  w ła ś n ie  
p o tw ie r d z e n ie  o  d o b rem  d z ia ła n iu  P a ń s k ie g o  b y ­
d lę c e g o  p r o sz k u , a  z a tć in  u p ra sz a m  Go w p o w tó r, ab y  ini 
za  p o śre d n ic tw e m  p. J .  M. R o th a n e ra  w  K la g en fu rc ie  f C e -  
low cu^  o ile  m o żn a  bez z w ło k i  p a k ie t o 100  s z tu k a c h  n a d e -  

— W  ry c h łć m  o czek iw an iu  J e g o  ła s k a w e j  f a k tu ry  i 
przesyłkoskazu piwzp s i i: z c a łe in  p o w ażan iem

S p itta l d. 25  s ie rp n ia  1855 . ' fi. .fl W allar.

Szanowny Panie!
Za pomocą Jego o d zyw -p ro szku  bydlęcego krow a, która

całkiem jeść przestała i mleko zatrzym ał^ — w krótkim cza­
sie przyszła do siebie i całkiem ozdrowiała.

Dziękuję Mu serdecznie — i będę się s ta ra ł przy każdej 
nastręczającej się sposobności jak  najgorliwiej go polecać. 

Leobendorf d. 28 sierpnia 1855.
(M. P .) P aw eł S tich  w. r. burmistrz.

J ó ze fa  Seebauerowa  gospodyni.

płuca
jak

jącą  is.o w nich siłę  leczącą, bo tak u chorych na 
dychawicznośc wkrótce ustaw ała — kaszel zniknął; 
równie ginęły zołzy w przebiegu prawic 8miu dni, jakoteż 
wreszcie szybko morzysko opuszczało za każdorazowćm po­
daniem tego leku.

W i n i e n e m  przeto to istotne moje przeświadczenie o tym wy­
bornym śro kn dło leczącym wyrazić, a każdemu słusznie 
mo£e go jak  najbardziej polecic.

Zeisselmauer d. 26 czerwca 1855 .
F ranciszek  N ittm sn n  konował.

, Potwierdzenie
. ia czonego p roszku  odżyw czego pozytkow nego na ka­

szel. p łucow a słubość, którego ja  podpisany podawałem je -  
' uej owcy, co wiele dni jeść  nie chciała, a w skutek tego 
■uytnio przychudła i osępiała.
Wal - podaniu tee° proszku, nastąpiło u tejże owcy now'e roz- 
t e ‘menie- a po kilku dniach okazało się to zwierzę dosta- 

1U.le zdrowe. — Leobendorf d. 8 lipca 1855.
P.) P a w e ł S tich  burmistrz.CM.

{a- . . świadectwo.
fci/i niei®zem potwierdzam d zia ła ln o ść  doświadczonego od- 
pj 'P ro szku  na kasze l, na słabości p łucne , którego ja  pod- 

dla mojej kozy używałem. Dość ona długo zaniemógł- 
B. ł ;  źle bardzo ja d ła ’, w skutek czego wychudła i osowiała.hic
nie. Prawie mleka nie dając — a gdy b y ła  w zdrowym sta-

Wielce byłem  z nićj zadowolony.
Użyłem tego o d zyw -p ro szku . codziennie prawie dwa razy 

Podwajając, i obaczyłem że się zwierzę poprawiło, okazawszy 
P° przeciągu 8mu dni co raz to więcćj oskomy do paszy, a 
,ftk dobrze się żywiąc, nabyło mleka znów i tak jak  w zdro- 
"y m  stanie bywało.

Zaspokojony wiec z tego doświadczonego środka, poleoam 
6° każdemu. — Korneuburg d. 23 lipca 1855. ,

J e r z y  S teineck  drw'al

Xnśn IndezcnU1.
D dośw iadczonym  pozytkow ym  o d zy w -p r o s z k u  na k a -  

***l , na s ła b o śc i'p łu cn e , którego ja  do użycia wziąłem  dla 
s w oj ej krow y: co s iła  tygodni na przeciągły nieżyt żołądko­

śtwiadeciwo
które podpisany z zupełnem przekonaniem co do skuteczności 

K ornenburgskiego odżyw -prosaku
niniejszem składa. — Używałem takowego dla mego konia,
k tó ry  nagabany b y ł  upartem i nieżytow em i cierpieniam i, a k tó iy
po użyciu różnych zadawanych środków przez innych kono- 
wałrfw  i lekarzy wymódz się ze słabości me zdołał. Po za- 
stó owaniu przerzeczonego leku bydlęcego natychmiastowe 
polsepszenit było niezaprzeczalne, bo c cżk . oddech ^ tę p o w a ł 
a kaszel u staw ał, koń ż a rł lepiej ■ a po dwu tygodniach a kaszel _  . .  . t nie0mieszkam tego odżyw-
skrzepił się na d . ,|alszej jego działalności uważać— proszku zastósowywac — i uaiszej ję s  . , __ ____ ...,
a Pana Dobrodzieja natychmiast

Ernstbrunn 5 września 1855.

Jeżeli tenże o b ie c o w a n e  s k u tk i  c ią g le  ta k  sp ra w ia * 1 b ę d z ie ,  j a k  p ,,  j d e i w s z e j  p o s y łc e ,  to  m o g ę  j a k  n a j -  
g ło ś n i e j s z e  c o  d o  n ie g o  w y d a ć  ś w ia d e c tw o ,  a  w y r o b c y  J a K n a jo b o w ią z a ń s z c  w y r a z i ć  p o d z ię k i .

Serowitz 5 stycznia 1856. «ostą ię  z poważaniem najpoddańszy Schediw y.

C w łó w n y  s k ł a d  tegoż p r o s z k u
utrzymuje w K R A K O W I E  dla Galicyi Kirchmayer i S y n . — w M Y Ś L E N IC A C H  ma sprzedaż częściową M.

A . Ł o w c z y ń s k i .  -  w P R Z E W O R S K U  S. K e l le r .
W  Łl z panów aptekarzy i kupców, którzyby sobie życzyli podjąć skłai egoz, raczą się zgłosić wprost albo do 

Kirchm ayera 1 Syna w  K rakowie albo też do Składu główno-przesyłkoweg-o w  Korneuburgu — i beda 
zaraz, po nastąpionem obopólnem porozumieniu w czasopismach ku wiadomości publicznej podani._________________C320-3)

D o n i e s i e n i ^
Znana od la t niem al dw udziestu  we L w ow ie, a od dziesięciu w Czerniowcaca hrm a m zój p o d p isan eg o , ma 

zaszczyt zwrócić uwagę Szanownój Publiczności na zamożny zapas w handlu swoim artykułów , po cenach tak ich , 
i e  słuszniejszych żaden kupiec oznaczyć nie jest w stanie i z czego najdowodniój wywieść się może.

W  handlu swoim utrzym uje w gatunkach  najprzedniejszych dobór najlepszych papierów do p .san ia , rysunku i 
zaw ic ia , papiery w najrozm aitszych kolorach i kartony, wszelkie porządki do potrzeb po k an ce laryach , b ió rach  i 
przy rysu. k a ch , książki gospodarskie i kup ieck ie , g ładk ie  lub liniowane w formacie j ^ i m  kto lu b i,  pap iery  litc- 
grafowane i rastrow ane, jak ich  u ży w aj, w wszelkiój potrzebie gospodarze, kupcy, muzycy i młodzieży szkolna, szkel- 
nc i ,  ooor a t  do g ra n ia , w ytw ory in tro ligatorskie  z k a rto n u , wyroby sztucznych kwiat w ja  o e w yszu­
kanych towarow galantery jnych.

Szczególniej zaleca firma handlu  tego  jedyny  w tern m ieście sk ład  tapetów  założony z pracą i wielkim na­
k ład em , a  to iż m e poprzestając na  doborze i guście jed n ć j fabryki w yłącznie, dobiera owszem co je s t najdosko- 
na szego z pierwszych^ krajow ych i najsław niejszych fabryk zagranicznych francuskich i niemieckich, a przyt m je s t 
każdego czasu w s ta n ie ,  pokryć po trzeb  do 1 0 0 0  pokojów w tape tach  rów nie najskromniejszych jak  i najbogat­
szych, doborem  jak ieg o  i w W ied n iu  szukać.

N a żądanie firma ta  podejm uje się ta k ie  robót tap icersk ich , m ając na  zaw ołaniu najzdolniejszych rzem ieślm - 
ow i gotową je s t  za wezwaniem  p rzesy łać  wzory tapetów  i dawać kosztorysy. A co do słuszności w cenach i 

wytworności w dokonaniu p o leceń , staraniem  jó j najusilniejszem  będzie, poruczeniom  odpowiedzieć *e wszech m iar 
i z sum ienną us u in o śc ią , o czćm zaręcz j ą  zaszczytne św iadectw a, k tó rem i w ykazać się może. W  A nglii, F ran ­
cy* > e g u  i w i. lemczech dawno ju ż  wycisnęły tapeły  d la dogodności swojćj zwyczaj m alowania pokojów, tuszymy, 
że i my nie będziem y o sta tn i, zw łaszcza , gdy i u nas m ożna pokój w tap e ty  za 1 0 — 15 z łr. chędogo przystroić, 
c°by za malowanie poślednie 2 0 do 3 0 z łr . kosztować musiało.

O prócz papierów  i tape tów  poleca firma wzmiankowana w handlu  swoim zb iór rozm aitych obrazów i ram zło­
conych, jak o  to .  obrazki św ię tych , p o rtre ty  sławnych lu d z i, widoki m iast I o k o lic , sceny łow ieckie i wymyślnej, 
ko n ie , szkoły rysunków ; przytem  ośw iadcza s ię , że w chęci dogodzenia życzeniom  udzielać będzie do przejrzenia 
eo tylko w artystycznym  względzie w yjść może najnowszego w W iedniu  i w P a ry ż u .—  U trzym yw any handel inu- 
zykaliam i, m sjąc w zam iarze zan iech ać , postanow iła firma nasza, pozostające w zapasie nóty , tudzież dobór dzieł 
obrazow ych, rozdaw ać bezp łatn ie  w p rzydatku  wszystkim , k tórzyby znaczniejsze kupna w jó j handlu  zam aw iali; j a ­
koż usilnem  j ć j  staraniem  zostaje usta lić  sobie sław ę , ie  taniój i  lepićj ja k  w j ś j  handlu  nie m ożna ani w W ie­
dniu ani w Paryżu nabyw ać, d la tego  zaprasza gościa chcieć łsskaw em i względy sam em u przekonać się o prawdzie. 

Lwów w grudniu  1 8 5 5 . ^ I ltO M  ' S e e l i a k  ,
(1 4 0 -6 -1 2 ) handel papierów , tapetów  i wytworów artystycznych , w R ynku N r. 17 7.

w Szarej Kamienicy pr%y głównym ynku  V.  HS
poleca świeżo % zagranicy nadeszłe towary; między innemi:
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skutkach uwiadamiać.
J . G S tra u ss  weteryn.

ten zbawienny środek

Świadectwo. .

J ,  podpisany ^ ’“ S ’ b S S j  . 3  M M

wydobrzec niemogł — a nawet ost
nie chciał, dychawiczał a o f P ^ , ’ ^  obwodoWej le-

Zadałem porajonego mi odżyw  p ,owoInienie obaczyłem
ka rn i korneuburgskiej i na m J !e rp ją c e g o , iż  przy-
mego koma od  sze sc ill u ,ie 8 ly .,Htał w  przeciągu  
C hodził do sieb ie  -  ^ “ ^ ‘ “ l a T a ł a  sie codziennie-  
8  dni zu p ełn ie; a chęe do zeru wz g „ 
a teraz ma się już  dobrze.

Nie mogę dosyć podziękować 
takowego dostatecznie nie oceniac, ,  podpisem

To potwierdzam prawdogodme raolIn , j  n ausch ekonom. 
Leobendorf 19 paźdz. 1855. Leopold n««

Wielmożny byłbym gotów
W  skutek Jego obwieszczma w „ •  hudła.

podjąć sk ład  Pańskiego odzyw -prooz u Muller t  Rum -
Miałem połowę ilości, którą Pa,n ; zrobiłem doświad- 

burga od Pana Dobrodzieja p rzejął wVbornv je s t ,
czenie, że Pański b y d lęcy  P ro8Z  go odem nie
w  ezein  m ię  n aw et w sz y sc y , « 101 J  
kup ili, u tw ierd za li. . P(inn nrzyj emne, to

Jeżeli to moje zgłoszenie się będzie P Posobności po- 
upraszam go grzecznie, aby się ze mną przy f ch ko-
rozunuał — i o bliższych warunkach i szc g 
rzyściach, o których Pan zapewniasz, dał wia 

Tymczasem dotąd pełen poważania 
W arnsdorf d. 26 listopada 1855. . uniżony

J .  H. R ichter kupiec i s,

Wielmożny Mu 12 złr.
VV podobnćj okoliczności mam zaszczy t prz - ,|0świad- 

i prosić o 15 wielkich pakietów raz już odebra‘ S . g ta_.  prosie t 
czonego o d zy w -p ro szk u  bydlęcego przec iw  
bościotn płuc,

w oryginalnych plombowanych paczkach;

EDI JAMAJCE,
biały,

K a w ę  ż ó ł t ą  J a w ę  (G o ld -J a v a ) .
kawę perłową, kawę Ceylon, kawę Cuba (B lao - Cuba 

S A B B T O W  W  P U S Z K A C H .
s t . i  s z w a j c a r s k i ,  s e r  K id a m  w  k u l a c h  ( z  A m s t e r d a m u )

WillII s/:(jHi|)iiiislti(‘ |innv(l/,i\v(‘. •
i© w m w m  i
olej rzepakowy w rocław ski.

Oliwę Leccer do świecenia i maszyn
pióra stalowe *

i wszelkie inne artykuły W n a j le p s z y m  g a t u n k u  w części już po znanych h a r .
d z o  u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h .  (l57 r )

Z A B M C Z i a  n c u  “  
sposobem kapitału albo pensyi

przez c. k. uprzyw. Tow arzystw o wszechbezpieczności

(„ASiSlCURAZlO^l GENERALI“j
C. k. uprzyw. Towaizystwo wszechbezpieczy. „Assicurazioni Generali“, ktore się 

zabezpieczeń elementarnych już oddawna zapewnieniem utrzymania, tojest kapiwłu 
pensyi, i tak z.vanego Osoboczynszu (Tontiny) tru.'ni, pozwala sobie zwrocie uwag 
korzyści, jakie takowe zabezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwa nastręcza: mi 
wicie owym  osobom , których śm ierć ukochanej rodziny lub całkiem luk częściowo 
środków do życia  pozbawićby m o y ła , jako to: ojcom fam ilii, którzy corkom posag  
za ło ż y ć , albo synom do zajęcia się sztuką jaką lub rzemiosłem potrzebne Kapitały 
przygotow ać pragną ; tudzież tym  osobom  /  które sobie lub komukolwiek po aoj&ciu do 
pewnych lat, kiedy w pewnym razie pom ocy potrzebow ać będą- kapitał albo d o ży ­
wotnią pensye zabezpieczyć zechcą.

Towarzystwo wszechbezpieczy „Assicura/.itm G en era l j**8‘ wstanie, osobom w jego 
zabezpieczeniu udział biorącym, takie ułatw ienia i korzyści nadać, ja ta em i żadne inne 

I T ow arzystw o bezpieczności dorównać lub przew yższyć  mc potrafi. Podpisany u kto- 
.rego statutów bezpłatnie dostać można, udziela krom tego  najchętniej wszelkich tego ro- 
,dzaju objaśnień. . c a -

Im ieniem  c. k. uprzyw . T o w a rzy stw a  w szechbezp ieczy  f„ A ss ic u r a z io n i G enerali J 
(359-1-20) * pełnom ocny zastępca J . B. G o ldm an n  w T arnow ie

obok 
albo 

uwagę na 
miano-



Dodatek do dziennika „CZAS- z dnia i ?  lutego 1856.

(7 4 0 ) Z,c. k. W ysokości przywilejem i król. prusk. i król. bawar. W ysokości aprobacyą. ( 1 8 -2 1 )

DRA BORCHARDTA

IB L A  . .,
(w zapieczętowanych oryginalnych paczkach po 2 4 kr. m. k.)

i,RA

m m m  b i m
(w  zapieczętowanych i na szkle stęplownnych flaszkach po 50 kr. mk.)

(w z a p i e c z ę t o w a n y c h  i na szkic stęplowanych czarkach p o  50 kr. m. k.)

Dra Suina de Boutemard

paczkach po 40 i 2 0 kr.

V il  ł o  z i o ł o w e  D r. Burchardta  W O I I H O l C l i .O w e
podług umiejętniczych zasad dobrze obliczone i nader szczęśliwie 
utw orzone, zajmuje przez swoje S S  dotąd niedościgłe S 3  chara 
kterystyczne  zalety pierwsze miejsce między wysokiemi obecnemi 
tego rodzaju wyrobami i to lliezaprzeczenie  =  i daje się takie  
użyć z wielką korzyścią w baniach, łaźniach wszelkiego rodzaju.

Za szczęśliwy wypadek poprzedniego, starannego i umiejętniczego 
rozpoznania są uważane S r O ł U k ł  uprzywilejowane IM , w łO S O "  
r o s t  D r .  H a r t u n g a *  aby je  w swych skutkach wzajemnie 
uzupełnić: O l l w f ł ,  C l l l l l O k - O r O W O  służy do zachowania wło­
sów w ogóle —  a p o m a d a  z i e l n a  do ocucenia i oży­
wienia włosorostu;  pierwsza podnosi sprężystość i barwę wło­
sów, a druga chroni je  od wcześnego zblaknienia i wypadu, albo­
wiem udziela przyskórni nowćj dobroczynnćj istoty, która cebulki wło­
sowe w sposób wzmacniający odżywia

D r a  S u i i i ’a  n o w a  p a s t a  z ę b o w a  czyli mydło
zebowe . powszechnie z szczególniejszćm upodobaniem za najogól­
niejszy i'najpew niejszy ś r o t l e l k  u t r z y m a n i a  i  u p l ę -
k n i e n i a  z ę b ó w  i  d z i ą s e ł  uznana, oczyszcza je  o wiele 
przyjemniej i prędzćj niż różne proszki zębowe i użycza zarazem 
całćj jam ie ustnój nader dobroczynnćj i miłćj świeżości.
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Na d. 1 marca, to jest w sobotę, jako 
w rocznicę śmierci ś. p. Julii z O’Donel- 
Idw W^sowiczowej, odbędzie się msza 
żałobna za jej duszę, w kościele Archi- 
prezbyteryalnym Panny Maryi o godzi­
nie lls te j  z rana, przy ołtarzu Pana 
Jezusa. (890-i-s)

Po godzinie l i t e j  przedpołudniem we środf 
tojest 27 lutego przy zamianie za banknot* 
J l . O O - r e ń s k o w e g o  na monety 

drobniejsza, wydałem  nieznajomemu — zapewne posłańcowi 
przez omyłkę paczkę, w której było 100 banknotów po dtf* 
reńskie, zatem o 100 reńskich wiecój. — Ojciec kilkor^* 
dzieci uprasza odwołując sie do sumienia, by takowa zwyż*< 
(100 z łr .)  wprost w miejsce zamiany lub na głównym ferl&£ 
z ło ży ł, za co wdzięczność ojca kilkorga dzieci nagrodą P° 
zostanie, a spowiedź wielkanocna nadchodząca św iętą dla n,e 
go bedzie. c c (392)

(2 1 0 ) W  H A N D L U C«)

• I c d y n y  s k ł a d  na M r a k ó w  u JOZEFA BARTLA, podobnież w Andrychowie u W ojciecha Zawilskiego, w B ia tij  u Józefa B ergera i Kar. Demskiego, 
w Bochni u p. Niedzielskiego, w Brodach u Neumann a Komfelda, w Busku  u aptekarza P iotra Nestorowicza, w Czemiowcach u Ign. Schnircha i Th. Zachanasiewicza, 
W Dembicy u aptekarza Ferdynanda Herzoga, w Dobromilu u Ludw. Steleryka, w Dynowie u aptekarza Feliksa Baranieckiego, w Gorlicach u Ignacego Łukasiewicza, 
w Gurahumorze u Karola Laisera, w Jarosławiu  u Ign. Bajana, w Jaśle u braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Joh. Jarschela, w Kołomeil u  8. iese erga, 
w Komamie u aptekarza Aleks. Em perle, w Łańcucie u Ant. Swobody, we Lwowie u wdowy W illm annowćj, w Lisku  u Adama B orejko, w Myślenicach u Jakuba 
Dziegielowskiego, w Neumarku u Karola Laura, w Przemyślu  u Edw. Machulskiego, w Przeworsku  u aptekarza F r. Kuhna w Rzeszowie u Ign. Sch:sittera, w ta m ­
borze u J. Rosenheima, w Sadayórze u aptekarza Aleks. Grabowitza, w Sanoku u Jana Jaklicza, w Sendziszowie “ Jana Kownackiego w S m atyn ie  u *
Niemczewskiego, w Stanisławowie u aptekarza Jana Tom anka, w Tarnowie u Jos. Jah n , w Tarnopolu u Marcina Schlifki, w Wadowicach u Schwarca i Hemeza, 
W Wieliczce u F. Charskiego, w Zaleszczykach  u Józefa Kodrębskiego i spółki, w Złoczowie U Andrzeja G o t tw a ld a ._______________________________________________

1

H ) e t n = f l r o P a n D [ u n g  i i i  I W i e n ,
empfielt bei der nun zu Yersendungen eingetretenen giinstigen Jahreszeit sein best assor-

tirtes Lager aller Gattungen
O rig in a l -O esterreiclier

«JŁ
weisser und rother 

UNGARISCHER WE1NE UND AUSBRUCHE,
der feinsten iihein-, Mosel-, Bordeaux- (w eiss und 
roth). B urgim der-, Ć h ab lis-, M adeira-, C h e r r y - , P o r t  

a P ort-, M uscat de Lunet-, Malaga und

( t l j a in n a f ln e r  U M n e ,
aiten Cognac, schweizer Kirschwasser, Extrait d'Ab- 
synth, holandiseher Curacao und Anisette - Liqueurs, 

englisches Porter- und Ale-lUer.
Wien im Friihjahr 1856.______________________ __ ______________ _ (3 2 0 -2 -6 )

(2 2 8 )

Die kais. kónig. landesbefugte

H  * _ J  rl ' '  - K B *

aus Brunn,
beehrt sich dera geehrten P. T . Publicum ergebenst anzuzeigen, dass sie ihre h a b n k s . Niederlage in Krakau in 

dem Hause N.
enrxen 1 • -*-• a -—— - _ «
der Grodzker-Gasse eróffnet h a t, woselbBt sie e i ’. wohl assortirt. s Lager aller Gattungen von3 3 d e r  G r o d z k e r - u a s s o  e r u n u e t  u u l , w u bu tub i cj . — o  *v*

a ^ F i h -  und Sddcnhiitten^ei
» 0  wie auch eine sehr grosse Auswahl von echt franzósL hen Mas him, Jagd-, Livrśe-Uniform - und ausserst ge- 
schmakvollen K inderhutten neuester Faęon und von Reisckappen zu den bilbgsten F abnkspreisen stets vorrAthlg 
haben wird.

Nachdem sie bei der grossen W elt-Ausstellung in Paris wegen der „Vorzuglichkeit, 
Giite und Vollkommenheit ihrer Erzengnisse“ die Medaille zweiter Klasse erhielt, so ent- 
lia.lt s*e sich jeder weiteren Anempfehlung, und bittet um geneigten Zuspruch.

m m  M J i
właściciel hotelu p ,d złotą kotwicą w Krakowie oznajmia 
swoim tutejszym i zagranicznym gościom, że swemu synowi 
Adolfowi P o ller, który mu już kilka lat jako współpra­
cownik pomagał, udzielił od dzisiejszego drna pełnomo­
cnictwo do zastępowania go we wszystkich interesach ty­
czących się hotelu i restauracyi i wszelkie postanowienia 
jego w tym względzie wykonane za swoje własne uzna. 

(3 1 2 -2 -3 )

O D E Z W A .
Ponieważ chów koni czystćj krwi angielskiej i arab- 

skićj znacznie się u nas rozpowszechnia, a w każdym 
już k ra ju , gdzie podobny jes t c'aów koni, księgi rodowe 
istnieją:

Przedsięwziąłem wydać „rodowód koni czystej krwi an­
gielskiej i arabskićj“ , znajdujących się w Galicyi wraz
7. Ks. K ra k o w s k ie m  i B u k o w in ą .  U p r a s ia m  w i« c  w ła ­
ś c ic ie l i  k o n i  c z y s te j k r w i  a n g ie ls k ie j  lub a r a b s k i e j , p r z e ­

stać mi spis onych—  z wykazem lat — maści —  nazwiska 
ojca i matki, oraz przychówku z 185 6—  właściciele koni 
czystej krwi angielskiej muszą się odnieść lub na „The 
General S ta d -B ook London*, lub „Allgemeines Ge- 
stfltt Buch B erlin*— arabskiej krwi muszą się wykazać ory- 
ginalnemi rodowodami arabskiemi —  inaczćj umieszczone 
nie będą. Bardzoby było pożądanem obok tego wykazu 
przesłać przez kogo i kiedy te konie sprowadzone były 
z Anglii lub Arabii.

Czarnokońce w obwodzie Czortkowskim, ostatnia poczta 
Czortkow. E r a z m  W olniutki.

Dla ułatwienia przystępu do stanowienia kla­
czy z ogierami czystćj krwi angielskićj: —  
Ogłaszam że każdym z 3 eh ogierów, za opłatą 

60 złr. od klaczy i 5 złr. dla masztalerza stanowić mo­
żna od d. 1 marca do 1 czerwca 1856 r.

1. Bellewstown gniady 8 lat 1 6 miary w grudniu 1855
sprowadzony z Anglii.

2. Sovereing gniady 6 lat 1 5 '/4 cali matka z niem zre-
bna sprowadzona z Anglii w 1849.

3. Dark Jeg l kary 5 lat \h xU miar-v P ° ,? ark LadJ  1
Muley Molochu s p r o w a d z o n y m i  z  A n g l i i .

Stajnia osobna jes t przeznaczona dla klaczy owies i siano 
lub trzeba przysłać lub będzie można kupić w miejscu po 
cenach targowych. 4 skoki przeznacza się dla każdej kla­
czy.—  Zapłata przed stanowieniem.

Czarnokońce w obwodzie Czortkowskim
( 1690- 6- 8) Erazm  WolniUki.

S c f j m a r j  i  ( j c i i i j
w  W ad ow icach

wysprzedaje się kil- Aj^jj$fcfi..,ka tysięcy butelek

Starego W ina9|i|& W ęgierskieg0
i Austryackiego

najlepszych gatunków z roku 1 8 3 4 ,  1 8 3 9  i 1 8 4 1  
Nabyć można bowiem także w ilościach mniejszych kil' 
kaset lub kilkadziesiąt butelek , cena m ierna, ga tunó  
wyborny, zalecają to wino. Bliższa wiadomość w 
wspomnionym handlu.

Ważne doniesienie
o plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrz®
wynalazku D ohtO l’ft D L  AU, dyrektora zakład11 
wód mineralnych w Langenberg. Plaster ten pod naztf*

(G1CHT-PFL ASTER)
znany je s t i doświadczony w wielu głównych miastacbi 
leczy on zupełnie wszystkie reumatyczne i artrytyczo* 
bóle głowy, zębów, twarzy, oozów i karku, szum w uszach' 
kłucie w boku, dychawicę i obrzmienia, tudzież ból w pi®r' 
siach, krzyżach, plecach, biodrach, w stawach i cierpi6' 
niach gardła. —  Cena jednćj paczki 1 złr. 2 0 kr., z *8’ 
pakowaniem do przesyłki 1 złr. 40 kr.

Główny skład u F. Fursta w Świdnicy.
Skład dla K RA KO W A  w aptece J lo lęd ziń sk ie jf0 

pod Barankiem. ( 2  6 7-3-®)

HANDEL
Egnaceąp Scliaitter

w  I b z e s z c w i e
oznajmia Szancwnćj Publiczności, że Ś w i e ż e  Z f l '  
pasy nasion Ogrodowych, polnych, leśnych i kwi»' 
tów  już odebrał. Cennik tychże, jak  najmiernićj ułoiouf 
skoro tylko prasę opuści niebawem rozesłanym będzi®' 
Uprasza się o łaskawe wczesne nadesłanie obstalunkótfi 
aby takowe bez zwłoki pc kolei expedyowane być mogły'

Dobra do sprzedania.
Dobra Jodłowa 3U mi}\ od <-‘e8arskiego gościńca t

Neu crschien so eben und bei JULIUS WILDT in K ra k a u  
zu haben:

^ ie Ais Kraftigung des Geistes und
> Debung vieler kórperlicher Leiden 

Mtnschen. K in  K a t l i g e b e r  
,r . e r y«5* ile itten€ le  und Alle, 

w e c e geistigfrigeh und kórperlich 
der gysun;' sein wollen. Von Dr. Alb.

. ńP ,iB ’ VerlaS von Mo~n tz R u h h Preis brosch. 7 Ngr.  
a & r  D.le w.ol'hbatigste Schrift 

fur alle an Nervenubeln Leidende; su» .ejgt .hB.„  den einzig 
moglichen Weg zur sichern Genesung undHebung^d.eser furoht- 
baren Leiden. Segensreich wird sie » ‘rke > enn lhrln b a lt 
ist Wahrheit. ^ )

Die

Starkung
der

\ erven.

Z naczne dobra?
obejmujące 900 morgów bardzo dobrćj ziemi są w a- 
sielikiem  do wydzierżawienia L a lat 6, 9 lub 12. _
sza wiadomość w Admini3tracyi Czasu. (3 7 9-1-

Dobra Jodłowa ”L  m'!f. 0 6esarskiego gościńca do 
W ęgier wiodącego 2 Va mib o kolei żelaznćj, w obwo­
dzie Jasielskim położone, mające gruntu ornego 650 mor­
gów , łąk  65 morgów, lasu w części jodłowego i sosno­
wego w części bukowego 7 50 morgów, propinacyą zna-

— — ------------------- r ^ ^  _ ------- —— ---------- czną z powodu odbywający c się uprzywilejowanych co
W i e i  B r O l l l ^ Z O W  dwa tygodnie jarmarków, gorzelnią, browar piwny, młyn, 

. . • . n, , . ta r tak , oraz pobudyoki gospodarskie w dobrym stanie, są
w Królestwie Polakiem  pow iece  Skałbmirskrm, md dwie czJ  ,  wolnćj ręki do sprzedania wraz z in-
od W isły, w pięknćj okolicy, ohejmująećj żyznćj ziemi zami lub bez tych. Bliższą wiadomość udziela W ny
wraz z łąkami mórg 614, ,est z wolnćj ręki do nabycia ,, Józef gtojajoW?ki Dr. praw i adwokat krajowy w Tarnc-
żyozący sobie nabyć zgłosić się 
mieszkającćj w Krakowie N. 2 3 5.

raczy do właścicielki 
( 2 7 5 - 8 )

_  ■ » « »przy rogatce Mogilskićj pod L . 2 1 1 , 2 1 2 , 213 w gin.
V1JI. z obszernemi zabudowaniami murowanemi, oficyną, 
stajniami na krowy i konie, wozownią, piwnicami, zna­
cznym ogrodem warzywnym, owocowym i łą k ą , —  jest 
z wolnćj ręki do sprzedania, lub wydzierżawienia, pod 
korzystnemi warunkami. Bliższa wiadomość w handlu W. 
JerzegoG oebel przy ulicy Grodzkićj. (3  0 5 - 3 )

„ 1C, na listy frankowane pod adresem M. D. w Jodłowy 
poczta Brzostek odpowiada właściciel. (2 6 6-2-3)

Dobrft Marysi ni poi
z wsiami G l i o l f e  i połową S t r ó ż ó w k i  w cyr­
kule Jasielskim o ćwierć mili cd miasta powiatowego 
Gorlic przy samem cesarskim gościńcu położone, 6 7 0 
morgów wiedeńskich przestrzeni dworskićj, 1500 złr. m 
kon. z blichu, m łyna, maglu wodnego i propinacyi go- 
towćj intraty m ające, grunta urodzajne i żyzne łąki po* 
siadające, są z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższa wia­
domość przy ulicy Mikołajsfcićj N. 629. (3 5 2 -2 -8 )

H a n d e l tenie  dla większćj wygody pand^ 
APTEKARZY zaopatrzył się także w niektóre części^ 
używane appirata  chemiczne z szkła czeskiego, na co »' 
wagę potrzebujących zwraca. (2 85-3-5)   ;    -

Kilkaset centnarów

SIMA I KOnCZTKT
jes t do sprzedania

hurtem  lub częściow o.
Bliższa Wiadomość u p. J .  Czecha w głównym Rynk® 

pod N. 453. (334-2-1)

M ę ż c z y z n a  przeszło 30 lat wieku mający, k»' 
waler wcale niechorowitego zdrowia; posiadający prakty  
cznie wiadomości gospodarczo-ziem iańskie, zaszczytne®’ 
opatrzony świadectwy, tak co do charakteru i m ralnoś®’ 
jako i nauk szkolnych; egzaminowany i praktyczny m«°' 
dataryusz, do prowadzenia interesów potocznych zdulof; 
w rachunkach biegły; w wypełnianiu przyjętych powinnoś®’ 
gorliwy, mający wyższą ogładę światową; syn szlachet­
nych rodziców, dzierżawcy d ób r, z taktem i zręcznością 
w postępowaniu, w każdym razie oględny i sumiennj; da­
jący się łatwo nagodzić według woli i życzeń sweg° 
chlebodawcy; życzy sobie przyjąć obowiązek do swoj^) 
zdólności i usposobienia stósowny, to je s t do zarządu kil­
koma folwarkami, lub do zastępstwa dziedzica lub dzie­
dziczki , w Galicyi lub Król. Polskiem. —  Bliższa wiado­
mość w drukarni Czasu. (3 3 5 -1 -3 )

Antoni Kio bukowski Redaktor odpowiedzialny-

C. k. Teatr polski.
W e czwartek 28 lutego na benefis Karola Królikowskiego 

Mie n  g r z e c h ó w  ś m i e r t e l n y c h ,  obraz dramatyczny 
w 5ciu oddziałach z prologiem z francuskiego pp. Anice* 
Bourgois i Dennery — przełoży ł Szczęsny Starzewski.

VV krotce na tutejszćj- scenie ku uczczeniu piećdziesiecio' 
letniej rocznicy otwarcia teatru w Krakowie daną bedzie o- 
pera w 3ch aktach pod nazwą: H r a k o n i a r ;  I  G o r a l f i  
zakończona stósownemi śpiewami i obrazem układu jedneg® 
z nrtystów krakowskich z dekoracyami p. Siewert dekorator® 
z Lipska, bliższe szczegóły afisze ogłoszą.

C. k. Teatr niem iecki.
W  piątek d. 29 lutego pierwszy gościnny występ sławnej 

solo-tancerki królewskiego teatru Drurylańskiego w Londynie 
Miss Lydia T h o m p s o n .

w Drukarni Czasu. (haplińaki Antoni rz^dzca drukarni.


